
Po ultimatum Begina

Na ulicach Bejrutu 
rosną barykady

Izrael użył w Libanie gazów paraliżujących
B E J R U T  P A P . W  z w ią z k u  z u lt im a tu m  JVIenachema B eg ina, 

s tw ie rd z a ją c y m , że je ś li w  c ią gu  48 g odz in  k ie ro w n ic tw o  pa­
le s ty ń s k ie  n ie  zaakce p tu je  w a ru n k ó w  iz ra e ls k ic h , to  Iz ra e l „z a ­
stosu je  w s z y s tk ie  będące w  jego  d y s p o z y c ji ś ro d k i, łą czn ie  z 
u życ iem  s iły  z b ro jn e j” , o b rońcy  B e jru tu  p rz y g o to w u ją  s ię  do 
o d p a rc ia  s z tu rm u . W szędzie  b u d u je  s ię  b a r ie ry  p rze c iw czo łgo - 
we, w znosi się b a ry k a d y  i  z a m in o w u je  o d c in k i d ró g , k tó r y m i 
może p rze jść na ta rc ie .
O F IC J A L N Y  p rz e d s ta w ic ie l M w , członek kierownictwa orga- 

Depao* la m e n t u  S ta n u  U S A  o -  nlzac-łi Fatah- Abu Dzi had ^ . p o ­
św ia d czy ł, że „m o ż liw e  je s t 
w z n o w ie n ie  d z ia ła ń  z b ro jn y c h ”  
co d z ie n n ik  „W a s h in g to n  P os t’”

t y c z n ie  z d e m e n to w a ł d o n ie s ie n ia

(D okończen ie  na  s tr .  3)

in te rp re tu je  ja k o  p róbę  w yw ar*, 
c ia  przez a d m in is tra c ję  Reag; 
na  „n a c is k u  na  O rgan izac  
W y z w o le n ia  P a le s ty n y  w  ce lu  
s k ło n ie n ia  je j  do  n iezw łocznego! 
p rz y ję c ia  w a ru n k ó w  kapitułami 
c j i ” .

J E D N A K Ż E  P a le s ty ń c z y c y  n ie  
z a m ie rz a ją  p r z y ją ć  t y c h  w a r im -

30 lat SSR „Gryfia"

Wyróżnienie
zasłużonych
pracowników
W C Z O R A J  , w  s toczn io w ym  

D om u K u l t u r t  „K o ra b ”  o dby ia  
się u ro czys ta  a kad em ia  Szcze­
c iń s k ie j S toczn i R e m o n to w e j 
z o k a z ji p rz y p a d a ją c y c h  D n i 
M orza , D n ia  S toczn iow ca  i  30*; 
- le c ia  is tn ie n ia  p rzedsięb iorą  
s tw a . W śród  zaproszonych  goś« 
c i obecn i b y l i  m . in . w ic e m in i*  
s te r U rzęd u  G o sp o d a rk i M o r*  
s k le j A d a m  K rz y s z to f o rs k i,  I  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  S t^ n is ła ^

(D okończen ie  na s tr. 2)

P IĄ T E K , 
S O B O T A , 

N IE D Z IE L A , 
2, 3, 4 L IP C A  

1982 R O K U  
W Y D . A B
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szczecm m ® 3
E

N r  118 (11 500) R o k za łożen ia  1945 N a k ła d : 120 000 eg*. Cena 5 z ł

I  Zamku Książąt Pomorskich — inauguracja

historycznego przedsięwzięcia

Uniwersytet
—cel jednoczący

szczecińskie społeczeństwo
Z A M E K  S Z C Z E C IŃ S K I b y ł w c z o ra j m ie jsce m  w y d a rz e n ia  c z e ln i ty p u  u n iw e rsa ln e go , śro  

o h is to ry c z n y m  znaczeniu . O d b y ło  s ię  tu  in a u g u ra c y jn e  pos ie - d ow isko  h um an is tyczne  Szcze 
dzenie  K o m ite tu  do  S p ra w  P o d o ła n ia  U n iw e rs y te tu  Z a cho d n io - c in a  ro z w ija ło  się, s ta w a ło  si 
P om orsk iego  w  Szczecinie. N a  sp o tka n ie  p rz y b y li p rz e d s ta w i- w idoczne . G d y  n ad z ie je  z w ią z a ' 
c ie le  w ła d z  m ias ta  i  w o je w ó d z tw a  na czele z I  s e k re ta rze m  n e  z u n iw e rs y te te m  szczecin 
K W  P ZP R  S ta n is ła w e m  ¡V3iśkievęic/em i  w o je w od ą  S ta n is ła w e m  s k im  gas ły  —  h u m a n iś c i ro z  
M a lce m . O becn i b y li ró w n ie ż  re p re ze n ta n c i w o je w ó d z tw : go- p ra s z a li się, opuszcza li Szcze 
rzow sk iego , ko sza lińsk ie g o  i  z ie lonogórsk iego , gdyż  idea  u tw o - c in . S k u tk i ty c h  p rz y p ły w ó w  1 
rże n ia  u n iw e rs y te tu  na  p ó łn o cno -za cho d n ie j ru b ie ż y , w ła śn ie  w  o d p ły w ó w  są odczu w a ln e  i  dziś 
Szczecinie w y ra ż a  a m b ic je  k u ltu ra ln e  spo łeczeństw a całego D la tego  —  s tw ie rd z ił p ro f.  Za
p ó łnocno -zachodn iego  re g io n u .

Austriacy jadą do domu

Belgia nie pomogła naszym
W C Z O R A J na h iszpa ń sk ich  

s tad ionach  w  M a d ry c ie  i  B a r­
ce lon ie  p iłk a rs k ie  „ je d e n a s tk i”  
uczestn iczące w  m is trz o s tw a c h  
ś w ia ta  rozpoczę ły  I I  se rię  sp o t­
ka ń  ć w ie rć f in a ło w y c h . J a ko  
p ie rw sze  p rz y s tą p iły  do  g ry  z&s- 
p o ły  g ru p y  D  —  A u s tr ia  i  I r ia n  
d ia  P łn . M ecz te n  ro z g ry w a n y  
b y ł w  te m p e ra tu rz e  38 s top n i 
i  z a ko ń czy ł się w y n ik ie m  n ie  
ro s trz y g n ię ty m  2:2 (1:0).

U P A L N A  P O G O D A  n ie  p o z o s ta ­
w a ła  be z  w p ły w u  n a  p o c z y n a n ia  
o b u  d iru ż y n . M o m e n ta m i p i łk a rz e

J<ł z r e h a b il i to w a ć .  T r e n e r  a u s t r ia c k ik t ó r z y . p o  s p o tk a n iu

W C Z O R A J  W  H IS Z P A N I I
G r .  D  A u s t r ia  — I r la n d ia  

P łn .  2:2.
G r .  A  B e lg ia  -  Z S R R  0:1.

g . 17.15 A r g e n ty n a  — B r a ­
z y l ia  (.gr. C ),

g. 21 R F N  — H is z p a n ia  (g r .  
B ).

W  N IE D Z IE L Ę

g. 17.15 I r la n d ia  P łn .  — 
F r a n c ja  (¡gr. D ), 

g . 21 P o ls k a  — Z S R R  (g r ,  A ) r -

W  P O N IE D Z IA Ł E K

g . 17.15 W ło c h y  —  B r a z y l ia  
(g r .  C ),

g. 2 i A n g l ia  —- H is z p a n ia  
(g r .  B ).
. T e le w iz ja  P o ls k a  p rz e p ro w a ­
d z i ze w s z y s tk ic h  s p o tk a ń  
b e z p o ś re d n ie  tra n s m is je .

z r e h a b il i to w a ć .  T r e n e r  a u s t r ia c k i  
z a s to s o w a ł p o k e r o w ą  z a g ry w k ą , re ­
z y g n u ją c  z  g r y  3 z a w o d n ik ó w ,  s ta ­
n o w ią c y c h  d o tą d  t r z o n  d r u ż y n y  a 
w s ta w ia ją c  w  ic h  m ie js c e  m n ie j  
d o ś w ia d c z o n y c h  p i łk a r z y .  M im o  to  
je d n a k  A u s t r ia c y  w y w a lc z y l i  za­
le d w ie  r e m is , k t ó r y  p rz e s ą d z ił i c h  
lo s  i  d r u ż y n a  G . S c h m id ta  ja k o  
p ie rw s z a  s p a k o w a ła  w a l iz k i .

N ie  m e c z  A u s t r ia —I r la n d ia  „  P łn .  
je d n a k  w .Z b u d z ił w  n a s z y m  k r a ju  
s z cze g ó ln e  z a in te re s o w a n ie . W s z y s ­
c y  m iło ś n ic y  f u tb o lu  w  P o ls c e  o -  
c z e k lw a li  n a  s p o tk a n ie  w  g r .  A  — 
B e lg ia —Z S R R . W y n ik  te g o  m e c z u  
m ó g ł m ie ć  b o w ie m  is to tn e  zn a cze ­
n ie  d la  b ia ło - c z e r w o n y c h .  O c z e k iw a  
n ia , że  B e lg o w ie  z d o ła ją  w y g r a ć  z 
d r u ż y n ą  . ra d z ie c k ą  i  t y m  s a m y m  
„ u ł a t w i ą ”  p o ls k im  p i łk a rz o m  d r o ­
gę  d o  p ó ł f in a łu  — n ie  s p e łn i ły  s ię . 
Z e s p ó ł r a d z ie c k i  z w y c ię s k o  z a k o ń ­
c z y ł s w ó j  c z w a r tk o w y  m e c z  z  B e l­
g a m i,  w y g r y w a ją c  1:0, c h o ć  n ie  
p r z y s z ło  m u  t o  ła tw o .  W ic e m is t r z o  
w ie  E u ro p y  —  B e lg o w ie , k tó r z y  w  
t y m  s p o tk a n iu  n ie  m ie l i  n ic  d o  
s t ra c e n ia , a m b itn ie  w a lc z y l i  d o  k o ń  
c a  m e c z u . W  p r z e k r o ju  ca łe g o  p o ­
je d y n k u  B e lg o w ie  m ie l i  p rz e w a g ę .

(D okończen ie  na  s tr .  10)

O T W IE R A J Ą C  zeb ran ie  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  p ro f.  d r 
P io tr  Z a re m b a  p rz y p o m n ia ł 
f ra g m e n ty  a r ty k u łu  z p ie rw sze ­
go  n u m e ru  ty g o d n ik a  „Szcze­
c in ” , k tó r y ,  u k a z a ł się 16 c ze rw ­
ca 1946 ro k u . P o lity k a  k u ltu r a l 
na  je s t  częścią o gó ln e j p o l i ty k i  
a d o k o n a n y  po  w o jn ie  z w ro t 
¡państwa p o lsk ieg o  k u  zachodo­
w i  p o w in ie n  zaznaczyć się u - 
tw o rz e n ie m  s iln e go  o środka  k u l 
tu ra ln e g o  i  p o lityczn e g o  w  m ieś 
c ie  w y z n a c z a ją c y m  n ow e  r u ­
b ieże P o ls k i —  w ła ś n ie  w  
Szczecin ie . N ie za w o d n ym , zaś 
c e n tru m  k u ltu ro tw ó rc z y m , gw a  
ra n tu ją c y m  w sze chs tron ny  ro z ­
w ó j je s t u n iw e rs y te t i  ta k a  
w ła ś n ie  u cze ln ia  p o w in n a  po ­
w s ta ć  w  o dzyska nym  d la /  P o l­
s k i Szczecinie.

W  c ią gu  36 nas tępnych  la t  
teza  ta  zn a la z ła  w ys ta rcza jące  
p o tw ie rd z e n ie . I le k ro ć  ryso w a ła  
s ię  szansa na p o w o ła n ie  tu  u -

re m b a ' p y ta n ia  „c z y  pow o łać u - 

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Maryli Rodowicz 
15 lat 

z piosenką
—  D Z IE L Ę  te raz  czas m ię ­

d zy  k o n c e rty , p rz y g o to w a -  
n ia  n o w e j p ły ty ,  k tó rą  
c h c ia ła b y m  nag rać z  k ra ­
ko w ską  g ru jH i jazzow ą  „L a  
b o ra to rm m ” , a za jęc ia  do ­
m ow e  —  p ro w ad ze n ie  do­
m u  i  w y c h o w y w a n ie  d z iec i 
—: dwu, i  pó łrocznego  Jasia  
oraz trz y m ie s ię c z n e j K a s i 
—  p o w ie d z ia ła  dzien-n ika -

(D okończen ie  rut s tr. 2)

Zaprzysiężenie
prezydenta Argentyny

B U E N O S  A IR E S  P A P . E m e r y to ­
w a n y  g e n e ra ł,  R e y n a ld o  B ig n o n e  
z o s ta ł w  c z w a r te k  z a p rz y s ię ż o n y  
n a  p r e z y d e n ta  A r g e n t y n y .  W  w y ­
s tą p ie n iu  te le w iz y jn y m  B ig n o n e  za ­
p o w ie d z ia ł p r z y w r ó c e n ie  w  k r a ju  
r z ą d ó w  c y w i ln y c h ;  n a s tą p i t o  w  
c ią g u  n a jb l iż s z y c h  d w ó c h  la t .  P o ­
n o w i ł  r ó w n ie ż  ro s z c z e n ia  A r g e n t y ­
n y  d o  F a lk la n d ó w - M a lw in ó w ,  o d z y ­
s k a n y c h  w  u b . m ie s ią c u  p rz e z  B r y  
t y jc z y k ó w .  N ie  w y rz e k n ie m y  s ię  
rd g d y  —  s tw ie r d z i ł  r— te g o  s k r a w ­
k a  z ie m i,  t a k  n a m  d ro g ie g o , za  
k t ó r y  t a k  w ie lu  o d d a ło  ż y c ie .

K I  •  ■ •  _ •  _

dzień w życiu
N i e ś m i a ł o  opo w ia d a ła  

ca łe  za jśc ie  z o jczym em . 
Z b ił ją , w ię c  u c ie k ła  do 

Iz b y  D ziecka  i  te raz  s to i p rzed  
n im i,  zaw stydzona, iż  m im o  
sw o ich  s iedem nastu  la t  je s t b ita . 
Z a da w a la  sobie sama p y ta n ie , 
dlaczego p rzysz ła  w ła ś n ie  tu  
i  sama u d z ie la ła  sobie o dp ow ie ­
d z i. T a k , b y ła  pewna* iż  
chce b yć  d łu ż e j u) d o m u  z  m a t­
k ą  i  o jczym em . M ia ła  dość ty c h  
a w a n tu r , b ic ia , w y z y w a n ia . C ie­
czy  ła  się, gdyż  tu  n ik t  je j  n ie  
u d e rz y , n ie  u b liż y , a jednacześ-  
n ie  p rz e ra z iła  się, w idząc  d rz w i  
pozam ykane  na k lu c z  i  bez k la ­
m ek, za k ra to w a ne  okna, d z iec i 
p oub ie rane  w  p idżam y. O dn io ­
s ła  w raże n ie , że z n a jd u je  się w  
w ię z ie n iu , a le  - to  w ię z ie n ie  d a ­
w a ło  w reszc ie  poczucie  bezp ie­
czeństw a” .

Tak opisuje swoje pierwsze 
zetknięcie z m ilicyjną Izbą Dzie­
cka kilkunastoletn ia Anka. Pisze 
o  sobie jak o kimś obserwowa­
nym z zewnątrz. Tak by ło  w i­
docznie ła tw ie j, tak więcej i 
szczerzej można było  opisać. Bo 
ten opis —  to  fragm ent listu, któ­
ry Anka w ysła ła  do wychowaw­
ców  z Izby, kiedy już znalazła 
się na wolności.

(D okó iicze n ie  na s tr .  4)

U rząd  prokuratorski inform uie:

Zakończenie śledztwa w sprawie Kaskady 
^  Odzyskano broń i zatrzymano sprawców

PO trw ającym  14 miesięcy skrch restauracji. W trakcie poża- lo ra  p.poż. szczecińskiego oddzfO- 
śledztwie w sprawie tragicznego ru wydzie lały się gazy, które stwo łu  „S połem ” , zarzucając im n ie- 
pożaru Kom binatu Gastronomiczne rzyły wyją tkow o toksyczną mte- umyślne spowodowanie śmierci, 
go „K askada '' (27.4.81 roku) Pro- szaninę. Także wyją tkow o o b fity  W  trakcie śledztwa jednoznaoz- 
kuratura  W ojewódzka skierowała dym stanow ił poważne utrudnię- nie stwierdzono, że wykładziny i 
do Sądu W ojewódzkiego akt o - nie przy prowadzeniu akcji ra tow - w iele elem entów zdobniczy d i  
skarżenia sumujący to tragiczne niczej. W trakcie  śledztwa zgro- „K askady '' wykonanych ̂  było  - 
wydarzenie. Stwierdzono, że pnzy- madzono szereg ekspertyz i  op i- bardzo ła twopalnych składników, 
czyną pożaru było  iskrzenie na nii, których autoram i byli specja- Nie zasiądą jednak na ławach o  
zaciskach gniazda wtykowego znaj liści z różnych branż. Aktem  o- skarżenia producenci tych wyfou- 
dujacego się w  sali „K ap itan- skarżenia obję to  k ierownika i  kon
sk le j" te j najw iększej ze szczecin- serwatora „K askady" oraz inspek- (D okończen ie  na  s tr .  2)

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : Nowy Jork: metro -  podziemne siedlisko kryminalistów i zbrodni ♦  Romans z krwawym epilogiem

^
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’ Uniwersytet
(D okończen ie  ze s tr. 1) K O N C E P C JĘ  u c z e ln i p rz e d - zapiecze badawcze i  zbiory M biio-

s ta w ił w  zarysach  p rz e w o d n i-  Kom itet zwraca się do woje- 
n iw e rs y te t”  i  „d laczego”  są ju ż  czący K o m is ji P ro g ra m o w e j K o  wódzkich władz o bezzwłoczne 
n ie a k tu a ln e , pozos ta je  je d y n ie  m ite tu  ds U tw o rz e n ia  U n iw e r -  s J 2 5 S 5 5
k w e s tia  „ k ie d y ’*. O czyw iśc ie  do sy te tu  Z a ch o d n io -P o m o rsk ie g o  uniwersytetu w czterdziestą rocz- 
b rze  b y ło b y  uczcić w  te n  spo- doc. d r  hab. K a z im ie rz  J a sko t. nicę powrotu z iem  pómocno-za- 
sób 40-lec ie  odzyska n ia  Szcze- U n iw e rs y te t p ow stać m a w s p ó ł-  (lo » “ [ f
c in a . Pośp iech  i  p ro w iz o rk a  n ie  n y m  w y s iłk ie m  szczecińskich  u -  “ em z)ożonym ¿crestnikmn w alk o 
m oże je d n a k  to w a rzyszyć  p rzed cze ln i, a le  w ca le  n ie  w  d rodze  polskość i  wyzwolenie tych ziem, 
s ię w z ię c iu  o ta k ie j randze . W  ic h  fu z j i  K ażda  z u cze ln i za - ą * £ & ! w" y rg J 2  i r “ emie1!,oab i-' 
S zczecin ie  n ie  m a  m ie js c a  na  w o d o w y c h  zachow a sw ą in te -  a<mal0 ze’ iniszczeń wojennych i 
ro z w ią z a n ia  m a łe  i  po łow iczne , g ra lno ść  a zarazem  w n ie s ie  zagospodarowało.

s w ó j w k ła d  W  d z ie ło  tw o rz e n ia  Kom itet składa wyrazy uznania 
I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  u n iw e rs y te tu . N ow a u cze ln ia  n l

S ta n is ła w  M iś k ie w ic z  s tw ie r -  m a posiadać w ła s n y , o ry g in a ł-  odzyskanej ziemi tra fn ie  o-cemło 
d z ił,  że za u tw o rz e n ie m  w  n y  p ro f i l ,  n ie  s ta n o w ić  o d b itk i wagę humanistycznego kształcenia 
Szczecinie u n iw e rs y te tu  p rze - k la sycznych  u n iw e rs y te tó w . J e j \ Jnf ° ^ s y te t iUZS7.czeciń3kiegoU nzię- 
m a w ia  n ie  ty lk o  znaczny i  ró ż - s p e c y fik a  w y n ik a ć  p o w in n a  z po kUj e te i środowisku akademickie- 
n o ro d n y  d o rob ek  ś ro d o w is k a  na  ło żen ia  geogra ficznego  Szczeci- mu i  organizacjom społecznym za 
u kow cg o  (w  ty m  h u m a n is ty c z - na, je go  ro l i  p o lity c z n e j i  gos-
nego), w a ż k ie  w z g lę d y  spo łecz- pod a rcze j. k ie ru je  słowa uznania pod adre-
ne  i  gospodarcze, a le  ró w n ie ż  W s tę pn y  p ro je k t  z a akce p to - sem środków- masowego przekazu 
p o ls k a  ra c ja  s tanu . D u ży  d o ro - w a n y  p rzez sena ty  u c z e ln i szcze YlJ
b ek  n a u k o w y  w  w ie lu  d z ie a z i- c iń s k ic h  p rz e w id u je  p ow o ła n ie  idei
nach  n ie  je s t w  p e łn i w y k o rz y -  w  r o k u  1985 u n i w e r s y t e t u  ś r e d  K o m i ta t  a p e lu je  d o  m ie s z k a ń c ó w  
» tany  z b ra k u  u cze ln i ty p u  u n i-  n ie j  w ie lk o ś c i (o ko ło  9 tys . s tu -  u'-
w ersa lnego , s ta n o w ią c e j bazę k e n tó w ), z p e rs p e k ty w ą  d y n a - tw o r z e n ia  u n iw e r s y te tu  w  S zcze - 
badań  p od s taw o w ych . miczmego ro z w o ju  w  la tach  n a - c in ie .  u n iw e r s y t e t  s łu ż y ć  m a  w ie -

< ? tp n n v c h  U cze ln ia  D osiada łaby l u  p r z y s z ły m  p o k o le n io m  J e d y n ie  
. S t. M iś k ie w ic z  p rz y p o m n ia ł g ^ ^ z Ł l ó w :  H u m a n is ty c z n y  i  w 9" " *  WarU
że konieczność p ow o ła n ia  u iu -  k ie ru n k a m i f i l o l o g i ą  i  h i s t o r i ą ;  D e le g a c ja  k o m ite tu  z w ró c i  s ię  
w e rs y te tu  w  Szczecinie, zosta ła  „  . s . . „ lcc. c h  z [ , i e r u n k a -  a° m in is t r a  s z k o ln ic tw a  w yższe g o
n n i i h r e ś l o n a  w  u c h w a le  X I X  . UK . i t e s h n ik i  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p o d k re ś lo na  w  m i:  s o c jo lo g ią  m o rską , f i l o z o f i ą ,  R a .!y  p a A s tw a  o p o w o ła n ie  p e łn o -
W o je w ó d z k ie j iv o n ie re n c ji » s y c h o lo g r ią ,  p e d a g o g ik a ;  W y d z ia  m o c n ik a  r z ą d u  d o  s o r a w  p o w o ła -
P Z P R  i  zobow iąza ła  o rg am za - , e m  Eitonom icZ n o -P ra W n y m  :  u la  tm iw e ia y te tu  w  S z c z e c in ie , 
c ję  p a r ty jn ą  w o je w ó d z tw a  do  (a k i in i k ie r „ „ k a m i tok  ek o - 1 —
p o d ję c ia  k o n k re tn y c h  d z ia ła ń  w  no,m ik a  t ra n s p o rtu  m o r s k ie g o ,  
ty m  k ie ru n k u . D o b ry  k l im a t  ao p o r t ow eg0 j  lą do w e g o  o raz  pra< 
je j  re a liz a c ji s tw o rz y ły  u c h w a ły  praiW0 m o rs k ie  1 ad m in i-
I X  Z ja z d u  P ZP R , pośw ięca jące  s^ra c j aj M a tem a tyczn o  F izyczno, 
w ie le  u w a g i ro z w o jo w i n a u k i i  _C hem iczn y  o raz w y d z ia ł Na> S 
k u ltu r y .  W o je w ó d z k ie  w ła d ze  # M o rz u  z k i e ru n k a m i: b io lo  ą 
p a r ty jn e  u d z ie la ją  w szechs tro  -  mQirza oceanog ra fią , g e o g ra f ią ,1 
nego p op a rc ia  w s z y s tk im  k  - eksp i oata c ją  zasobów m orza, 
s t ru k ty w n y m  d z ia ła n io m  spo-

Obradcwali prakiycy
i naukowcy Sprawy rybołówstwa

dalekomorskiego -  najpilniejsze
W C Z O R A J za koń czy ła  się zasad p łaco w ych  z zastosow a- 

d w u d n io w a  k o n fe re n c ja  z n ie m  system u m o tyw a cy jn e g o , 
udz ia łem  p ra k ty k ó w  gospo S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż  ko n ie cz - 
d a rczych  i  nau kow ców , ność w e jś c ia  w  szeroką koope- 
k tó ra  b y ła  pośw ięcona  ra c ję  m ię d zyn a ro d o w ą  w  za- 
fu n k c jo n o w a n iu  gospodar- k re s ie  p o ło w ó w  na  B a łty k u , 
k i  ry b n e j w  w a ru n k a c h  W iększość u czes tn ików  k o n - 
rc fo rm y  gospodarcze j. fe re n c ji w y p o w ie d z ia ło  się ró w ­

n ież  za p rzysp ieszen iem  d z ia łań  
PO  zakończen iu  d y s k u s ji w  n a  rzeC2 p ow o ła n ia  zrzeszenia 

trze ch  zespołach p ro b le m o w y c h  k o o rd y n u ją c e g o  d z ia ła n ia  w  
p rze ds ta w io no  w n io s k i,  k tó re  ra m a ch  ca łe j b ranży , 
s ta n o w iły  p lo n  p rze p ro w a d zę - w  tra k c ie  d k u s j i  w y p o w la .  
n e j k o n fe re n c ji.  Zespól z a jm u - d a i s j r6 w n ie ż  Józef B a j _  
ący się  fu n te jo n o w a m e m  ry n -  d k to r  z je d n o cze n ia  G ospo- 

k u  p ro d u k tó w  ry b n y c h  za,ją! d a rk l R  b n e j W skaza , on  na 
s tan o w isko , ze obecny poz iom  tru d  s y tu a c ję  w  ja k ie j zna- 
cen je s t p o p ra w n y  i  może u lec  la z ,0 g ry b 0 li,w stwJ0 dal e k0 - 
zm ia n ie  je d y n ie  w  w y p a d k u  m o rs k ie  D la tego  p o trzebne  są 
z m ian  cen w  in n y c h  b ranżach  odw ażne d z ia ła n ia  poszczegól- 
p rz e m y s iu  spożywczego, p rz y  h  p ru e d rię b io rs tw  w  ce lu  
czym  n a  o be cnym  e ta p ie  k o -  p 0 3 zu k iw a d ia  n dw ych  l w i s k  
m eczne je s t t i t r z j  m a n ie  d o t j i  u.WŁgj- ,dm ając  p o ło w y  na  o tw a r 
w  sferze  p ro d u k c ji w  m e k tó -  t  ^  l ceanach. Eez „o w a to r -  
ry c h  m n ie j re n to w n y c h  p r z e d - s k ic h _ cz?sto po łączonych  z ry -  
s ię b io rs tw ach . z y k ie m  e kon om iczn ym  ro zw ią *

Zespó l ds. p o p ra w y  e fe k t y w - z iiń " . Po low om  d a le ko m o rsk im  
, y  , , \  . . .  „  g ro z i sa m o un ice s tw ien ie . K o -nosc i p o ło w ó w  p od n iós ł m . m  * .  . . /w ia 7 k n  7  tv m

ta k ie  s p ra w y  ja k  kon ieczność n i^ . zn® 3est ¿w iązKu z ty m
n o w e liz a c ji u k ła d u  zb io row ego  P °dJćcie  w s p ó łp ra c y  z in n y m , 
p ra c o w n ik ó w  zgodnie  z duchem  P ań s tw e m , m a ją c y m , dośw iad- 
? e fo rm y  o raz  lo t r z e b ę  z m ia n  «  tego ro d z a ju  d z ia ła ł-

le cznym  u tw o rz e n ia  u n iw e rs y ­
te tu .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  . .K a p i ta n  K a ń s k i”  z F in ­

la n d i i .
m /s  „ C ie p l ic e - Z d r o j ”  z A n ­

g l i i ,  . , „
m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  z 

M u rm a ń s k a  d o  Ś w in o u jś c ia ,  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 

m /s  „ L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  „ K a r p a c z ”  do  R o t te r d a ­

m u  i A n tw e r p i i ,  
m /s  „ B e łc h a tó w ”  d o  P o r tu  

P in .
m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  do  

S z w e c ji ,
m /s  „ Z ie m ia  L u b u s k a ”  ze 

Ś w in o u jś c ia  d o  W e n e c ji,  
m /s  „ R o ln i k ”  d o  R o u e n . 

S I A T K I  N A  W E J Ś C IU  3 B M .:  
m /s  „ S y r e n k a ”  z O s lo , 
m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c n ”  

z B r a z y l i i  d o  G d y n i,  
m 's „ K o p a ln ia  J a s t rz ę b ie ”  * 

R o u e n ,
m /s  „ B u d o w la n y ”  z R o u e n , 
m /s  „ M ie le c ”  z F r a n c j i .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  3 B M  ; 
m 's  „ S k r z a t ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  do  

D a n ii.
m /s  „ C h r z a n ó w ”  d o  F r a n c j i .  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  4 B M .:
m /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  z A n n a -  

b y  d o  Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „G e n .  J a s iń s k i”  z B r a ­

z y l i i .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  4 B M .:

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  K o p e n ­
h a g i,

m /s  „ U n iw e r s y te t  W ro c ła w ­
s k i ”  do  W ło c h .

R e a lizac ja  tego a m b itn e o  
p rze ds ię w z ię c ia  w ym ag a  spro  
w a dze n ia  do  Szczecina 25—r 0

u k o w y c h . N iezbędne  będzie  ró w  
n ież  p rze kaza n ie  na p o trz e b y  u - 
n iw e rs y te tu  p a ru  b u d y n k ó w  ad­
m in is tra c y jn y c h . P re zyd e n t m ia  
s ta  J a n  S to p y ra  za p e w n ił, że 
m im o  n ie ła tw e j s y tu a c ji lo k a ­
lo w e j z a pe w n i m ieszka n ia  d la  
n a u k o w e j k a d ry  u n iw e rs y te c ­
k ie j,  „ im p o r to w a n e j”  z in n y c h  
ośrodków .

W  d y s k u s ji na te m a t k s z ta ł 
tu  u n iw e rs y te td  o raz  k o n k re t­
n ych  ś ro d k ó w  zm ie rza ją cych  do 
u rz e c z y w is tn ie n ia  te j don io s łe j 
id e i w y p o w ia d a li s ię  p rzedsta ­
w ic ie le  ś w ia ta  n a u k i, k u ltu r y ,  
p rz e m y s łu  i  a d m in is tra c ji .  Na 
zakończen ie  k o m ite t  p o d ją ł u- 
ch w a łę . O to  je j  g łó w n e  tezy:

P O W O Ł A N IE  u n iw e r s y te tu  w 
S z c z e c in ie  o d p o w ia d a  d z is ie js z y m  
i  p rz y s z ły m  p o trz e b o m  r o z w o ju  
Z ie m  P ó łn o c n o -Z a c h o d n ic h ,  w a r u n  
k u j»  d a ls z e  p rz e o b ra ż e n ia  w  s fe rz e  
n a u k i  i  k u l t u r y ,  k s z ta łc e n ia  k a d r  
i  k s z ta łt o w a n ia  p o s ta w  p a t r io ty c z ­
n y c h .  W y s iłe k  e k o n o m ic z n y  i  os ią g  
n ię c ia  te c h n ic z n e  s p o łe c z e ń s tw a  P o 
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  p o w in n y  m ie ć  
h u m a n is ty c z n e  p o d s ta w y  w  is tn ie ­
n iu  o ś r o d k a  u n iw e r s y te c k ie g o .  O - 
ś ro d e k  te n  b ę d z ie  s łu ż y ł  tw o r z e n iu  
i  r e a l iz a c j i  p o l i t y k i  m o r s k ie j  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o , a w y n ik i  b a d a ń  t u  
p ro w a d z o n y c h  p r z y c z y n ią  s ię  do  
le p s z e g o  w y k o r z y s ta n ia  za s o b ó w  
w y b rz e ż a  m o rs k ie g o  i  c a łe j  p ó ł­
n o c n o -z a c h o d n ie j P o ls k i.  Ś r o d o w i­

s k a  n a u k o -w o - tw ó rc z e  S z c z e c in a  są 
p rz y g o to w a n e  d o  u k s z ta ł to w a n ia  
s t r u k t u r y  p rz y s z łe g o  u n iw e r s y te tu  
i  je g o  k a d r y  n a u k o w e j ,  a  u c z e ln ia  
u z y s k a  n ie z b ę d n ą  ba zę  lo k a lo w ą ,

Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości
P R Z E D  60 la ty  K o m ite t M ięd zyna ro d ow y  S pó łd z ie lców  u 

c h w a l ił,  iż  począwszy od 1923 ro k u  p ie rw sza  sobota i  n ied z ie ­
la  l ip c a  będą św ię te m  spółd  i  >w całego ś w ia ta . Po ra z  tO 
o bch od z ić  będz iem y za tem  M ię d z y n a ro d o w y  D zień  S po la z ic I 
czości. Z  t e j  to  o k a z ji o db y ło  się w c z o ra j sp o tka n ie  p rze d s ta w i 
c ie li spó łdz ie lczośc i w o je w ó d z k ie j z d z ie n n ik a rz a m i.

A  k o n f e r e n c j i  r e p r e z e n t o w a  w t u
b y ł y  w s z y s t k i e  z w i ą z k i  a c j i  lo k a lo w e j ,  z a o p a trz e n io w e j.

s a m o d z ie ln y c h  p r a c o w n i k ó w  r  ^  s p ó łd z ie lc z e  z  n a s z e g o  w o j e -  n ie d o s ta tk a c h  m a s z y n , u rz ą d z e ń .
..1------------ u  xt : „ i— J—  1— ■ - • w i e c :  W o j e w ó d z k i  k ło p o ta c h  s o c ja ln y c h ,  m ie s z k a n io -

z . _ 4   wvoh iln Ws?.VStk 1

Urząd prokuratorski informuje
(D okończen ie  ze s tr. 1) rwu obserwacji wartowni Służby 

Ochrony Kolei, w darli się do śród 
chowych dokoracji, m ebli i  wy- ka i obezw ładnili pełn iącego tam 
kładzin, a także ci do których o- służbę sokistę. 
bawiązków należy kontro la  nad
przestrzeganiem przepisów p.poż. W yelim inowanie  obu tych kid:< 

m m 0 i  odzyskanie broni wraz z amuni­
c ją  jest w yn ik iem  sprawnej akcji 
prowadzonej przez funikcjonarit> 

W  DNIU 29 UB. MIESIĄCA do szy szczecińskiej m ilic ji, k tó r :/  
dyspozycji prokuratora zatrzymam bez przerwy od momentu dokc- 
zosta li: Kazimierz T. ur. w 1946 nania przestępstwa prowadzili 
roku oraz W iesław  O. uro- intensywne działan ia  zmierzając 3
dzony w 1958 roku. Za trzy- do odzyskania broni i wykrycia
mani odpow iadać będą za to, że sprawców je j zaboru. Dodajmy, żs 
w dniu 5 maja br. dzia ła jąc za czyn którego  dopuścili się Kc- 
wspólnie weszli w posiadanie bro- zim ierz T. i W iesław  O. grozi kc- 
n i —  pistoletu maszynowego wraz ra od 5 lat pozbawienia wolnoś- 
z amunicją. Broń tę zdobyli w  c i do  ko ry  śmierci, 
ten  sposób, że po

N A  k o n fe re n c ji re p reze n to w a  syw
i  b y ły  

_>ółdz.iel<
w ć d z tw a , a  i ip .  "w s z y s tk ie  organizacje
Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i P ra cy , spółdzielcze związane z rolnictwem 
B a n k  G o sp o d a rk i Ż y w n o ś e io - podnosiły kwestie zaopatrzenia rc; 
w e j,  W o je w ó d z k i Z w ią z e k  S p ó ł  nictwa w potrzebne i  rod k i produK- 
d z ie ln i In w a lid ó w , Izba  R ze- ipół<TzieiczSść nie wv
m ieś ln icza , W o je w ó d z k i Z w ią -  w iązuje s.ę ze swych zobowiązań 
zek K ó łe k  i  O rg a n iz a c ji R o ln i-  wobec kontrahentów, 
czych, W o je w ó d z k i Z w ią ze k  s
S p ó łd z ie ln i R o ln iczych  „S a m o - n iowej. wprawdzie 50 tys. człon- 
nom oc C h ło p s k a ” , Z w ią z e k  ków spółdzielni otrzymało mieszka- 
S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w ych  W o  " iar  ” ”
je w ó d z tw a  Szczecińskiego, w o_ osób), jednakże lista czekających ¡ ¡» 
je w ó d z k i Z w ią ze k  R o ln iczych  w ła s n e  M  jest znacznie większa > 
S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn y c h  W o - V .
je w ó d z k a  K o m is ja  S p o k z ie lm  ^  s y tu a C j a bardzo trudna. Tym 
u c z n io w s k ic h , W o je w ó d z k i W y - bardziej, iż w  większych miastach 
d z ia ł SDÓłdzielczyń, W o je w ó d z - brakuje terenów uzbrojonych po i 
k a  1 ŚpP6 1 d z iln ia y  S pożyw ców
„S p o łe m ” , D e le g a tu ra  Szczecin- s y tu a c j i  s p ó łd z ie lc z o ś ć  k ła d z ie  p rz e -  
ska  C e n tra li S p ó łd z ie ln i O g ró d - d e  w s z y s tk im  n a c is k  n a  s p re w ie a -  

n iczych  i  P szcze larsk ich  o raz  “ Ł S n y i h .  5“ ™ plych zasobaw 
W o je w ó d z k i Z w ią ze k  S p ó łd z ie j- Je d n ą  s p ra w ę  p o d n o s i l i  w s z y s c y  
n i M le c z a rs k ic h . p rz e d s ta w ic ie le  z w ią z k ó w  s p ó łd z ie l­

c z y c h . A  m ia n o w ic ie ,  że r e fo rm a  
R U C H  s o ó łd z ie lc z y  w  P o lsce  je s t j  za sa d a  3 S n ie  p rz e ra ż a ją  s p ó ł-  

c h y b a  n a jb a r d z ie j  m a s o w y m  r u -  d z ie lc ó w  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu , 
c h e m . Z rz e s z a  b o w ie m  o b e c n ie  p o -  T e  je d n o s tk i  b o w ie m , o k tó r y c h  
n a d  12 m in  o só b  W  n a s z y m  w o -  m o w a  p r a k ty c z n ie  zaw sze d z ia ła ły  
je w ó d z tw ie  s p ó łd z ie lc a m i je s t  o k o -  w  u k ła d z ie  s a m o fin a n s o w a n ia  i  to  
ło  50 p ro c . lu d n o ś c i.  T e  v c y f r y  c o  s ta n o w i g łó w n ą  tru d n o ś ć  w  w ie -  
m ó w ią  sam e za s ie b ie  S p ó łd z ie l-  i u  z a k ła d a c h  p r a c y  n ie  je s t  d la  
czość  o b e jm u je  ta k ż e  p r a w ie  w s z y -  s p ó łd z ie lc z o ś c i ża d n ą  p rz e s z k o d ą , 
s tk ie  d z ie d z in y  n a sze g o  ż y c ia :  h a n -  n ie  je s t  po  p ro s tu  n ic z y m  n o w y m , 
d e l, u s łu g i,  p r o d u k c ję .  Z a t r u d n ia  (su )
35 ty s .  p r a c o w n ik ó w  e ta to w y c h .  .......................................................... ..... ........ ..........

P o d cza s  s p o tk a n ia  p rz e d s ta w ic ie ­
le  z w ią z k ó w  s p ó łd z ie lc z y c h  m ó w i l i  

o  o s ią g n ię c ia c h  g o s p o d a rc z y c h  z r /e - .  
s z o n y c h  je d n o s te k . A  n ie  je s t  to |  
s p ra w a  m a r g in a ln a ,  c h o d z i b o - i

r « ż S eS,« Ri ch o ls» f6'? M o G tM i» fe w ic Z i  w o je w o d a  szcze 
B a n k u  G o s p o d a rk i  Ż y w n o ś c io w e j;  C l l i s k l  S t a n is ł a w  M alec, 
w y n io s ły  w  r o k u  u b . 123 m łd  z łM  W  O K A Z J O N A L N Y M  p rz e m ó w ie -  
M ó w i l i  ta k ż e  o s p o łe c z n e j w a d z e ! n i u  d yxe k to « r S 3 R  J ó z e f K w a ś n iu k  
ic h  d z ia ła ln o ś c i.  P r z e d s ta w ia l i  p r e - ; n a w ią z a ł d o  p ie rw s z y c h  d n i  tw o -  
cę  k u l t u r a ln ą ,  o ś w ia to w ą , s p o łe c z - ' r ż e n ia  p r z e m y s łu  s to c z n io w e g o  na  
n ą , is to tn e  w a lo r y  r e h a b i l i t a c y jr  3 Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  d o  h is to r i i  
s p ó łd z ie lc z o ś c i in w a lid z k ie j  i t p .  S to c z n i R e m o n to w e j.  O b e c n ie  p rz e d

P a d ło  J e d n a k  ta k ż e  w ie le  g ło s ó w  s ię b io r s tw o  to  z a t ru d n ia  p o n a d  4 
ty s .  p r a c o w n ik ó w  i  je s t  w  s w o je j  
b r a n ż y  d r u g im  p o d  w z g lę d e m  w ie l  
k o ś c i w  k r a ju .  N a  d z is ie js z y  
k s z ta łt  s to c z n i z ło ż y ła  s ię  in i c ja ­
ty w a  i  w ie lo le tn ia  p ra c a  lu d z i ,  k t ó ­
r z y  w y ró ż n ie n i  z o s ta l i  p o d c z a s  a ką  
d e m il n a d a n ie m  t y t u łu  Z a s łu ż o n e ­
go  S to c z n io w c a  P R L . Są to :  S ta ­
n is ła w  B o c h e n e k , Z e n o n  G u la , 
F ra n c is z e k  G ą g a łs k i,  '  M ie c z y s ła w  
O le jn ic z a k , S e rg iu s z  S z m u c iń s k i i 
A le k s a n d e r  Z a b o r s k i .  P o n a d to  Ł9 
p r a c o w n ik o m  S S R  w rę c z o n o  Z ło te  
—  zaś 51 — S re b rn e  K r z y ż e  Z a s łu ­
g i ,  103 z a t r u d n io n y m  w  S to c z n i R e 
m o n to w e j  p r z y z n a n e  z o s ta ły  O d zn a  
k i  Z a s łu ż o n e g o  P r a c o w n ik a  M o rz a .

W ic e m  in is ite r  U rz ę d u  G o s p o d a rk i 
M o r s k ie j  A d a m  K r z y s z to fo r s k i  p o ­
d z ię k o w a ł w y r ó ż n io n y m  i  c a łe j za­
ło d z e  s to c z n i za d o ty c h c z a s o w e  o -  
s ią g n ię c ia , z ło ż y ł  s e rd e czn e  g r a tu ­
la c je  z o k a z j i  i c h  ju b i le u s z u .  D y ­
r e k to r  p r z e d s ię b io rs tw a  o d e b ra ł 
r ó w n ie ż  g r a tu la c je  ó d  l ic z n ie  p r z y ­
b y ły c h  p r z e d s ta w ic ie li  z a k ła d ó w  
w s p ó łp r a c u ją c y c h  x S S R . (c )

Wyróżnienie
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Rada Gospodarki
i«

Żywnościowe]
W A R S Z A W A  P A P . W  U rz ę d z ie  

R a d y  M in is t r ó w  o d b y ło  s ię  w c z o ­
r a j  p o s ie d z e n ie  p le n a rn e  R a d y  G o ­
s p o d a r k i  Ż y w n o ś c io w e j .  W  czas ie  
o b ra d , k t ó r y m  p r z e w o d n ic z y ł  P r e ­
zes N K  Z S L , w ic e p r e m ie r  R o m a n  
M a l in o w s k i ,  ra d a  z a ję ła  s ię  s y tu ­
a c ją  d o c h o d o w ą  lu d n o ś c i r o ln i ­
c z e j.  U c z e s tn ik o m  p o s ie d z e n ia  
p rz e d s ta w io n o  w s tę p n e  z a ło ż e n ia  
r e fo r m y  p o d a tk u  g r u n to w e g o ,  p r z y  
g o to rw y w a n e j p rz e z  M in is te r s tw o  
F in a n s ó w . C z ło n k o w ie  r a d y  o m ó w i­
l i  te ż  s p r a w y  d o ty c z ą c e  e m e r y tu r  
d la  r o ln ik ó w  o ra z  u b e z p ie c z e ń  

( M o c z )  r z e c z o w y c h  w  r o ln ic tw ie .

O rg a n iza to rzy  d w u d n io w e j k o r  
fe re n c ji z re a liz o w a li p o s ta w io ­
n y  p rzed sobą ce l.. S po tkan ie  
p ra k ty k ó w  i  sp e c ja lis tó w  s 
w yższych  u cze ln i i  in s ty tu tó w  
n a u ko w ych  p o z w o liło  na szero­
ką  w ym ia n ę  p og lą dó w  i  na o- 
k re ś le n ie  n a jp iln ie js z y c h  k ie ­
ru n k ó w  d z ia ła ń  ja k ie  p o w in n y  
p od ją ć  p rze d s ię b io rs tw a  gospo­
d a rk i . ry b n e j w  w a ru n ka ch  
w d ra ża n ia  re fo rm y  gospodar­
cze j. (waib)

Maryla Rodowicz
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

rz o w i P A P  —  M a ry la  Ro­
dow icz.

PONAD 200 piosenek w re­
pertuarze, 10 p iy t d ługogra­
jących, w tym k iika Ziotych, 
nagrody na festiwalach w O- 
polu i Sopocie, gorąco przyj­
mowane występy w kraju i 
za granicą, mocna pozycja w 
czołówce polskich piosenka­
rzy oto piętnastoletni dorobek 
artystyczny Maryli Rodowicz. 
Karierę piosenkarską rozpo­
częła w 1967 r.t zdobywając 
pierwsze miejsce na Festiwa­
lu Piosenki Studenckiej w 
Krakowie. Podsumowaniem te 
go okresu, określanego przez 
piosenkarkę lapidarnie „w spa 
n ia łym i la tam i”  i ponownym 
potwierdzeniem swojej klasy 
jest najnowszy je j recital, któ 
rego premiera odbyła się w 
maju w Warszawie. Wśród 
kilkunastu wykonanych przez 
nią piosenek znalazły się ta­
kie, jak „Jadą wozy ko loro­
we” , „M ó w iły  mu” , „M a łgoś- 
ka” , „D am ą być” , „Ballada 
wagonowa” , „W aria tka  tań­
czy" —  utwory, które wyzna­
czają kolejne etapy poszuki­
wań muzycznych artystki —  
polskie country, fo lk lor m iej­
ski, pastisz, piosenka drama­
tyczna.

To, że Maryla Rodowicz u- 
niknęła losu w ielu piosenka­
rzy —  gwiazd jednego czy 
kilku sezonów, jest —  jak sa­
ma przyznaje —  nie tylko wy 
nikiem je j pracy i dużej in­
wencji, jaką wkłada zwłaszcza 
w plastyczne opracowanie 
swoich występów, ale także 
zasługą ludzi, z którym i 
współpracuje. Należą do nich 
przede wszystkim autorka 
poetyckich, a jednocześnie 
bliskich życiu i różnorodnych 
tekstów  Agnieszka Osiecka 
oraz kompozytorzy Seweryn 
Krajewski i Jacek M ikuła.

Na pytanie czy chciałaby, 
żeby któreś z dzieci poszło w 
je j ślady Maryla Rodowicz od 
powiada —  „racze j nie” .
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Na ulicach Bejrutu  
rosną barykady

(Dokończenie ze s i r  t)

ty m ,  ja k o b y  P a le s ty ń c z y c y  tn ie ł i  
z ło ż y ć  bF o ń , o k r e ś la ją c  J e  ta k o  „ f a ­
b r y k o w a n e  i  k ła m l iw e ’ ’

M in is te r

P rz y w ó d c a  L ib i i  M u a m m a r  Ka~ 
d a l i  w e z w a ł k r a je  a ra b s k ie , a b y  
n ie z w ło c z n ie  u d z ie l i ły  s k u te c z n e j 
p o m o c y  o b ro ń c o m  B e j r u tu  i  zas to ­
s o w a ły  s a n k c je  w o b e c  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

W E D Ł U G  d o n ie s ie ń  n a p ły w a ją  
o b r o n y  S y r i i .  M u s ta fa  c y c h  z B e j r u tu ,  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  

T la s . p r z e m a w ia ją c  30 c z e rw c a  rva w o js k a  iz ra e ls k ie  u ż y ły  p rz e c iw  
p o s ie d z e n iu  R a d y  L u d o w e j  ( p a r ła -  P a le s ty ń c z y k o m  g a z u  o b e z w ła d n ia -  
m e n t j  o ś w ia d c z y ł,  że podcza s  w a ł-  ją c e g o . U ż y to  ąo  t a k ie  p rz e c iw  o d ­
k i  w  L ib a n ie  s y r y js k ie  s ity  z b r ó j-  d z ia ło m  a ra b s k ic h  s i l  p o k o jo w y c h ,  
ne  z a d a ły  p r z e c iw n ik o w i znaczc ie  J e s t t o  p o g w a łc e n ie  w s z y s tk ic h  
s t r a t y  w  lu d z ia c h  i  sp rz ę c ie . M in i -  k o n w e n c j i,  z a b r a n ia ją c y c h  u ż y  
s te r  p o tw ie r d z i ł  z d e c y d o w a n ą  w o ie  u la  b r o n i  c h e m ic z n e j D z ie n n ik a r z  

‘  ł “ l ' , *Ł  * ‘  „W a s h in g to n  P o s t”  p isze ,w o js k  s y r y js k ic h  k o n ty n u o w a ł  
w a lk i  p rz e c iw  a g r e s j i  i  o d p a rc ia  
in te r w e n tó w

Festiwal pieśni 

w Międzyzdrojach 

dobiega końca

Chóry z Włoch i Rumunii
zaśpiewają w Zamku

C Z O Ł O W E  ¿espoły uczestn i 
czące w  M ię d zyn a ro d o w ym  
F e s tiw a lu  P ieśn i C h ó ra ln e j w  
M ięd zyzd ro ja ch  odbędą końce «1 
ty  w  Szczecinie w  Zam ! 1 
K s ią żą t P om orsk ich .

D Z IŚ  o  godz. 19.30 w  S a li  B o ry  ­
s ła w a  ś p ie w a  z n a k o m ity  c h ó r  
W ło c h  „ C i t t a  d ł  G ra d is c a ” , k tó  if 
p r z y b y ł  tu  n a  z a p ro s z e n ie  c łu ; 
W S P . S k a la  r e p e r tu a r u  — od  m  « 
z y k i  w s p ó łc z e s n e j p o  p ie ś n i i  pi*.« 
s e n k i lu d o w e  I t a l i i

J u t r o  (w  s o b o tę )  o go dz . w 
S a li A n n y  J a g ie l lo n k i  w y s tą o i 
„ B o r n u s  C o n s o r t”  z W a rs z a w y  
S -osobo w y  c h ó r  p r o fe s jo n a ln y  z 
u n ik a ln y m  r e p e r tu a r e m  p o ls k ie j  
m u z y k i  d a w n e j.

W  n ie d z ie lę  o g o d z . 15.30 w  S a li 
B o g u s ła w a  k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  z iV  
s p ó ł z R u m u n i i  — C h ó r  W ie ś n i * ! 
k ó w  z A r d u s a t ,  k t ó r y  p rz e d s ta w *  1 

g łó w n ie  m e lo d ie  lu d o w e  sw e g o  k  1 
j u

O to  e ch a  s z c z e c iń s k ie  f e s t i w a t  
k t ó r y  w ła ś n ie  d o b ie g a  k o ń c a  p '  i  
c h m u r n y m  n ie b e m  M ię d z y z d ro jó w , 
D z iś  w y s tę p u je  ta m  ze sp ó ł „ B o m  
m is  C o n s o r t”  ( ja k o  gość, a n ie  u -  j 

c z e s tn ik ,  g d y ż  s k u p ia  p r o fe s jo n a l>  
s tó w ) , o ra z  r u m u ń s k i  c h ó r  z A r d i>  
sat. !

J u t r o  — w f in a ło w y m  k o n c e r c  S 
fe s t iw a lo w y m  z a ś p ie w a ją  t r z y  zes­

p o ły :  C h ó r  C h ło p ię c o -M ę s k i D.'C 
H u ty  S ta lo w a  W o la  „ P o lo n ia  
H a r m o n ia ”  z K a to w ic  o ra z  c h r r  
„ C i t t a  d i  G ra d is c a ” .

F e s t iw a lo w i to w a rz y s z y  semin.~«i 
r iu m  d la  d y r y g e n tó w  c h ó ró w , p r o ­

w a d z o n e  p rz e z  p r o f .  J ó z e fa  B o k i  
k ie r u ją c e g o  K a te d r ą  C h ó r a l is t y d  
na  A k a d e m ii M u z y c z n e j w  W a rs z a ­

w ie

Iz r a e l „ w y k o r z y s ta ł  w  L ib a n ie  s u ­
p e rn o w o c z e s n ą  a m e ry k a ń s k a  b ro ń  
p rz e c tw c z o łg o w ą , z n a jd u ją c ą  
je szcze  w  e k s p e r y m e n ta ln e j fa z ie  
p r o d u k c j i ”

N A  p o łu d n iu  L ib a n u  o k u p a n c i 
iz ra e ls c y  ś c iś le  w s p ó łp r a c u ją  z 
o r a w ic o w ą  fa la n g ą  i  u m a c n ia ją  
o d d z ia ły  m i l i c j i  c h r z e ś c ija ń s k ie j 
u s i łu ją c  z a p ro w a d z ić  na  z a g ra b io ­
n y c h  te r y t o r ia c h  „ n o w y  p o rz ą d e k ” .

K r w a w a  w o jn a  w  L ib a n ie  w y w o  
tu je  ro sn ą ce  n ie z a d o w o le n ie  w 
w ie lu  k rę g a c h  s p o łe c z e ń s tw a  iz ra ­
e ls k ie g o . Ż o łn ie rz e  i  o f ic e r o w ie  p o ­
w ra c a ją c y  z L ib a n u  o r g a n iz u ją  d e ­
m o n s tra c je  p ro te s ta c y jn e . J e d n a  z 
ta k ic h  d e m o n s tra c j i  o d b y ła  s ię  30 
c z e rw c a  p rz e d  re z y d e n c ją  p re m ie ra  
B e g in ą .

P rz e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  f in a n s o ­
w e j  p a r la m e n tu .  L o re n c  p rz y z n a ł,  
że w o jn a  w  L ib a n ie  k o s z to w a ła  d o  
‘ y c h c z s s  p o d a tn ik ó w  Iz ra e ls k ic h  
\S  m ld  d o la ró w .

W  B E J R U C IE , w  c z w a r te k ,  rn i-  
1 szó s ty  d z ie ń  z a w ie s z e n ia  b r o n i.  

„  'n o czR śn ie  p o l i t y c y  l ib a ń s c y  i 
- r y k a ń s c y  p ro w a d z a li ż m u d n e  

■ g e c ja c je  w  c e lu  u n ik n ię c ia  o s ta -  
■jC7tne?o a ta k u  Iz ra e la  n a  B e j r u t ,  
'.‘ z w a r tk o -w e  r o z m o w y  k o n c e n tr o ­
w a ły  s ię g 'ó w n ie  w o k ó ł  spo-so-bów 
r o z b ro je n ia  i  e w a k u a c j i  b o jo w n i­
k ó w  p a le s ty ń s k ic h  7. z a jm o w a n e j 
n rzez m ich  i  o to c z o n e j p rz e z  I z r a ­
e lc z y k ó w  z a c h o d n ie j częśc i s to lic y  
L ib a n u .  P r e m ie r  Iz ra e la , M e n a - 
c h e m  B e g in  ra z  leszcze o ś w ia d c z y ł,  
iż  w s z y s c y  P a le s ty ń c z y c y  m usza  
o n u ś c ić  L ib a n .  C ynicz.n /ie  b r z m i 
ró w n ie ż  je g o  w y p o w ie d ź , iż  je d y -  
"■;e .p e r s p e k ty w a  s t r a t  w ś ró d  a ra b -  
’ ' s i  lu d n o ś c i c y w i ln e j  o ra z  ż o ł-  
:e rz v  iz ra e ls k ic h  po w str~vm »»*e 

T e l - A w iw  od  s z tu rm u  n a  p o z y c je  
a ie s ty ń s k ie  w  z a c h o d n im  B e jr u ­

c ie .

J A K  d o n o s i a g e n c ja  A P , w  c z w a r  
te k  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  o d rz u to w c e  iz ira e is-k ie  p rz e ia -  
’ y w a ły  n a  n ie z n a c z n e j w y s o k o ś c i 
” ad B e jr u te m  z r z u c a ją c  r a k ie t y  
w ’ e t ln ę  i  d y m n e . P rz e z  29 m in u t  

n i lo c i  iz ra e ls c y  w y k o n y w a l i  p o z o ­
ro w a n e  a ta k i  n a  m ia s to  w y w o łu ­
j e  w  te n  spo sób  o g ro m n ą  p a n ik ę  
"-•śród m ie s z k a ń c ó w . T y s ią c e  osób 
o p u ś c iło  s w o je  d o m y  s z u k a ia c  
k r v ió w k i  w  p iw n ic a c h  i  s c h ro n a c h .

S to s o w a n y  p rz e z  Iz r a e l  te r r o r  
u s y c h ic z n y  m a  n a  c e lu  o s ła b ie n ie  
p rz e b y w a ją c y c h  w  z a c h o d n ie j c zę ­
śc i s to lic y  L ib a n u  b o jo w n ik ó w  p a ­
le s ty ń s k ic h  i  s k ru s z e n ie  o p o ru  w o -  

( ła w )  be e  iz r a e ls k ie j  in w a z j i .

Podpisanie umowy

tranzytowej

Gaz z Syberii 
do Europy 

przez CSRS
P R A G A  P A P , W  P ra d z e  p o d p is a ­

n o  w  c z w a r te k  cz e c h  o s ła  w a c k o - r a -  
d z ie c k ą  u m o w ę  m ię d z y rz ą d o w ą  a 
t r a n z y c ie  d o d a tk o w y c h  ilo ś c i ra ­
d z ie c k ie g o  g a zu  z ie m n e g o  z S y b e r i i  
p rz e z  t e r y t o r iu m  C S R S  d o  k r a jó w  
E u ro p y  z a c h o d n ie j.  G a z  s y b e r y js k i  
b ę d z ie  d o s ta rc z a n y  w  z a m ia n  za 
z a c h o d n io e u ro p e js k ie  r u r y  i  te c h ­
n o lo g ie  ru ro c ią g o w e . U m o w a  o 
t r a n z y c ie  o b o w ią z u je  d o  2088 r .

C z e c h o s ło w a c ja  ju ż  o d  la t  p e łn i 
r o lę  k r a ju  tr a n z y to w e g o  w  d o s ta ­
w a c h  . ra d z ie c k ie g o  ga zu  z ie m n e g o . 
Po z a w a r te j w  1975 r .  u m o w ie  ga ­
z o w e j Z S R R  — E u -ropa z a c h o d n ia , 
C S R S  d la  t r a n z y tu  ra d z ie c k ie g o  ga 
au z a p e w n iła  na  s w o im  te r y t o r iu m  
r u r o c ią g i  o  p rz e p u s to w o ś c i 15 m ld  
m e tr ó w  s z e ś c ie n n y c h  ro c z n ie , 2 te ­
g o  sam a o t r z w n y w a ia  3 m in  m  
s z e ś c ie n n y c h . B u d o w a n e  w  C SR S 
g a z o c ią g i t r a n z y to w e  w ra z  z is tn ie ­
ją c y m i z a p e w n ią  o d  1984 r .  d o s ta ­
w y  ro c z n e  53 m ld  m e tr ó w  sześć, 
g a zu  z ie m n e g o

T. Żiwkow
przyjął R. Nixona

S O F IA  P A P . W  c z w a r te k  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  L u d o ­
w e j  R e p u b l ik i  B u łg a r i i  p r z y ją ł  w  
W a r n ie  b y łe g o  p re z y d e n ta  U S A , 
R ic h a rd a  N ix ó n a ,  p rz e b y w a ją c e g o  
w  B u łg a r i i  z w iz y tą  p r y w a tn ą .

W  to k u  ro z m ó w  w y m ie n io n o  po­
g lą d y  na  n ie k tó r e  p r o b le m y  b ie ­
ż ą ce j s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j i 

;u n k ó w  a m e ry k a ń s k o  -  b u łg a r -

Spór egiptologów trwa

Tutenchamon 
został zgładzony?

K A IR  P A P . J u i  3000 la i  u p ły n ę ło  od  ś m ie rc i fa ra o n a  E g ip tu , 
Tu tcn ch arao na , a c iąg le  t rw a  spór c iy  w ła d ca  ten  a m a rł ś m ie r­
c ią  n a tu ra ln ą  czy też zosta ł zg ładzony.
JE D E N  ze zn an ych  e g ip to io - większość czasu poświęcał sweim. 

Sów a rahsk ieh  A hm arf H a m ir i ulubionemu zajęciu — polowaniu. gOW araDSKłCn A ftm a a  « a m id  Horemheb odznaczał się twarda 
Y usse f, je s t zdan ia , ze r u te n -  ręką. w  czasie swych rządów prz»- 
cham ona  zam ordow ano. Z a da - zwyciężył on szerzącą się korupcję 
no  m u  cios w  t v ł  BIo w y  k tó r y  1 wprowadził ostre k a r y  za prze- 
JZ  “  _  V *  *  • j  „  -  .  stępstwa pospolite Z d o ła ł w ten
p o z b a w ił go życia . Ś w iadczą  C sposób całkowicie zahamować prze- 
ty m  uszkodzen ia  cza s z k i stępczość w wiełu rejonach kra ju

O dm ienną  w e rs ję  na te n  te - Jf dn=ł z ka r stosowanych w Fjjip- 
m a t p re z e n tu je  n a to m ia s t d r  Z l l  le * ’  " ą M w  byto
S ohe ir H a n a fy  z w y d z ia łu  m e - Tutenchamon zmarł stosunków® 
dycznego u n iw e rs y te tu  k a irs k ic  ralodo w wieku 59 lat — i  ten fakt 
on  Jp l ydan ipm  T u te n rh a m n n o  w °Pin łł w ielu egiptologów być go. J e j zaan iem , lu ic n c n a m o n o  dowodem na toi źe został zamor-
W i rzeczyw iśc ie  zadano CIOS W  d o w a n y . J e a n  P ie r r e  C o r te g ta n n l 
głow ę, a le  n ie  b y ł  on bezpośred f r a n c u s k ie g o  in s t y t u tu  a rc h e o lo g u  

n ią  p rzyezyną  ś m ie rc i R ana ta  * ' t o f f i  £
z a b liź n iła  Się na sześć m ies ięcy p o tw ie r d z e n ie  w e r s j i  z a b ó js tw a . U- 
p rze d  fa k ty c z n y m  agonem. W  sz k o d z e n ia  c z a s z k i m o g ły  b y ć  spo- 
ce lu  u do kum en tow an ia  s w e j te -  e-  T  czasle pr* ‘_ _  , i „  P3 r a c j i  z w ło k .  W  czas ie  p ro c e s u  mu
z y ,  d r S o h e i r  H a n a f y  d o k o n a ła  n i i f i k a c j i  S ta ro ż y tn i E g ip c ja n ie  u- 
w  ł a t a c h  s z e ś ć d z ie s ią t y c h  p r z e -  s u w a l i  z c z a s z k i m ó zg  za p o m ó c r  
ś w i e t l e n i a  c z a s z k i  f a r a o n a  p ro -  s p e c ja ln y c h  n a rz ę d z i, w y d o s ta ją c  

m ie n ia m i r e n t g e n « .  eJ  S ^ o S f “ ^ «  “ J S  p o d w a -
P R Z E D  T u te n c h a m o n e m  rz ą d y  w  ż a n a ; z d ję c ia  re n tg e n o w s k ie  czasz- 

E g ip c ie  s p r a w o w a ł A c h n a to n ;  o b a -  k i  T u te n c h a m o n a  w y k a z u ją  d o -  
h ł  o n  k u l t  d o ty c h c z a s o w y c h  b o g ó w  k ła d n ie ,  że p o  z a d a n y m  c io s ie  na- 
i  w p r o w a d z i ł  k u l t  b o g a  A to n a .  P o -  s tą p i ł  p ro c e s  w y g o je n ia  ra n y .
p a d ł z te g o  p o w o d u  w  z a ta rg  : ■—   ----------  ,
k a p ła n a m i.  T u te n c h a m o n  p r ó b o y  8 
u t rz y m a ć  k u l t  A to n a ,  le cz  m u s i 8 w ie in a m  
w  k o ń c u  u s tą p ić  1 p o w ró c ić  t “  ■ ■ 
d a w n y c h  w ie rz e ń .

T u te n c h a m o n  s p ra w o w a ł t y l k o  ł 
m a ln ą  w ła d z ę  w  E g ip c ie .  W  rz< 
c z y w is to ś c i s te ry  r z ą d u  d z ie r ż y l i  i  
le jn o :  Jego w e z y r  A y ,  a po  je? 
ś m ie rc i d o w ó d c a  a r m i i  e g ip s k ie j 

H o re m h e b . T u te n c h a m o n

Dzień Republiki

Porwał samolot 
by zabrać żonęf?)...

R Z Y M  PAP . 3 3 - le tn i E k a n a - O B E C N IE  cała tró jka  znajduje
iaka Sonala zp 9 r i  Tun ik i k tó -  si^ na pak ładzie samolotu pasaże r- •ia K a  & e P a l a  z e  i> r ł  u a n K i ,  K to  sk ieg Q i k tó r y  w ie z ;e  ic h  do S r i
r y  w  nocy z w to rk u  na ś ro d r Lanki, gdzie Sepala zostanie naj- 
o pa no w a ł lecący do B angkoku  pewniej aresztowany.
7 R 7 vm n  aam oln t nasażprski CzQś6 pasażerów, którzy po u- z n z y m u  _ sa m o lo t pasazersKi wc>Lnienlu d<rtarłi do Hongkongu,
„ B o e i n g  747 w ł o s k i c h  l i n i i  lo t -  p rz y z n a ła , że p o r w a n ie  n ie  m ia ło  
n i c z y c h  „ A l i t a l i a ” , u w o l n i ł  W  d ra m a ty c z n e g o  p rz e b ie g u , j a k i
środo n a  lo tn is k u  h a n e ko ck im  towarzyszyć tego rodzaju osroaę na  lo im sK U  DangKOCKim peracj(>m P irat „ ^ 3} sympatyczny
p o ło w ę  z 242 pasażerów , zas W wygląd. Stw ierdził jedynie, że jego 
c z w a rte k  pozostałą  ich  część. marynarka jest naszpikowana dy- 

P ie rw sza  decvz ie  o u w o ln ię - namitem, siadł z ty lu  samolotu, z . e rw szą  aecyz ję  o u w o im e  nilclm 2 pa sa że ró w  n.ie ro z m a w ia ł.
m u  p o rw a n ych  p o d ją ł godzino Kontaktował się wyłącznie z człon- 
po  o trz y m a n iu  in fo rm a c ji,  że je  kami załogi, 
go żona. W łoszka  A n n a  A ld ro -
n a d r i l  ic h  syn  lecą na je go  zą- zapanowała w pewnym momencie 
d a n ie  Z R zym u d o  B an g koku  atmosfera p ikniku. N ik t się nie 

-  s iedem  godzin  po ich 
p rz y D jc iu . w ie na żonę.

H A N O l P A P . W ie tn a m  o b c h o d z i 
d z iś  D z ie ń  R e p u b l ik i .  6 la t  te m u ,

____, 2 l ip c a  1978 r o k u  p o w s ta ła  S o c ja l i-
n a to m ia  (( s ty c z n a  R e p u b l ik a  W ie tn a m u , u -  

tw o rz o n a  z ro z d z ie lo n y c h  p rze z  
w ie le  l a t  o b u  częśc i k T a ju . Z  t e j  
o k a z j i  vv d z is ie js z e j p ra s ie  w ie t ­
n a m s k ie j u k a z a ły  s ię  o k o lic z n o ś c io ­
w e a r t y k u ły ,  p rz y p o m in a ją c e  o k re s  
n a ro d o w o w y z w o le ń c z e j w a lk i  z  a -  
g re s o re m  a m e ry k a ń s k im .

UFO czy rakiety wojskowe? k a ta s t r o f ie  s a m o lo tu  „S -3  V ik in g ”

Kosmonauci
wracają na Ziemię

M O S K W A  P A P . M ię d z y n a ro d o w ą
ra d z ie c k o - f r a n c u s k a  z a ło g a , po  za ­
k o ń c z e n iu  w s p ó ln y c h  b a d a ń  n a  p o ­
k ła d z ie  z e s p o łu  o r b it a ln e g o  „ S a -  
lu t - 7 ” —„ S o ju z  -  T -5 ”  — S o ju z  -  T - 8 " ,  
p o w ra c a  d z iś  n a  Z ie m ię .

J. Hinckley
zaskoczony wyrokiem
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a m a c h o ­

w ie c  n a  ż y c ie  p r e z y d e n ta  R e a g a n a  
J H in c k le y ,  k tó re g o  la w a  p r z y ­
s ię g ły c h  w  W a s z y n g to n ie  z w o ln i ła  
o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j  o rz e ­
k a ją c ,  iż  w  czas ie , k ie d y  s tr z e la ł 
d o  p re z y d e n ta  c ie r p ia ł  n a  z a b u rz e ­
n ia  p s y c h ic z n e , o ś w ia d c z y ł w  w y ­
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  te le fo n ic z n ie  
d z ie n n ik o w i „W a s h in g to n  P o s t” ,

ro w i s p ra w ie d liw o ś c i ra p o r iy  1 
. - oskarża jące  6 sam o lo tów  (g łóv  - ;  w ia d ż ie

P O W Y Ż S Z A  l is ta  m e  je s t  k o m p -  j  n m p r v k a ń < ? k i r M  o  n io z B o r -  rt7' le n n ik 0 v Y ł » " « ‘ “ “ 6 " ' “  , «
le tn a .  S ta n o w i o n a  je d n a k  d o w ó d  m e  a m i -r > K a n S K lc n )  O n ie z g o  c z u je  s ię  z a s k o c z o n y  w e r d y k te m , 
że  s t r e fa  Jest n ie b e z p ie c z n a . 16 116 Z p r z e p is a m i  p r z e c ię c ie  k c - j H in c k le y ,  p r z e b y w a ją c y  o b e c n ie  
c z e rw c a  1980 r .  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  r y t a r z y  c y w i l n y c h  W  m in io n y , i  n a  o b s e r w a c j i  p s y c h ia t r y c z n e j w 
P i lo t ó w  L in io w y c h  m ó w i ł  w  r a p o r -  r o i_ ,, • s to łe c z n y m  s z p ita lu  p o d  w e z w a n ie m

m a - c*e 0  >>58 z d e rz e n ia c h  u n ik n ię t y c h  1 ' j św . E lż b ie ty ,  p o w ie d z ia ł,  Łż mi»t
c u d e m ”  w  m a r c u  i  k w ie tn iu ,  2 cze  n a w e t  p rz y g o to w a n e  4 -s tro n ic o w e
g o  w ię k s z o ś ć  w  p rz e s trz e n i p o w ie -  \ y  c a ły c h  W ło s z e c h  is tn ie : 3  p rz e m ó w ie n ie , k tó r e  m ia ł  zamiar

P IL O C I w ło scy  g ra ią  z N A T O , k ó trz y  p row adzą  nie- 
w s trz y m a n ie m  lo tó w  na u s ta n n ie  w  ty m  re jo n ie  
S ycy lię , b ow iem  w  o s ta ł- n e w ry  p ow ie trz n o -m o rs k ie ,
n im  czasie w y d a rz y ło  się w «*cj u u ą u z y  tv a m p a n ją  1 aycyną „ Q
na te j  tra s ie  w ie le  ta  je m - j j a  D rzek le te i d rodze”  A 13 W e d lu 8  in n y c h  d a n y c h  d o s ta rc z o -  ra d a ró w  _
n iczych  S p a d k ó w  lo tn i-  w  c ia eu  o s ta tn ich  c ^ r e c h  l a t  preeS , ^ ra3^ r ,Ł a stowarzysze' 20 vadacc6™ w spom aga jącychczych. o  c a łe j s p ra w ie  o i-  os ta tr»icn czterech  la t  nie P o m o c n ik ó w  P i lo tó w  w  o k re s ie  22 ra d a ry  u s ta la ją ce  pozycje,

1 ® If * P p on io s ło  śm ie rć  198 osób. Za p a ź d z ie rn ik a  1980 r. d o  w rz e ś -  i , t x rp  „r ra H z ^ n la  m a ła  J  ■
sa l B au d uo in  B o lla e r t w  ka ż d y m  razem  D ode im ow ano nia 1981 r ’ b y l °  n3  w ło s k im  n ie -  K t” re  t o  u rządzenia  m a ją  .%, c y c h  prezydentowi, spowodowało 
„ L E  F I G A J I O "  ś le dz tw o  i l  b ie  39 in c y d e n tó w  g ro ż ą c y c h  z d e -  zadanie  nadzorow ać tra s y  s r -  U S A  l ic z n e  protesty. W  dyskusjach

v y w o ła n y c h  tym  niesłychanie kon-

C Z Y

p on io s ło  Śm ierć 198 osób. Za października 1980 
ka żdym  razem  ,  ____________ D'e
ś ledz tw o , za ró w no  c y w iln e  ja k  rżeniem T  56 nnm sień ' przenisow m o lo tó w  c y w iln y c h . Wszeh 
i  w o jsko w e . Ś le d z tw a  te  trw a -o k re ś la ją c y c h  normy ruchu n o w ie - in fo rm a c je  p rzekazyw ane

do A .T .C .A .S . (S ystem  K o n tr

___ i w y g ło s ić  W  w y p a d k u  w y d a n ia  w j r -poszuk iw aw czych , I r(> ku s k a z u ją c e g o .
— - 1- • u n ie w in n ie n ie  z a m a c h o w c a , k t ó r y

a ta k u ją c  R e a g a n a  c ię ż k o  r a n i ł  k i l ­
k a  jeszcze  in n y c h  o só b  to w a rz y s z ą -

od leg lośc i 15 m in u t  ł y  ca łe  m iesiące, a le  żadne z t r * n e s ° -  n « w  korytarzu a i s , 
lo tu  od P a le rm o  na S y c y lii,  w  n ic h  n ie  za kończy ło  s ię  o k re s -
k o ry ta rz u  p o w ie trz n y m  A 13 ministerstwie transportu,
n ad  w y s e p k a m i Ponza i  U s tica
is tn ie je  n o w y  „ T r ó jk ą t  B e r- 
m u d zk i?  R odza j s t re fy  p rz e k lę ­
te j,  gdz ie  s a m o lo to w i, g ro z i w  
ka żde j c h w il i  k o liz ja ? Korytarz strachu

A u to m a ty c z n e j R uchu  P ow ie ­
trznego ) w  R zym ie. D w ie  inne  
s iec i ra d a ro w e  —  system  
N .A .D .G .E . na leżący do N A T O  
i  system  C .R .A .M . na leżący do 
w ło s k ic h  s ił lo tn ic z y c h  —  nad­
z o ru ją  lo ty  i  m a n e w ry  sam olo­
tó w  w o js k o w y c h . B łą d  ludz ic i 

aam olo- j est  oczyw iśc ie  zawsze m o ż li-P ew ien  D C -9  na leżący do lo n y m i czy k o n k re tn y m i w y n i-  T R Z E C H  k a p ita n ó w  _______ . . . .
w ło s ia c h  l i n i i  w e w n ę trz n y c h  k a m i. O chrona  ta je m n ic  w o js -  tó w  A L I T A L I I  i  A T I ,  la ta ją -  ^ y  Ś ^ S w a  S sad rd cza  n ? X i ś  
A W  o d b y w a ją c y  lo t  na  tra s ie  k o w ych ?  N ie  m ożna dow ieśó cych  do P a le rm o , sporządziło  w  fe d n ^ k  p w S n le  S r  Ł tn ? e - 
M e d io la n  -  P a le rm o .z e  110 p a - w in y  p ilo ta , n ad zo rcy  lo tó w  w  c ią gu  o s ta tn ich  dw óch  la t  j f  dziury^ te T  n o k ry w te  ra
sazeram i na  p ok ła d z ie , u le g ł 15 bądź tez o d p o w ie d z ia ln ych  za ra p o r ty  m ó w ią ce  o p o ja w ie n iu  d a ro w łd ?  * 3 p o k ry w !e
m a ja  g w a łto w n e m u  w s trz ą s o w i lo ty  in s ty tu c j i  . N ik t  n ie  m a się „n ie z id e n ty fik o w a n y c h  o - J
w  z w ią zku  z p rze jśc ie m  w  je -  pew ności. P ozosta ją  fa k ty .. .  b ie k tó w  la ta ją c y c h ”  (an g ie lsk i
go p o b liż u  ta jem n icze g o  o b ie k - s k ró t  U F O ) na  tra s ie  p rz e lo tu  Z d an ie m  ty g o d n ik a  „E S P R E -
tu , a p ilo to w i uda ło  s ię  z n a j-  22 lu t e g o  1978 r. będący p ry - ic h  m aszyn . C zy były to  ra -  SSO” , is tn ie je  ta k a  d z iu ra  w  
w ięK szym  tru d e m  opanow ać m a  watną własnością „Mystere”  roz- k ie ty , balony-sondy, czy też os- o ko lica ch  S y c y lii,  nad  w y s p a m i 
w n\ Pro d . W?,1 ,1i -W aniera na “ la’‘^ D * -9 ZJ S i  S “ wVladogw S :‘ !*‘ hl<’ niodele amerykańskich Ponza i  U s tica . D la teg o  też 
lo tn is k u  P un ta  R a is i. w Palermo _  108 nabitych, samolotów myśliwskich bądź arozium iałe są oba w y p ilo tó w ,

O in cyde n c ie  ty m  m ó w i się 16 grudnia 1979 r. samoiot-radar zw ia d ow czych ?  N ik t  tego n ie  k tó rz y  grożą  b o jk o te m  lo tó w  na 
b ardzo  dużo na Półw ysip ie  A p e - 7toidcyPls ^ y i i i .  27g im L o  i 98o w ie - w ła d z e  w o js k o w e  odżeg- S y c y lię  w  p rz y p a d k u , je ś li n ie
n m s k im , gdyż je s t on o s ta t-  roku d c -9  towarzystwa ,,it a v ia ' n u 3£ł siQ sys tem atyczn ie  od te -  zostaną p od ję te  o dp ow iedn ie  
n im  z d łu g ie j l is ty  podobnych  eksplodował w  powietrzu nad w y- go, że n a ru s z y ły  ja k ie k o lw ie k  ś ro d k i bezp ieczeństwa w  te j 
epizodów , zaś n ie k tó re  z n ic h  *M i! li i7”abiiny hu' 1fp lip " zasady- P ew ien  p ra c o w n ik  w ie -  s tre fie , p on ie w a ż  n ie  w ie rz ą  a n i
za koń czy ły  _ się  ̂ tra g ic z n ie . Kaiabrii. 17 ’’ listopada 1981 r f  g i n ^ k o n t r o l n e j  lo tn is k a  w  P a le r-  w  sprzężenie  n ie  k o n tro lo w a - 
G łó w n i p o d e jrz a n i to  w o js k o w i czterech żołnierzy amerykańskich w  m o  p rz e d s ta w ił w ła ś n ie  w y m ia -  n ych  s ił m agne tycznych .

o w e rs y jn y m  w y r o k ie m  w s k a z y w a ­
no  w ie lo k r o tn ie ,  że u w o ln ie n ie  H in  
c k le y a  b y ło  m o ż liw e  t y lk o  d z ię k i  
p ie n ią d z o m  je g o  b a rd z o  b o g a ty c h  
r o d z ic ó w , k tó r z y  z a a n g a ż o w a li w  
p ro c e s ie  s y n a  re n o m o w a n y c h  e k s p e r  
tó w . U w a ż a  s ię , że i c h  o p in ie  p o ­
w a ż n ie  o s ła b i ły  b e z s tro n n o ś ć  ju r o ­
ró w .

Śmierć w pędzącym

autobusie

Sekundy grozy
P R A G A  P A P . S e k u n d y  g ro z y  

p r z e ż y li  p a s a ż e ro w ie  a u to b u s u  eks­
p re s o w e g o  z d ą ż a ją c e g o  z B r a t y s ła ­
w y  d o  P ra g i,  K ie ro w c a ,  p r z y  s zyb ­
k o ś c i 90 k im  na  go dz . n a g le  u t r a c i ł  
p rz y to m n o ś ć . P o ja z d  w je c h a ł  j u t  
n a  ś ro d k o w y , ro z d z ie la ją c y  o b a  
ik ie n m k l  ja z d y  pas a u to s t r a d y ,  k ie ­
d y  2 8 - le tn i P e t r  J u z 3 , z a u w a ż y w ­
s z y , co  s ię  d z ie je , o d s u n ą ł b e a w ła d  
ne  c ia ło  k ie r o w c y  i  z a t r z y m a ł w y ­
p e łn io n y  p a s a ż e ra m i a u to b u s . 
W e z w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  ś m ie rć  k ie r o w c y  w w y n ik u  
z a w a łu  s e rca . G d y b y  n ie  p r z y to m ­
n o ść  u m y s łu  je d n e g o  z p a s a ż e ró w , 
r o z m ia r y  t r a g e d i i  m o g ły b y  bya 
z n a c z n ie  w ię k s z e .
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ZA DRZWIAMI

ZGŁOSIŁA SIĘ tutaj, bo była 
przyparta do muru, nie miała in­
nego wyjścia. Lecz większość jej 
rówieśników, dziwiłaby się wielce 
takiej odwadze. Dobrowolnie 
pchać się za kratki?... Cóż, taki 
jest właśnie stereotyp myślenia o 
izbach dziecka. Traktowane sq 
jako rodzaj karnego zakładu, 
tymczasowego aresztu dla nielet­
nich. Niezbyt dobrze orientujemy 
się, co jest za tymi drzwiami, za 
które schroniła się Anka. Czym 
sq w ogóle izby dziecka? Prze­
chowalnią, miniaturowym po­
prawczakiem?

Porucznik Włodzimierz Wasi-
luk, kierujący szczecińską Izbą 
przy KM MO, zdaje sobie dosko­
nałe sprawę z nikłej wiedzy spo­
łeczeństwa na ten temat. —  W o­
kół naszej działalności narosło 
mnóstwo nieporozumień, ale gdy­
by ktoś spróbował zdefiniować 
ową działalność teoretycznie, 
miałby sporo kłopotu... Bo to 
specyficzna placówka, umykająca 
sztywnym ramom definicji. Łączy 
w sobie cechy zakładu opiekuń­
czo -  resocjalizacyjno -  wycho­
wawczego...

n a s tr ę c z a ją c y m  o b a w  d o m e m , z o ­
b o w ią z u je  s ię  ic h  — d o  o d e b ra n ia  
u c ie k in ie r a .  Z d a rz a  s ię  je d n a k ,  że 
p o w r ó t  d z ie c k a  do  d o m u  je s t  w y ­
k lu c z o n y .  C z ę s to  s ię  z d a rz a , c o ra z  
c z ę ś c ie j.

P a rę  m ie s ię c y  le m u  p rz y s z ła  do  
n ic h  o p ie k u n k a  s p o łe c z n a , m ło d a  
k o b ie ta ,  z d e n e rw o w a n a , b e z ra d n a .
— Z a b ie r z c ie  d z ie w c z y n k i ,  b o  s ta ­
n ie  s ię  im  coś z łe g o .. . — Z o s ia  
m ia ła  l a t  6, G o s ia  4 la ta ,  o p ie k u n ­
k a  z a ją ć  s ię  n im i  n ie  m o g ła , n ie  
m ia ła  w a r u n k ó w .  P o je c h a l i  na 
m ie js c e  — w  m ie s z k a n iu  b r u d  i  
n ie ła d ,  p u s to , d z ie w c z y n k i  b y ły  
s a m e . Ic h  m a tk a *  w d o w a , o s ta tn i 
ra z  p o ja w i ła  s ię  t r z y  d n i  te m u , 
b y ła  p i ja n a ,  j a k  z w y k le ,  b o  te ż  
n ie  g a r d z i ła  j u ż  n ic z y m , b y le  t y l ­
k o  „ m ia ło  p r o c e n ty ” , p o p a rz y ła  
m ło d s z ą  z d z ie w c z y n e k  i  w ię c e j 
j e j  n ie  w id z ia ły . . ,

P o  k i l k u  d n ia c h  p o b y tu  w  Sabie
— Z o s ia  1 G o s ia  t r a f i ł y  d o  p o g o ­
to w ia  o p ie k u ń c z e g o . P la c ó w k i 
p o d le g łe j W y d z ia ło w i  O ś w ia ty  1 
W y c h o w a n ia .

rzy muszq być natychmiast od­
izolowani od szkodliwego wpływu 
środowiska. W drugiej, ci którzy 
się po prostu zgubili —  najczę­
ściej kilkuietnie dzieci bezradne, 
oszołomione sytuacją. W trzeciej, 
wszyscy uciekinierzy. W czwartej 
—  nieletni przestępcy, chuligani, 
zbiegowie z zakładów resocjali­
zacyjnych. Dla wszystkich musi 
się tu znaleźć miejsce.

T E O R E T Y C Z N E  p o d z ia ły ,  e u fe ­
m iz m y , ła d n e  s łó w k a .. .  R z e c z y w i­
s to ść  b y w a  c z ę s to  b a r d z ie j p o g m a t­
w a n a . W  I z b ie  p r z y  u l .  K a s z u b ­
s k ie j  — je s t  w ła ś n ie  Ja n u s z , b y ­
w a le c , n o to r y c z n y  u c ie k in ie r  z 
p la c ó w k i  o p ie k u ń c z e j w  P o lic a c h . 
T a  u c ie c z k a  t o  ju ż  18 w  t y m  ro ­
k u .  J a n u s z  m a  16 la t ,  Jest bez 
m a tk i ,  b o  u m a r ła ,  i  bez o jc a , b o  
a lk o h o l ik a  s ą d  p o z b a w ił p r a w  r o ­
d z ic ie ls k ic h .  A le  J a n u s z  n ie  p o t r a ­
f i  s ię  z t y m  p o g o d z ić , u c ie k a . U -

Tę rzeczywiście trudno ustalić. 
Dzieci poniżej trzech lat trafiają 
do szpitala przy ul. Wojciecha. 
Tytko, że to trochę teoria. Bo jak 
określić wiek dziecka, które po­
trafi podać jedynie swoje imię? 
Więc na dobrą sprawę zajmuje­
my się wszystkimi.

B Y Ł  w  ty m  r o k u  ta k i  p rz y p a ­
d e k . O  4 n a d  ra n e m , na  K r z y w o ­
u s te g o , z n a le z io n o  k i lk u le t n ią  
d z ie w c z y n k ę  id ą c ą  p o  to ra c h  t r a m  
w a jo -w y c h . M ó w iła ,  że n a z y w a  s ię  
K a s ia . N a  p y ta n ie ,  g d z ie  m ie s z k a , 
o d p o w ia d a ła  n ie z m ie n n ie :  „ p o d  
g ó r k ą ” . K o m u n ik a ty  i  p o s z u k iw a ­
n ia  n ic z e g o  n ie . p r z y n io s ły .  P o  
d z ie c k o  n i k t  s ię  n ie  z g ło s ił.  W o ż o ­
n o  w ię c  K a s ię  sa m o ch o d e m  p o  
t y c h  r e jo n a c h  S zcze c in a , k tó r e  
m o g ły b y  mdeć c o ś  w s p ó ln e g o  z 
„ g ó r k ą ” , o  k tó r e j  w s p o m in a ła . 
W re s z c ie  K a s ia  p o z n a ła  s w ó j d o m . 
I  w y d a w a ło  s ię, że w s z y s tk o  jć s t
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A więc sq metalowe drzwi, 
zgrzyt klucza w zamku, kraty. Ale 
już za drzwiami —  inna atmo­
sfera. Długi korytarz obwieszony 
Z obu stron obrazami uczniów z 
Uceum Plastycznego. Barwy cie­
płe, żywe kolory —  te płótna to 
dar Liceum. Czy dostrzegła je 
Anka? Co w ogóle widzą oczy 
wchodzącego tu dziecka?... Po 
obu stronach korytarza —  drzwi. 
Drzwi do sypialni, jadalni, umy­
walni, gabinetu lekarskiego, lek­
cyjnego, do sali z kolorowym te­
lewizorem, do świetlicy z królują­
cym po środku stołem ping-pon- 
ga.

„T u  je s t fa jn ie , p ra w ie  ja k  na 
k o lo n ii —  p is a ł 1 4 - le tn i Z b y ­
szek —  szkoda ty lk o , że n ie  
w o ln o  pa lić . C hoćby jednego pa­
p ierosa  po ka żdym  p o s iłk u ! ’,

Na czym więc polega rola ta­
kich placówek, jeśli świat za 
drzwiami potrafi się stać dla tych 
przymusowych mieszkańców atrak 
cyjny? Otóż w ramach tej roli 
mieści się doraźna opieka, i wy­
chowawcze odizolowanie od śro­
dowiska, i pierwsże autentyczne 
próby kontaktu z dzieckiem. Ale 
także —  wstępne postępowanie 
dochodzeniowe, przygotowanie 
materiału dla sądu dia nielet­
nich... Bo żeby zrozumieć czym 
jest Izba Dziecka, trzeba po pro­
stu wiedzieć kto I dlaczego do 
niej trafia...

KTO TY JESTEŚ?

ROZMOWĘ zaczyna się od u- 
stalenia tożsamości. To bardzo 
ważne. Na dokumenty liczyć nie 
można. 6-latek nie okaże dowo­
du osobistego. Starszy o lat 10 
kolega nie nosi przy sobie szkol­
nej legitymacji, bo i ze szkołą 
niewiele ma na co dzień wspól­
nego. Pyta się go więc o imię, 
nazwisko, miejsce zamieszkania 
—  żeby na tej podstawie móc 
wreszcie zacząć działać —  za­
dzwonić zatelegrafować, wysłać 
kogoś pod wskazany adres. 
Sprawdzić, czy wszystko się zga­
dza, przyjrzeć się środowisku, po­
słuchać, co mówią rodzice, na­
uczyciele, społeczni inspektorzy...

Kto się włamał do sklepu, a 
kto tylko uciekł z domu, bojąc 
się, że nie zda do następnej kla­
sy? O kogo upomina się Dom 
Dziecka, a o kogo sąd dla nie­
letnich?

M IE L I  tu  n ie d a w n o  s p r y tn e g o  
c h ło p a k a ,  s p ry tn ie js z e g o  o d  i n ­
n y c h . B o  c h o ć  w ię k s z o ś ć  u w a ż a  
za p u n k t  h o n o r u  „ k r ę c e n ie ” , te n  
k r ę c i ł  z ta k ą  z rę c z n o ś c ią , że  n ie  
m o g li  s ię  p rz e z  d w a  ty g o d n ie  
z o r ie n to w a ć , k t o  w  zasa d z ie  je s t  i  
s k ą d  p o c h o d z i?  P o d a ł im  je d n e  
d a n e , s p ra w d z a li ,  o k a z y w a ło  s ię , 
że  k ła m a ł,  w ię c  p r z y z n a ł s ię  d o  
k ła m s tw a  i  p o d a w a ł d r u g ie ,  r ó w ­
n ie  fa łs z y w e . Im ię ,  n a z w is k o , 
a d re s , n ib y  w s z y s tk o  s ię  zg a d za ­
ło ,  t y l k o  że c h ło p a k  o  ta k ic h  p e r ­
s o n a lia c h  s ie d z ia ł w  n a j le p s z e  u  
ro d z ic ó w . W re s z c ie  o k a z a ło  s ię , że 
k r ę ta c z  u c ie k ł  z D o m u  D z ie c k a  w  
M o s ta c h .

Z a z w y c z a j je d n a k  w s tę p n e  d a n e  
u z y s k u je  s ię  p rę d k o . W te d y  m o ż n a  
zaczą ć  d z ia ła ć . J e ż e li t r a f i  s ię  u -  
c ie k in ie r ,  w y s o n d o w a ć  tr z e b a  ś ro ­
d o w is k o , z k tó re g o  u c ie k ł .  Z a w ia ­
d a m ia  s ię  ro d z ic ó w  i  je ś l i  d o m  
r o d z ic ie ls k i  je s t  n o r m a ln y m ,  n ie

N ic  je d n a k  n ie  d z ie ję  s ię  o t ł r a ­
zu , n ic  n ie  z a le ż y  o d  w id z im is ię  
m i l ic ja n tó w - w y c h o w a w c ó w .  D e c y ­
z ję  6  d a ls z y c h  lo s a c h  d z ie c i p o ­
d e jm u ją  w s p ó ln ie  ze s p o łe c z n y m i 
in s p e k to r a m i,  s ą d e m  d la  n ie le t ­
n ic h .  o p ie k u n a m i,  n a u c z y c ie la m i.  
T y lk o  w  p r z y p a d k u  g d y  p o trz e b n a  
je s t  d e c y z ja  n a ty c h m ia s to w a  — 
p o d e jm u ją  ją  sa m i.

BYWALCY I DEBIUTANCI

TRAFIAJĄ tu z różnych powo­
dów, z różnych środowisk, różnią 
się wiekiem, stopniem inteligen­
cji. Ale wszyscy są podobnie za­
gubieni, zamknięci w sobie, nie­
chętni otoczeniu. Dzień, w którym 
ich zatrzymano jest najsmutniej­
szym ze smutnych dni.

Patrzę jak odbijają pingpongo­
wą piłeczkę, jak zręcznie mane­
wrują piłkarzami w grze ustawio­
nej w świetlicy. Pada bramka, 
ale nikt się nie uśmiecha. Nie, 
nie ma w tych twarzach zacięto­
ści, widywanej czasem na obli­
czach nieletnich przestępców. Oni 
są po prostu poważni. Smutna to 
powaga.

„M o im  n a jp ię k n ie js z y m  d n ie m  
w  ż y c iu  b y ł d z ień , k ie d y  
p ie rw s z y  ra z  p oczu łe m  się w o l­
n y , to  znaczy d z ień , w  k tó ry m  
u c ie k łe m  z d o m u ”  —  n ap isa ł 
w  w y p ra c o w a n iu  w  tra k c ie  po­
b y tu  tu ta j,  1 5 - le tn i Rom ek.

Uciekają z domów rodziciel­
skich i domów dziecka, zakładów  
opiekuńczych i spod kurateli wy­
chowawców. Trafiają łu wszyscy 
w wieku od lat 3 do 18. Wszyscy 
wymagający kontroli i opieki. 
Różnymi drogami i w różnych 
okolicznościach. Formalnie dzieli 
się ich na kilka grup, w pierw­
szej są ci, którzy trafiają do Izby 
Dziecka skierowani przez opieku­
na społecznego, na sygnał na­
uczyciela, wychowawcy, ci któ-

k r y w a  s ię  c a ły m i  d n ia m i —  ż y w i 
w a r z y w a m i u k r a d z io n y m i na d z ia ł­
ce , s u c h y m  C h le b e m  z n a le z io n y m  
n a  s c h o d o w y c h  k la tk a c h ,  z a t r z y m y  
w a n y  i  p y ta n y  o  p rz y c z y n ę  u- 
c ie c z k i — m ó w i z a w sze : Ja  eh cę  
d o  o jc a ...

D o tą d  t y l k o  u c ie k a ł,  te ra z  d o ­
s z ły  k ra d z ie ż e . O jc ie c  m ie s z k a  w  
S ta rg a rd z ie ,  n a  p e w n o  w ię c  o  ty m  
w s z y s tk im  n ie  w ie ,  a n a w e t g d y ­
b y  w ie d z ia ł,  t o  c ó ż  g o  to  o b c h o ­
d z i? ...

J a n u s z  je s t  b y w a lc e m , p o d o b ­
n y c h  d o  n ie g o  je s t  w ie lu .  P o c h o ­
d zą  z c a łe g o  k r a ju ,  na  b y le  ja k ie jś  
s ta c j i  w s ia d a ją  w  b y le  j a k i  po c ią g , 
j a k  w  p io s e n c e , a le  k o ń c z y  s ię 
in a c z e j n iż  w  p io se n ce . O n i n ie  
s z u k a ją  ro d z ic ó w .  ’ p rz e c iw n ie , u -  
c ie k a ją  p rz e d  n im i .  W  ś w ia t  i n ­
n y .  le p s z y , p e łe n  m a rz e ń .

„G D Y B Y M  b y ł m a ryn a rzem  
b y m  p ły w a ł na  s ta tku . Z w ie ­
d z a łb y m  n a  p ew no  d użo  k ra jó w . 
P ozn a łbym  p iękn o  i  c u d y  róż­
n y c h  k ra jó w , zo ba czy łb ym  o- 
s ia t n ie  g a tu n k i z w ie rz ą t, a  g d y ­
by b y ł czas o d p ły w a ć  to  b ym  
n ig d y  n ie  ż a ło w a ł k u p ić  p a m ią ­
tek  i  b y m  w ra c a ł w s p o m n ie n ia ­
m i na  te  lą d y  na k tó ry c h  za w ­
sze ty le  z w ie d z iłe m  i  m oże b ym  
zn a la z ł w  p rzysz łośc i ta je m n i­
czą w yspę? ’ (P io tre k , la t  11)

Porucznik Wasiluk i jego pra­
cownicy nie chcą by dzieci prze­
bywały u nich długo. Dobrze 
wiedzą jaki jest wpływ kraty na 
dziecięcą wrażliwość, wiedzą, 
czym być może dla naiwnego u- 
ciekiniera spod rodzicielskich 
skrzydeł —  zetknięcie z rówieśni- 
kiem-przestępcą. W Izbie Dziecka 
przebywa się więc możliwie naj­
krócej —  średnio około 3 dni. I 
przez te dni zrobić trzeba 
wszystko, by dziecko trafiło tam, 
gdzie należy. Czasem z powro­
tem do rodziców. Ale nie zawsze.

BARDZO TĘSKNIĘ ZA MAMUSIĄ...

—  PYTA pan o dolną granicę 
wieku —  mówi por. Wasiluk. —

w  p o rz ą d k u ., b o  m a m a  w  d o m u  
b y ła .  W ró c iła  p a rę  d n i  te m u .. .  z 
k a r n e g o  z a k ła d u  i  je szcze  n ie  
p rz e s ta ła  ś w ię to w a ć . R a ze m  z n ią  
i  b a b c ia , i  d z ia d e k , i  w ie lu  i n ­
n y c h ,  c h ę tn y c h  d o  ś w ię to w a n ia . 
K t o  b y  ta m  z w r ó c i ł  u w a g ę , że K a ­
s i  n ie  m a  t y le  d n i?

W ię c  K a s ia  d o  m a m y  n ie  w r ó ­
c i ła .  N ie  t y l k o  o n a . B a rd z o  czę s to  
b y w a  ta k ,  że r o d z ic e  m im o  za­
w ia d o m ie ń  n ie  ra czą  s ię  z ja w ić  p o  
o d b ió r  d z ie c k a . W y n a jd u ją  s to  p o ­
w o d ó w , u r lo p ,  p i ln ą '  p ra c ę , b r a k  
p ie n ię d z y  n a  b i le t . . .  T a k a  r e a k c ja  
—  t o  ju ż  s y g n a ł,  o s trz e ż e n ie . A le  
p rz e c ie ż  b y w a  i  ta k ,  że r o d z ic e  s ię  
zg ła s z a ją , a o d d a ć  d z ie c i n ie  m o ż ­
n a . P o  k tó re g o ś  z c h ło p c ó w  p r z y ­
s z e d ł z a ta c z a ją c y  s ię  o jc ie c , o d e ­
s ła n o  go , po  g o d z in ie  p rz y s z ła  
m a tk a  n ie  m n ie j  p i ja n a .

K ie r o w n ik  s z c z e c iń s k ie j I z b y  
s z p e ra ją c  w  a r c h iw a c h  i  te c z k a c h  
z  o s ta tn ic h  tr z e c h  la t ,  o d k r y ł,  o- 
c z y w d s tą  do ść , a le  w  p ro c e n ta c h  
b a rd z o  w y m o w n ą  p r a w id ło w o ś ć :  
80 . p ro c . u c ie k in ie r ó w  t o  d z ie c i z 
r o d z in  r o z b ity c h ,  n ie p e łn y c h  łu b  
z re k o n s tr u o w a n y c h .  T o  zn a c z y  
t a k ic h ,  g d z ie  je d n o  z ro d z ic ó w  
b ie rz e  p o d  d a c h  n o w e g o  w s p ó ł­
m a łż o n k a .

W ANKIETACH, na pytanie: 
powód ucieczki, odpowiadają czę 
sto, że uciekali bez powodu. Ale 
ucieczek bez powodu nie ma. 
Dzieci okazują się często uczciw­
sze od samych rodziców, broniąc 
ich do ostatka, nawet przed sobą.

„M o ja  m a m u s ia  je s t kob ie tą  
d ob rą , bardzo ch o ru je , nas jes t 
w  d om u  czw oro , m a m u s ia  je s t 
na  re n c ie  i  n a p ra w d ę  n ie  m o­
g ła b y  p rzy je cha ć  po m n ie , bo 
m a  w nuczkę , k tó rą  w y c h o w u je , 
gdyż s iostra  je s t m łod a  i  sobie  
n ie  ra d z i (...) tęskn ię  za m a m u ­
sią i  ja k  sobie p rzypom nę , co 
z ro b iła m  to  zaraz p łaczę i  na­
p ra w d ę  w ybaczc ie  m i...”  (Jo la , 
la t  8)

„N a jb a rd z ie j w  ż y c iu  m o je j 
ro d z in y  podoba m i się to, gdy  
m a tk a  chociaż ra z  w  ty g o d n iu  
p rz y jd z ie  trze źw a  do d om u  (...) 
G d y b y m  b y ł te raz  w  d om u  nd 
pew no z m ie n iłb y m  w ie le  rzeczy’ : 
(K rz y s z to f, la t  15). „T a ta  b ije  
m n ie  bardzo  często, a le  zawsze  
ma ra c ję ”  (Zbyszek, la t  10).

Dzieci nie zawsze chcą wracać 
do domu. Czasem I w nich coś 
pęka, buntują się. Uciekinierka z 
zakładu wychowawczego pisze: 
„chociasz byłam prawie trzy mie­
siące, to wcale nie tęskniłam za 
domem, ale piąałam w liście ro­
dzicom, że tęsknię za domem 
ale wcale tak nie było, wole być 
w zakładzie ponieważ w zakła­
dzie skończę szkołę i zdobędę 
jakiś zawód... Mimo, że stamtot 
uciekłam to nie do domu, ale 
chciałam wziąś swoje żeczy do 
chodzenia...".

Któreś z dzieci, nie potrafiące 
jeszcze pisać —  narysowało po­
wód swojej ucieczki. Sklep, przed 
sklepem długa kolejka, pani 
sprzedawczyni wręcza kupującym 
butelki wódki. W kolejce tata i 
mama. Ale z takiego domu nie 
zawsze uciec się zdoła. Potem do 
Izby Dziecka trafiają dzieci 
wprost... z izby wytrzeźwień. 
„Ojczym mnie zmuszał do pi­
cia" —  przyzna się 12-letnia 
dziewczynka.

JESZCZE O RODZICACH

NIE można upraszczać. Że ni­
by z jednej strony wódka i ko­
niec świata, a z drugiej absty­
nenci o anielskich skrzydłach. 
Porucznik Wasiluk zna wiele 
przykładów groźniejszych może 
niż te typowe, są przecież rodzi­
ny pozornie idealne, a jednak... 
No, właśnie. Mój tatuś pracuje w 
NRD, moja mamusia pracuje na 
dwie zmiany, mój tatuś dużo za­
rabia i nie ma czasu dla mnie, 
moja mamusia jest wciąż zajęta, 
ale mamy śliczne mieszkanie...

N IE D A W N O  z a t rz y m a n y  z o s ta ł 
n a  d w o rc u  1 7 - łe tn i R a fa ł.  P r z y je ­
c h a ł,  j a k  m ó w i ł,  n a  m e c z  P o g o ń — 
L e g ia . W  k ie s z e n i m ia ł  50 z ło -  
ty c h ,  n ik o g o  w  m ie ś c ie  n ie  z n a ł, 
d o  m e c z u  b y ło  jeszcze  p a rę  d n i.  
P rę d k o  u s ta lo n o  to żsa m o ść , za­
d z w o n io n o  d o  ro d z ic ó w . J a k ie ż  
b y ło  z a s k o c z e n ie  f u n k c jo n a r iu s z y  
M O , g d y  o jc ie c  u t y tu ło w a n y  na ­
u k o w ie c  w  je d n e j  z  w a rs z a w s k ic h  
u c z e ln i  o ra z  m a tk a  — „ f i g u r a ”  w  
s to łe c z n y m  u rz ę d z ie , o ś w ia d c z y l i ,  
że  s y n  w y je c h a ł  za ic h  zgo d ą  i ,  
j a k  c h c e  w ró c ić ,  n ie c h  w ra c a  sam . 
O n i p o  n ie g o  n ie  p rz y ja d ą . . .

P r a c o w n ic y  Iz b y  z a c z ę li s z u k a ć  
d a ls z y c h  in fo r m a c j i  o  R a fa le , s a ­
m o d z ie ln y m  s y n k u  n o w o c z e s n y c h  
ro d z ic ó w .  I  o d k r y l i ,  że  c ią ż y  na  
n im  w y r o k  w  z a w ie s z e n iu , że b y ł  
j a k i ś  czas w  s c h r o n is k u ,  że w ie lo ­
k r o tn ie  z m ie n ia ł  s z k o ły  i  f i k c y jn e  
m ie js c a  p ra c y .

R a fa ł  o t r z y m a ł s p e d y c y jn y  b i le t  
1 p o d  o p ie k ą  k o n d u k to r a  w r ó c i ł  
d o  W a rs z a w y . C z y  r z e c z y w iś c ie  
w r ó c i ł?  — te le fo n o w a l i  z Iz b y .  P o ­
d o b n o  ta k .  A le  na  j a k  d łu g o ? .. ,

PRZED DRZWIAMI

TE drzwi nie zatrzaskują się raz 
na zawsze. Któregoś dnia —  o- 
puszcza się Izbę. Wielu oddycha 
z ulgą, zwłaszcza ci, których „mi­
licja denerwuje, bo łapie ich jak 
są na ucieczce" (Jacek, lat 12), 
inni przeżywają tę chwilę zupeł­
nie inaczej. Boją się, nic chcą 
wyjść, twierdzą, że teraz im - 
brze, najlepiej. Nie możno ę 
dziwić —- trafiają tu często głod­
ne, brudne i zawszone: najeżone, 
nieufne, agresywne. Nikt ich tu w 
anioły nie przemienia. Brak na to 
i czasu i możliwości. Ale są bez­
pieczne, najedzone, czują życzli­
wość chwilowych opiekunów, na­
wet system rygorów i zakazów 
wydaje im się czymś dobrym po 
dniach kiedy wolno było robić 
wszystko. Bo ta pozorna wolność 
stawała się już nie do wytrzy­
mania.

W S T A J Ą  te ra z  o s ip d m e j ra n o , 
g im n a s ty k u ją  s ię , je d z ą  ś n ia d a n ie , 
id ą  n a  le k c je ,  c zase m  p ie rw s z ą  od 
w ie lu  m ie s ię c y , je d z ą  o b ia d , le żą  
p o  © b ie d z ie  p a tr z ą c  w  s u f i t ,  o g lą ­
d a ją  te le w iz ję ,  gaszą ś w ia t ło  o 
d z ie w ią te j. . .

T e  k i l k a  d n i  to  p rz e d e  w s z y s t­
k im  ro z m o w y . T rz e b a  s łysze ć  ja k  
ta  m ło d z ie ż  m ó w i,  i  o  c z y m  m ó w i,  
ż e b y  z ro z u m ie ć  is to tę  Iz b y  D z ie ­
c k a . J e j m u n d u r o w i p r a c o w n ic y  
są z w y k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie la m i,  
p o t r a f ią  ze s w o im i p o d o p ie c z n y m i 
ro z m a w ia ć , p o t r a f ią  ic h  s łu c h a ć . A  
t o  n ie z b ę d n a  u m ie ję tn o ś ć .  P ro c e n ­
tu ją c a  w te d y ,  g d y  p o tr z e b n a  je s t  
k o n k r e tn a  p o m o c  —  z a ła tw ie n ie  o -  
p ie k u n a , in te r w e n c ja  w  s z k o le , 
z n a le z ie n ie  p ra c y .. .  S ie  s ię  w ó w ­
czas l i s t y ,  te le g r a m y ,  u z a s a d n ie n ia .

A le  m ło d z ie ż , k tó r a  t u  t r a f ia  n ie  
je s t  s k o ra  a n i  d o  w y le w n e j  
w d z ię c z n o ś c i, a n i d o  s e n ty m e n tó w . 
T a n ic h  g e s tó w  n ie  u z n a je , je s t  
z ło ś l iw a , czase m  in te l ig e r i tn ie  
p r z e k o rn a . N a  p y ta n ie  —  p la n y  n a  
p rz y s z ło ś ć , o d p o w ia d a  czase m  i  
t a k :  „ m a m  z a m ia r  p ó jś ć  d o  k in a  
i  w re s z c ie  s ię  czeg oś  n a p ić ”  ( P io t r ,  
l a t  14). L i s t  A n k i ,  k t ó r y m  za czą łe m  
n in ie js z y  a r t y k u ł  r ó ż n i  s ię  o d  
w ię k s z o ś c i c h ro p a w y c h , s k r y ty c h  
w y p r a c o w a l i ,  p is a n y c h  w  Iz b ie .  
S ta n o w i je d n a k  p r z y k ła d  do ść  t y ­
p o w e j r e a k c j i ,  ta k  j a k  ty p o w e  
je s t,  w b r e w  p o z o ro m , z ja w is k o  sa ­
m o d z ie ln e g o  z g ła s z a n ia  s ię  d z ie c i 
d o  Iz b y .  K o n ie c  te g o  l is tu ,  e g z a lto ­
w a n y  i  d z ie w c z ę c y , w a r t  je s t  
w s z a k ż e  p r z y to c z e n ia :

„O T o  w ię c  n ie  by ła  sama ze 
s w o im i p ro b le m a m i. P od z ie liła  
się n im i ze w s z y s tk im i lu d ź m i 
p ra c u ją c y m i tu ta j.  O n i to  p rze ­
ż y w a li w ra z  z  n ią . D z ie li l i  je j  
s m u tk i i  radości. S pad ł ka m ie ń  
z  serca (...) ch c ia ła  krzyczeć, 
skakać z radośc i, a le w zrusze ­
n ie  b y ło  zb y t w ie lk ie  (...) Uś­
m iech nę ła  się w ię c  ty lk o , po 
czym  o ga rn ą ł ją  sen. B y ł to  
p ie rw s z y  od trzech  la t sen cz ło ­
w ie k a  szczęśliwego.”

Sen Anki nie powinien jednak 
nikogo uśpić. W Izbie Dziecka 
wciąż nowe dzieci wkładają re­
gulaminowe pidżamy i uczą się 
oswajać z kratą... Ktoś kiedyś 
powiedział, że nie ma złych dzie­
ci, są tylko źli rodzice i opieku­
nowie. I na nich spada odpowie­
dzialność.

Artur D. LJSKOWACKI
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Kamieńska zagadka d zia łem ... O," ju ż  iv ie m . Pan to
------------------------------------------------------------------  _________________  chyba  jes teś  ap te ka rzem  w  K a ­

m ie n iu .n

C 373Z ś fa  
W is f ia - J  13  S i l a
Z G O D N IE  i  zapow iedz ia ­

m i p rz e d s ta w ia m y  C zy­
te ln ik o m  k o le jn y  odc inek 

odnoszący się do naszych usta ­
leń  zm ie rza ją cych  do —  cho­
c iażby  częściowego —  odpo­
w ie d zen ia  na p y ta n ie ; gdzie  po­
d z ia ł się ska rb iec  kośc io ła  k a ­
ted ra ln eg o  w  K a m ie n iu  Po­
m o rsk im ?

W  1965 R O K U  w  zachodn io - 
n iem .ieck im  czasopiśm ie „B a l­
tis c h e n  S tu d ie n ”  ukaza ła  się 
obszerna p u b lik a c ja  na tem a t 
ka m ie ńsk ieg o  ska rb u . D o ta r ła  
ona do K a m ie n ia  P om orskiego , 
do lu d z i, k tó rz y  n ie  p rze s ta li 
in te reso w a ć  się lo sam i s k a rb ­
ca. P u b lik a c ja  ta  rzu ca ła  pew ­
ne  ś w ia t ło  na s p ra w y , o k tó ­
ry c h  m ow a A u to r  p u b lik a c ji 
A . H o ltz  s tw ie rd z a ł, iż  Benice 
to  m iejscow ość, w  k tó re j u k r y ­
to  ska rb iec . Ó w czesny p ro ­

gdzieś c a łk ie m  b lis k o ! Może na ­
w e t w  p o b liż u  ka te d ra lne g o  koś 
c io ła ?  Może też, ro z d z ie lo n y  na 
części, o czeku je  na „lepsze  cza­
sy”  w  ja k im ś  schow ku? Może 
też...

B E N IC K I T R Ó J K Ą T
N A  m a lo w n ic z y m  W zgórzu 

B u k o w y m  o d d a lo n y m  o 1000 
m e tró w  od B en ic  i  tam te jszego  
pa łacu , w id n ie ją  d z is ia j resz t­
k i  rodowego cm e n ta rza  von 
F le m m in g ó w . N ie m a l w  p ros­
te j L in ii od wzgórza z n a jd u je  
się s ta ry  cm e n ta rz  do d z is ia j 
u ż y tk o w a n y  przez m ieszkań ­
ców  B en ic . Jest tu  także  liczą ­
cy  sobie 120 la t ko śc ió łek , po ­
b ud ow an y  przez szczodrych be 
ndckięh g ra fó w

Ben ice  dn ia  dzis ie jszego to  
P G R -ow ska  w ioska . Z  panem  
R adom skim  k rą ż y liś m y  po p ia ­
szczystych u liczka ch  p y ta ją c  o

K A Z IM IE R Z  R A D O M S K I i  je de n  
e lem en tów  ka te d ra lne g o  skarbca.

trze ch  o dna lez ionych

boszcz kośc io ła  ka te d ra lne g o  w  
K a m ie n iu  ks Rom an K o s tyn o - 
w icz  w y b ra ł się w ię c  do po­
b lis k ic h  B en ic i tam  w  m a ły m  
k o śc ió łku  opatrz zd jęc ie) odn a ­
la z ł jeden  z e lem en tów  w ch o ­
dzących w  sk ła d  ka te d ra lne g o  
ska rbca ! B y ł to  d re w n ia n y  fu ­
te ra ł przeznaczony do p rzecho ­
w y w a n ia  b is k u p ie j t ia ry .  W 
m iędzyczasie  odna laz ła  (?) się 
czasza jednego z k ie lic h ó w  
m sza lnych  o az c a ły  k ie lic h  
m sza lny, będące także  częścia­
m i s k ła d o w y m i skarbca.

W U B  S O B O TĘ  p rze g lą d a ­
jąc  bogate a rc h iw u m  pośw ię ­
cone ka m ie ńsk  e j zagadce a 
zgrom adzone przez m g r. K a z i­
m ierza  R adom skiego  — h is to ­
ry k a  am a to ra  — k tó r y  u p a r­
c ie  t ro p i od ’ la t ta jem n iczą  
zgubę, za p isa liśm y w  re p o rte r­
s k im  n o ta tn ik u  k o le jn e  znak i 
za py ta n ia  ale też i doszliśm y 
do szeregu w n io s k ó w  ś w ia d ­
czących. że n ie należy zdecy­
d ow an ie  w yk lu c z a ć  m o ż liw oś ­
c i iż  ska rb iec  z n a jd u je  się

H E R B  F le m m in g ó w  
p a łacu  w  Benicach.

nazw iska  lu dz i o k tó ry c h  
p rze d  37 la ty  b y w a ło  tu  g łoś­
no. N iko g o  z n ich  tu  ju ż  n ie 
m a. S p rzed a li sw o je  gospodar­
s tw a. in n i p o m a rli... A  b y w a ło  
swego czasu w  B en icach  i  g łoś­
no i groźno!

—  Ja pan ie , to  z nagana każ 
dego a n io łk a  w  oko  t ra f ia łe m  —
o p o w ia d a ł panu  R adom skiem u  
n ie ja k i B. d ług o  g osp od a ru ją ­
cy w  p o b liż u  ben ick ie g o  p a ła ­
c u  i ko śc ió łka . W  ten  b ow iem  
sposób w y p ró b o w y w a ł celność 
sw o jego  oka (a także  „ t r o f ie j -  
nego”  p is to le tu ) na b a ro k o ­
w y c h  rzeźbach pochodzących  z 
X V I I  w ieku ...

Z resz tą  Ben ice  s ły n ę ły  d ługo  
( ja k  d ługo?) ja k o  m ie jscow ość 
do k tó re j,  n iczym  do M e k k i, 
c ią g n ę li z ró żn ych  s tro n  k ra ju  
n a jp ie rw  s z a b ro w n ic y  a p ó ź n ie j 
ró żn o ra cy  „k u p c y ” , k tó rz y  w  
rze czyw is to śc i b y w a li z re g u ły  
zn aw ca m i a n ty k ó w , k tó re  za 
bezcen n a b y w a li od „w ła ś c ic ie ­
l i ” . C i o s ta tn i n a w e t w  s k ro m ­
n y m  procencie  n ie  w ie d z ie li ja  
ką  w a rto ść  pos iada ją  zbyw ane  
przez n ich  p rze dm io ty .

W zgórze, pałac, ko śc ió ł a ta k  
że p o b lis k i c m e n ta rz y k  leżący 
w  w e w n ę trz n e j części tego t r ó j  
k ą ta  tw o rz ą  do d n ia  d z is ie jsze ­
go te re n  o w ia n y  ja k im iś  ta je m  
n ic z y m i sk o ja rz e n ia m i. Czy 
ty lk o  s k o ja rz e n ia m i?  To  co na 
ty m  te re n ie  W ydobyto  z z ie m i 
i  ró żn ych  z a k a m a rk ó w  i  co w  
o g ro m n e j s w o je j w ię kszo śc i ro ­
zeszło się „p o  ś w ie c ie ”  ś w ia d ­
czy o  czym ś innym ..'.

BYŁO CIEMNO I ZIMNO...
R O Z M Ó W C A , k tó re g o  nam  

polecono, sp og lą da ł na nas n ie ­
ch ę tn ie , n ie u fn ie .

— Ja  pana  znam  — s tw ie r ­
d z ił spog ląda jąc  na pana R a­
dom skiego . — N ie  w ie m  do-

—  C zy zna p an  h is to r ię  cm en 
ta rz a  w  Benicach?

—  C zy chodz i o ro k  1959?
—  W łaśn ie , o to  d o k ła d n ie  

nam  chodzi.

—  B y ło  to  z im ą  1959 ro k u . 
D obrze to  sobie p rz y p o m in a m . 
Z resz tą  n ie  ja  jeden  o ty m  pa­
m ię ta m . G d y  ju ż  b y łe m  ko ło  
p ło tu  cm e n ta rz y k a  usłysza łem  
w a rk o t s iln ik a  samochodowego. 
B y ło  to  d z iw n e , bo o te j porze 
n ik t  tę d y  n ie  je ź d z ił. Sam ochód 
b y ło  s łychać coraz g ło ś n ie j i  
ju ż  po c h w il i  zo rie n to w a łe m  
się, że je s t to  w óz c iężarow y. 
S chow a łem  się  do d om u. N ie 
w ia d om o  k to  o ta k ie j porze t iu  
cze s ię  tęd y . S łu cha łe m  jeszcze 
tego w a rk o tu  w  dom u. W  p e w ­
n e j c h w il i  ra p te m  s i ln ik  p rze ­
s ta ł pracow ać. C zeka łem  k ie d y  
s ię  znow u  odezw ie . A le  czeka­
łe m  bardzo  d ług o  i  n ic . Poszed 
łe m  spać. Je dn ak  wcześnie  ra ­
no w yszed łem  w  s tro nę  d ro g i. 
P ada ł śn ieg i  w y ra ź n ie  w id a ć  
b y ło  ś la dy  k ó ł sam ochodowych. 
W óz s k rę c ił z d ro g i w  d różkę  
w io d ącą  na  cm e n ta rz . P ob ieg­
łe m  tam . P rzed  b ra m ą  w id a ć  
by ło , że sam ochód s ta ł ta m  
d ługo , bo w o k ó ł p e łno  b y ło  śla 
d ów  nóg. O strożn ie  wszedłem  
przez b ram ę  na cm en ta rz . Je ­
den z g robow ców , k tó r y  s ta ł 
tu  od n ie m ie ck ich  czasów b y ł 
c a ły  ro z b ity . W oko ło  leża ło  peł 
no ja k ic h ś  k a rto n ó w , p ap ie rów ... 
L eża ła  też duża, na z łoc is to  
k ie d y ś  m a lo w a na  ram a . B y ła  
to  ram a  w  ja k ic h  w id z ia łe m  
w ie lk ie  obrazy, k tó re  b y w a ły  
w  ró żn ych  o k o lic z n y c h  p a ła ­
cach, kośc io łach . Potem  ram a 
ta  d ługo  jeszcze leża ła  w  pa­
łacu , bo ta m  ją  zan ieś liśm y... 
N ie  w ie m  k to  i czego szuka ł 
w  ty m  g robow cu . A le  w ie m , że 
n ie  p rz y je c h a li ta m  lu dz ie , k tó  
rzy  z a jm o w a li się o k ra da n iem  
g ro bó w . Tam , w  g ro bo w cu  b y ­
ło  coś u k ry te  i  c i k tó rz y  w  no­
cy p rz y je c h a li na cm e n ta rz  
doskona le  w ie d z ie li czego szu­
k a ją . Z resz tą  w y s ta re z y ło  p o ­
pa trzeć na to  co z g robow ca 
w yrzuco no . N ik t  n ie chow a 
z m a rły c h  w  g ro b ie  z obrazam i, 
p aku nka m i...

„TOW ARZYSZYŁEM
GRAFOM...”

J A K  ju ż  p is a liś m y  o ty m  w 
p op rze dn ich  odc inkach , Hasse 
von  F le m m in g , o s ta tn i o p ie ku n  
ka m ie ńsk ieg o  ska rb u  a także  
w ła ś c ic ie l B en ic  sprzed 1945 r. 
p rz y je c h a ł do P o ls k i w  1974

K O Ś C IÓ Ł E K  w  B enicach Czy w iąże  się on z zag in ięc iem  
skarbu?

ro k u  P rzed tem  zapo w ie d z ia ł 
sw ó j p rz y ja z d  w y s y ła ją c  o ty m  
jn fo rm a c ję  do pana R adom skie  
go, z k tó ry m  u p rze d n io  n a w ią ­
za ł lis to w n y  k o n ta k t.  Z resztą  
ja k  się okaza ło  fa m ilia  von  
F le m m in g ó w  w  p oczą tkach  la t  
s iedem dz ies ią tych  dosyć lic z n ie  
zaczęła o dw iedzać te  s tro n y  
B y li  to. ju ż  lu d z ie  s ta rzy , ż y ją ­
cy  racze j sk ro m n ie  w  R F N  z 
re n t i n ie w ie lk ic h  odszkodo­
w a ń  ja k ie  o trz y m a li za sw o je  
m a ją tk i

—  S w o je  p ie rw sze  k ro k i Has 
se vo n  F le m m in g  i  jego  m a ł­
żonka s k ie ro w a li na B uko w e  
W zgórze — w spbm ina  pan  Ra­
dom sk i. Z  łezką  w  o ku  p a trz y ­
l i  na cm e n ta rz y k  sw o ich  p rzo d ­
kó w . T u  u rw a li ga łązkę , ta m  do* 
notesu sch o w a li kw ia te k ... T a ­
k i  n o rm a ln y  lu d z k i odruch . Po 
s ta n o w iłe m  zapytać się . von  
F le m m ing a  o jego m a ją te k  a 
w ła ś c iw ie  o m ie jsce  w  k tó ry m  
m óg ł on u k ry ć  legenda rne  ju ż  
ro d ow e  ska rb y . S ta ry  cz ło w ie k  
p o p a trz y ł na m n ie  z d z iw io n y m  
w zrok iem .

— M e in  G o tt!  Za kogo nas 
pan  uważasz?! Za d robnom iesz 
czan, k tó rz y  u c iu ła n e  p ie n ią ­
dze lo k o w a li w  z ło tych  b ib e lo ­
tach, kosztow nościach?  P ie n ią ­
dze to  b y ła  d la  nas ta k a  rzecz, 
k tó ra  po p ro s tu  is tn ia ła . Is t ­
n ia ła  ta k  ja k  p ow ie trze , w o ­
da... C a ły m i p o k o le n ia m i my.

R O K  1974. Hasso von  
F le m m in g  w raz z b ra te m  
„ w iz y tu ją ”  s w ó j m a ją tek ... 
P on iże j podpis  F le m m m ga  
na liśc ie  o b lig v  ący-m pana  
R adom skiego  do dalszych  
p yszukiioań ...

von  F le m m m go w ie  k u p o w a liś m y  
nasze m a ją tk i,  tw o rzą c  tu , w  
te j o k o lic y  nasz F le m m in g la n d . 
O czyw iśc ie , że k u p o w a liś m y  
różne rzeczy M ia łe m  w sp a n ia ­
łą  k o le k c ję  b ro n i m y ś liw s k ie j,  
po rce lanę  p iękn ą  i  cenną... 
O tacza liśm y  się rzeczam i p ię k ­
n y m i, w a rto ś c io w y m i a le  p rze­
cież to  n ié  b y ły  s k rz y n ie  ze 
z ło tem !

Pan R adom sk i z a ry z y k o w a ł 
po ty m  w y n u rz e n iu  starego  
g ra fa  zadanie, obcesowego p y ta ­
n ia -

—  G dzie  w ię c  te w szys tk ie  
w sp an ia ło śc i się podzia ły?  Bo 
o ile  się o r ie n tu ję , to  n ie w ie le  
z tego w szys tk ie go  za ład o w a ł 
pan na w ozy p rzed w y z w o le ­
niem ...?

—  Z o s ta w iłe m  w ie le  tego do 
b ra  tu  gdz ie  te raz  jesteśm y.

— To  znaczy, że p o u k ry w a ł 
pan to  w  sobie ty lk o  znanych  
m ie jscach  w  B en icach  i  o k o li­
cy?

— Tak.

—  Czy b y łb y  s k ło n n y  w ska ­
zać nam  pan, ta k ie  m iejsce?

—  A le ż  oczyw iśc ie . Np. tu , 
pod ty m i d rz e w a m i zakopana 
je s t m o ja  k o le k c ja  b ro n i m y ­
ś liw s k ie j.  W sp a n ia ła  k o lekc ja ...

—  P an ie  F le m m in g , to  co 
pan te raz  p ow ied z ia ł je s t p ra w  
d z iw ę  z ty m , że w  1950 ro k u  
ju ż  k toś  to  odkopa ł;..

J E D N A K  z p rzeb iegu  te j roz 
m o w y  o raz ze w skazań  przez 
vo n  F le m m ing a  m ie jsc, w  k tó ­
rych  za kop a ł on sw o je  dobra  
nasuwa się p ew ien  w n io sek . 
Ten posesjona t w ska za ł ty lk o  
te p u n k ty , o  k tó ry c h  ju ż  w szy­
scy doskona le  w ie d z ie li i  k tó ­
re na d ługo  przed  jego  p rz y ­
jazdem  do P o ls k i zos ta ły  spe­
ne trow ane ... D laczego v . F le m ­
m in g  n ie  w ska za ł choc iażby 
jednego  m ie jsca , w  k tó ry m  by się 
coś z n a jd o w a ło !?  O sobiście  jes 
tern  p rze kon an y, że v. F le m ­
m in g  będąc w  Polsce p o tra k to ­
w a ł tę  w iz y tę  n ie  ja k o  m o ż li­
wość u ja w n ie n ia  p o ls k im  w ła ­
dzom  m ie jsc , w  k tó ry c h  być  
może m a rn u ją  się n ie  k o nse rw o ­
w ane  obrazy, k s ię g i czy porce­
la na  a le  b y ła  to  w iz y ta  „ i n ­
sp ekcy jn a ” . S ta ry  g ira f w ie d z ia ł 
ju ż  w cześn ie j, k tó re  z je go  k r y ­
jó w e k  zos ta ły  u ja w n io n e  a 
s p ra w d za ł ty lk o  co i  gdzie  jesz 
cze oczeku je  na „w ła ś c ic ie la ” . 
P an  R a do m sk i w sp om in a  bo­
w ie m  iż  o prow a d za ją c  F le m m in  
g ów  po Ben icach, jeden  z n ic h  
n iesp o dz iew a n ie  z a k rę c ił się 
na p ięc ie  i  p o b ie g ł w  sobie ty l  
ko  w ia d o m y m  k ie ru n k u ...

M a c ie j C Z E K A Ł A  
Z d ję c ia : Zb. J O D K O W S K I

J U Z  N IE B A W E M  
O W Y K A Z IE  S K A R B Ó W  

P O M O R Z A  
Z A C H O D N IE G O
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sprowadzając nań śmierć i bez­
płodność.

W  ślad za plotką, jakby na jej 
potwierdzenie, zmarli niespodzie­
wanie młody książę Jerzy i pan 
na zamku szczecińskim —  Filip II. 
Jego następca Franciszek I moc­
no wziął sobie do serca zabobon­
ne przestrogi przed czarami Sy­
donii. Chcąc uratować własne ży­
cie postanowił czym prędzej zli­
kwidować czarownicę. Przyświecał

Romans z krwawym epilogiem
ROMANS Barbary Radziwił- —1 ponury i krwawy. Sydonii po mu również cel polityczny —  

łowny i  królem Zygmuntem prostu trafił się kochanek o słab- chciał ocalić zagrożoną wymar- 
Augustem doczekał się szym charakterze... ciem dynastię,

licznych powieściowych wersji i NA portrecie będącym repliką 80-letniq prawie mniszkę Sydo- 
posłużył za scenariusz paru fil- XVII-wiecznq wcześniejszego dzie- nj wywleczono z klasztoru pod 
mówT Niemniej dramatyczne dzie- ła  Cranacha Starszego (obraz Stargardem. W  lochach grabow- 
je miłości pomorskiej Sydonii Bor- znajduje się w Muzeum Narodo- skiego 2amku książę Franciszek 
kówny i księcia Ernesta Ludwika wym w Szczecinie) Sydonia von urzqdził wyrafinowaną izbę tortur, 
są raczej mało znane poza środo- Bork nie olśniewa zbytnio urodą. modei importowany przezeń oso- 
wiskiem historyków i kolekcjone- Obraz był jednok pono malowa- biśęie prosto z Hiszpanii. Sydonia 
rów osobliwość z myszką. ny „tendencyjnie", o przymrużone nje wytrzyrnała takiego śledztwa.

O ile wcześniejszą nieco love oczęta Sydonii mają znamionować Qd straszliwych męczarni mógł 
story no dworze Jagiellonów szatańską chytrość. Znacznie po- wyzv/olić ją jedynie katowski to- 
przypieczętował jednak odważny nętniej prezentuje się ta sama pdr> Wybrała szybszą śmierć, 
mariaż młodego króla z piękną niewiasta na płótnie pędzla m- przyznajqc się' do wszystkich za- 
LitWinką,, o tyle w szczecińskim riego XVII-wiecznego autora o rzucanych jej zbrodni, 
romansie Ślubu n,e byto, a epi.og ^ “  t  PO werdykcie skozujccym cze-

umarłych dobrze lub wcale). kała jeszcze 3 miesiące na po- 
Sydonia z bogatego ziemiań- twierdzenie wyroku przez władze 

Magdeburga (Szczecin jako mia-Odpryski

„Cysorze”
JESLi redakcja zamieszcza 

jakiś teksf na czołowym 
miejscu (czyli robi z niego 
tzw. czołówkę), to znaczy 
że przywiązuje do niego 
szczególne znaczenie, że 
pragnie w ten sposób nie 
tylko nadać mu odpowiednią 
rangę, ale przede wszyst­
kim coś nam, czytelnikom 
ważnego powiedzieć. Cóż 
jednak szczególnego pragnie 
powiedzieć redakcja tygod­
nika „Tu i Teraz", zamiesz­
czając na czołówce numeru 
czwartego tekst pt. „Odejś­
cie Cesarza"? Kobylasty ten 
materiał pióra Michała Mi- 
siornego traktuje o odejściu 
ze sceny cesarza... futbolu, 
znanego piłkarza zachodnio- 
niemieckiego Franza Becken 
bauera.. „TiT" drukuje tę 
business story' nie szczę­
dząc tak podobno drogiego 
ostatnimi czasy miejsca (kil­
kaset wierszy plus olbrzymia 
ilustracja), ale co nas tu i 
teraz może obchodzić me­
chanizm jaki wyniósł do 
sławy i pieniędzy przystoj­
nego Franza? Chociaż z dru 
giej strony jak sięgnąć pa­
mięcią był przecież taki au­
tor który pisząc o cesarzu, 
oraz ukazując mechanizmy 
funkcjonowania d w o r u  i 
służby, jakoś potrafił uwiary­
godnić ten temat. Cesarz z 
Etiopii okazał się wówczas 
mniej egzotyczny dziś niż 
cesarz z RFN-u... (get)

PORTRET Sydonii von Bork 
pędzla nieznanego artysty z XVII 
wieku.

Fot. Zb. Jodkowski

sto lokalne na prawie magdebur­
skim musiał ubiegać się o po­
twierdzenie ferowanych na miejs­
cu wyroków śmierci)! Mimo usil­
nych zabiegów wielu możnych, zda 
jących sobie sprawę z niewinności 
staruszki, książę Filip pozostał 
nieubłagany.

19 sierpnia 1620 roku nad Odrą 
za murami miasta na tzw. Kru- 

-czym Kamieniu ścięto Sydonię 
Borkównę. Jej ciało spalono a 
prochy rozsypano po podmiej­
skich polach. To miało gwaran­
tować że moce szatańskie wrócą 
do piekieł.

PROCEDURĘ wykonano jednak 
chy/bo niestarannie, bo w trzy 
miesiące później książę Franciszek 
zachorował i zmarł. W  roku 1637 
śmierć jego sukcesora —  Bogu­
sława XIV położyła kres dynastii 
Gryfitów, a zarazem suwerenności 
Pomorza Zachodniego.

J. ŁAWRYNOWICZ

Na tropie
skarbów ziemi

45 L A T  ż y c ia  p o ś w ię c i ł  Już  p o s z u ­
k iw a n io m  s k a r b ó w  z ie m i g f iw ic K l  
•ra d ie s te ta  — K a r o l  T o m a la . Ł ą c z -  
n a  d ro iga  je g o  w ę d ró w e k  z „ m a ­
g ic z n ą ”  ró ż d ż k ą , ja k ą  o d b y ł  lo k a ­
l iz u ją c  ź r ó d ła  w o d n e , p o k ła d y  u n i ­
k a ln y c h  m in e r a łó w  i t p . ,  r ó w n a ła b y  
s ię  p o d o b n o  ju ż  n ie m a l d w u k r o t ­
n e j  d ro d z e  d o o k o ła  k u l i  z ie m s k ie j.  
W s k a z y w a ł b e z b łę d n ie  ty s ią c e  
m ie js c  a t r a k c y jn y c h  ź r ó d e ł w o d ­
n y c h ,  m . in .  na  u ż y te k  k a n a d y j ­
s k ic h  fa rm e r ó w .  Z e  w s k a z a n y c h  ro  
d z im y c h  ź r ó d e ł do  d z iś  k o r z y s ta  z 
w o d y ,  „ o d k r y t e j ”  p rz e z  K a r o la  T o ­
m a lę  — r y b n ic k i  b r o w a r .  W  C ze­
c h o s ło w a c ji  u m ie js c o w i ł  p rz e d  la t y  
•ży ły  w ó d  jo d o b ro m o w y c h ,  n a  k tó r e  
d łu g o  n ie  p o t r a f i l i  n a t r a f ić  w ie r t n i ­
c y .  P o s z u k u ją c  w  M o n g o li i  ta je m -  

, n ic z e g o  s k a r b u  b a ro n a  S te in b e r g a  
v o n  U n g e ra  ż l a t  I I  w o jn y  ś w ia ­
t o w e j ,  n a t r a f i ł  n a  s tu d n ie  a r te z y j ­
s k ie  o ra z  p o k ła d y . . .  z ło ta ,  z p o w o ­
d u  k tó re g o  p o n o ć  z a n ie c h a n o  d a l ­
s z y c h  p o s z u k iw a ń  s k a r b u  b a ro n a .

Z a jm o w a ł s ię  lo k a l iz a c ją  z łó ż  m i­
n e r a ln y c h ,  p o s łu g u ją c  s ię  m a p a m i 
i  p lą n a m i.  T ą  m e to d ą  „ o d k r y ł ”  sze 
ire g  b o g a ty c h  p o k ła d ó w  s ia r k i  w  
• Ira n ie ,  k tó r e  są ju ż  e ks p lo a to w a ć »  
n e .  T w ie r d z i ,  że je s t  „ w ie lk a  r o ­
p a ”  na  B a ł t y k u  o ra z  że w  k r a j u  
m a m y  ró w n ie ż  in n e  u n ik a ln e  z ło ż a  
m in e r a ln e .

skiego rodu Borków przybyła jako 
jedna z dam dworu na zamek 
księcia Filipa I w Wołogoszczy 
w drugiej połowie XVI wieku. 
Rychło uwiodła» najprzystojniejsze­
go z synów książęcych Ernesta 
Ludwika, który miał jej publicz­
nie przyrzec małżeństwo. • Urodzi­
wa I posażno Sydonia «odtrąciła 
licznych pretendentów do jej ręki 
—  wszystkich z magnackich ro­
dów, czekając na spełnienie obiet­
nicy kochanka.

W rzecz całą wdała się jednak 
bardzo energicznie rodzina ksią­
żęca, uważając związek z Sydo­
nią za niedopuszczalny mezalians. 
Dumna Borkówna, śmiertelnie 
obrażona w swej godności opuś­
ciła dwór.

Książę Ernest Ludwik poddał 
się woli rodziców i zawarł poli­
tyczny mariaż z księżniczką 
brunszwicką —  brzydką i już nie 
pierwszej młodości. Na wieść o 
tym miała —  jak głosi plotka —- 
nieszczęsna Sydonia poprzysiąc 
zemstę całemu rodowi książęce­
mu Gryfitów Jeszcze jedna krzyw­
da spotkała ją po śmierci ojca, 
kiedy to stryj —  dworzanin księ­
cia Filipa, pozbawił ją rodzinnych 
włości, natomiast sam książę po­
parł jego bezprawne roszczenia. 
Wychowana w przepychu Sydonia 
znalazła się w skrajnej nędzy, zaś 
resztę życia postanowiła spędzić 
w murach klasztoru w Marianowie 
koło Stargardu.

TYMCZASEM prawdziwy pomór 
prześladował pomorski ród ksią­
żęcy —  w ciągu niecałego pół­
rocza zmarło aż czterech człon­
ków panującego domu. Mimo mło­
dego wieku —  odeszli bezpotom­
nie. I wtedy to właśnie poszła w 
gmin pogłoska o konszachtach 
Sydonii z diabłem, o czarach któ- 
ffl m iała rzucić na ród Gryfitów

Wyjaśnienie
P I& Z Ą C  o  n o w e j  in s c e n iz a c ji  

„ Z e m s ty ”  w  T e a trz e  P o ls k im ,  r o ię  
•M u la rz a , g ra n ą  p rz e z  T a d e u sza  
Ż a c h n ie  w s k ie g o  p r z y p is a łe m  a r ty ś ­
c ie  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o  M ic h a ło ­
w i  L e k s z y c k ie m u ,  za c o  o b y d w u  
a k t o r ó w  s e rd e c z n ie  p rz e p ra s z a m  — 
J a n  F ry c z .

.

F O N T A N N A  w  k sz ta łc ie  „ ta a k ie j r y b y ”  zdobi je d r io  z pod - 
p a ry s k ic h  os ied li.

(C A F  —  K eysto ne )

Jak Wenus z Milo...
W M U Z E A C H  w e  F lo re n c ji m ia ły  jeszcze K ilk a  d od a tko - 

i  R zym ie  pokazano po w ych  e lem en tów , k tó re  zaginę- 
raz  p ie rw s z y  w sp an ia łe  ły . Są na  n ich  ś la d y  w  skaz u  -  

b rązow e  posągi „W o jo w n ik ó w  jące, że w o jo w n ic y  m ielą ta r -  
z R iaecie ”  — uważane, za je d -  cze, miecze, ko p ie  i  h e łm y , 
no z n a jc ie k a w s z y c h  o d k ry ć  a r -  O d k ry c ie  w sp a n ia ły c h  b rą zo - 
cheologiicznych o s ta tn iego  d z ie - w ych  f ig u r , k tó re  mogą być 
s ięo io lec ia . Posągi zna lez ione  d z ie łem  samego F id iasza , po­
zos ta ły  na d n ie  m onza w  p o łu d -  ró w n u ją  w łoscy  a rch eo lo dzy  do 
m o w y c h  W łoszech w  1972 r ,  zna lez ien ia  p rze d  la ty  s ła w n e j 
P rzez k i lk a  la t b y ły  p o d da w a - W enus z .M ilo . 
ne zabiegom  k o n s e rw a to rs k im , O d k i lk u  la t uczen i p ró b u - 
m . in . p rzesz ły  bad an ia  u lt ra -  ją  rozw iązać t rz y  zagadki — 
d źw ię ko w e  oraz zos ta ły  p o k r y -  kogo p rz e d s ta w ia ją  rzeźby, 
te  sp ec ja ln ą  p o w ło k ą  a n ty k w o -  k to  je s t ich  tw ó rc ą  i  ja k  zna- 
zy jn ą . la z ły  się w  m orzu . W y s u n ię to

D w ie  f ig u r y  z b rązu , 2 -m e t- różne h ipo tezy . Jedna  z n ich  
ro w e j w y s o k o ś c i o wadze  250 g łosi, że są to  posągi s ła w n ych  
k g  p rz e d s ta w ia ją  b ro d a ty c h  w o jo w n ik ó w  — b o h a te ró w  
w o jo w n ik ó w  Pochodzą p ra w -  w o jn y  tro ja ń s k ie j:  H e k to ra  i 
dopodobn ie  z V  w ie k u  p.n.e. i  A ch ille sa . In n i doszu ku ją  s.ię w 
w y s z ły  p rzyp uszcza ln ie  ze s.zko n ich  p odob ieńs tw a  do innego  z 
ły  F id iasza. P ie rw o tn ie  posągi m ity c z n y c h  w o jo w n ik ó w  — 

A ja k s a . P rzypuszczano ró w n ie ż ,

Zle ubrany
„O N  p ra w ie  n igd y  n ie  w y g lą ­

da ja k  p re zyde n t, n ie  m a p o ję ­
c ia  ja k  się u b ra ć ”  — p o w ie d z ia ł 
o p rezydenc ie  U S A , R ona ldz ie  
Reaganie  prezes a m e ry k a ń s k ie ­
go z w ią zku  k ra w c ó w , A lfo n so  
C aprio . P o ra d z ił jednocześn ie  
Reaganow i, a by  każdego ra n ka  
p y ta ł sw ojego m in is tra  spraW  za 
g ra n iczn ych  H a ig a  ja k  się ma 
ubrać. H a ig  uznany zosta ł za 
n a jle p ie j w  U S A  u branego  p o li­
tyka . Za n a jle p ie j ubranego  
a k to ra  ogłoszono n a to m ia s t o- 
s ta tn io  Jo hn a  T ra w o ltę . ,

K a rty  z  historii nau k i

Geniusz nieznany
WY N A L A Z Ł *  p ie rw s z y  e lek  n ie  strzeżone przez f irm y ,  d la  Po śm ie rc i B lu m le in a , w  ezer-

tro n ic z n y  o d b io rn ik  te le -  k tó ry c h  p ra cow a ł. w cu  1942 ro ku , rzą d  b ry -ty j-

w izy jm y , p ra c o w a ł n ad  W  ty m  ro k u  m ija  c z te rd z ie - Ski —  w  ce lach ta k ty c z n y c h  —  
■stereofonią —  d o k o n a ł p io n ie r -  sta roczn ica  tra g ic z n e j ś m ie rc i w s trz y m a ł o fic ja ln e  d on ie s ie n ia  
skiego  n a g ra n ia  d ź w ię k u  s te re - 3 8 - le tn iego  w ów czas B r y t y j -  o  jego  zgonie  na  okres  3 la t. 
o fon icznego na  taśm ę f i lm o w ą , czyka  — A la n a  B lu m le in a . A  B yć  może fa k t  jego u d z ia łu  
o p raco w a ł o bw ody e lek trom icz- o to  n ie k tó re  szczegóły d o tyczą - w  b adan iach  na  rzfecz p rz e m y - 
ne, k tó re  dziś stosowane są ce B lu m le in a  i  lo sów  je go  w y -  s łu  zb ro jen io w e go  s ta n o w i p rz y  
ja k o  p odstaw ow e  w  n a jn o w o - n a ła z k ó w , o k tó ry c h  B a r ry  czynę  tego, iż  osoba B lu m le in a  
cześnie jszyeh u rządzeniach , u -  F o x  pisze w  ty g o d n ik u  „N e w  o w ia na  je s t ta je m n ic ą . Z ad- 
s p ra w n ia ł sys tem y ra d a ro w e . S cientóst”  z 3 czerw ca  1982 r. n ych  b liższych  in fo rm a c j i do- 
B y ł n ie z w y k le  u ta le n to w a n y m  tyczących  p ra c y  tw ó rc z e j tego
in ż y n ie re m  —  w yna lazcą , a le  n?0 co 6 tygo d n f jeden, zapro- n ie z w y k łe g o  cz ło w ie k a  n ip  chce 
jego n a zw isko  niie je s t p o  w -  jektował niezliczoną liczbę f ilt ró w  u d z ie lić  f irm a  E M I (obecn ie  
szechmie znane. N ie  w sp o m in a  1. wzmacniaczy, które stały się T h o m -E M I), p om im o  że ta  
o n im  n p . The  N e w  E ncyc lop ed ia  ¿ S rtrS fS S  w w ią c a  w  Świec.« f irm a  e le k -
B rita nm ica  w  30 tom ach  z 1974 nym. w raz z isaakiem Schoenber- tro n ica ría  posiada zn ako m itero ku . W y n ik i jego  p rac  i  in ­
fo rm a c je  o n im  sam ym  są p il-

Nowości wydawnicze
„ K S I Ę G A  B L O K A D Y ’ » l ic z n y c h  w ą tk ó w  1 d y g r e s j i  o

c h a r a k te rz e  h is to r y c z n y m , f i -  
P R Z E Z  900 d n i  t r w a ło  n ie -  lo z o f ic z n y m , e s te ty c z n y m  i  m o  

m ie c k ie  o b lę ż e n ie  L e n in g r a d u ,  r a ln y m .  R zecz  d la  b a r d z ie j 
I s tn ie je  n a  te n  te m a t  b o g a ta  w y ro b io n e g o  c z y te ln ik a ,  
l i t e r a t u r a :  s z k ic e , o p o w ia d a -  N a to m ia s t  o p o w ia d a n ia  Z to ig - 
n ia ,  p o w ie ś c i,  k tó r e  n a p is a l i  n ie w a  B rz o z o w s k ie g o  
m . to . M ik o ła j  C z u k o w s k i,  k o n y  ł  k a p e lu s z e ” ,
W ie ra  K ie t l iń s k a ,  M ik o ła j  T i-  m ło d s z e g o  p o k o le n ia , 
c h o n o w , W s ie w o ło d  W is z n ie w -  u d a n ie  d e b iu to w a ł  w  1975 
s k i,  A le k s a n d e r  F a d ie je w  'to m e m  „ W  m ia s te c z k u , k tó -re  
A le k s a n d e r  C z a k o w s k i.  D w a j  j a k  o g ró d  A n d e rs e n a .. . ” , p rze  
p is a rz e  ra d z ie c c y , A le ś  A d a m o  c z y ta ją  z p rz y je m n o ś c ią  w s z v -  
w ic z  i  D a n i ł  G r a n in  w  s w e j  s c y  c i,  k t ó r z y  lu b ią  L ite ra tu rę  

.„ K s ię d z e  b lo k a d y ”  (p rz e ło ż o -  o p a r tą  n a  m o ty w a c h  g ró te s k o -  
n e j p rz e z  W . B ie ń k o w s k ą  —  w y c h  1 s a ty ry c z n y c h ,  n ie  p o >  
w y d .  P IW ) , p o s ta n o w il i  ra z  'b a w io n y c h  je d n a k  g łę b s z y c h
je s z c z e  w ró c ić  d o  ta m ty c h  t r a  z n a c z e ń , 
g ic z n y c h  d n i,  u z u p e łn ić  o b ra z  
b lo k a d y  r e la c ją  n a o c z n y c h  
ś w ia d k ó w .  P o w s ta ła  w  te n  spo  
só b  k s ię g a - d o k u m e n t  o w s trz ą  
s a ją c e j w y m o w ie .

,S U P E R M A N  C H A Ł T U R N IK ”

W  R A M A C H  z n a n e j ze s ta -

Z Y G M U N T  K A Ł U Ż Y Ń S K I  to  
„ f i r m a ” , k t ó r e j  n ie  t r z ę s ą  
p rz e d s ta w ia ć  i  r e k la m y  n ie  
w y m a g a .  T a k  ja k  i  je g o  o s ta t ­
n ia  k s ią ż k a  p t. „ S u p e rm a n  
c h a ł t u r n ik ”  (P IW ).

S a m  a u to r  p isze , że in te r e -
ra n n e g o  d o b o r u  p o z y c j i  P IW -  s u ją  go  ta k ie  s p ra w y , j a k  
o w s k ie j  s e r i i  p o ls k ie j  p ro z y  „ e k o lo g ia ,  n a ja z d  e le k t r o n ik i  
w s p ó łc z e s n e j, u k a z a ły  s ię  d w  e  n a  ż y c ie ,  m o lo c h  m o to ry z a c j i  

| *—i« *!*■•« n e u r a s te n ia  a to m o w a  5 * w ,a -n o w e  k s ią ż k i.
P o w ie ś ć  W a c ła w a  K u b a c k ie -  z a n e  z n ią  a ta k i  lę k ó w  k a ta -  

go  „ T e m a t  z w a r ia c ja m i” , w y  s t r o f ic z n y c h ,  s k u t k i  m e n ta ln e  
d a n a  na  50-decie p r a c y  p is a r -  b a d a n ia  ko s m o s u , r e w iz ja  p o -  
s k ie j  a u to ra ,  zn a n e g o  ta k ż e  h i  ję c ia  m iło ś c i o ra z  r e la c j i  m ię -
s to r y k a  i  k r y t y k a  - j l i te r a c k is -  
go , j e s t  r z e c z y w iś c ie  cz y m ś

„ S m u tn e j  W e n e c j i ” . T o  p r z y ­
k ła d  p r o z y  in te le k tu a ln e j ,

d z y  p łc ia m i,  n a  p o d s ta w ie  n o ­
w y c h  p o g lą d ó w , i  ta k  d a le j ” .

s ó b  ż y w y ,  w a r t k i ,  p o le m ic z n y  
zaw sze  je d n a k  in te r e s u ją c y

g d z ie  a k c ja  1 fa b u ła  są t y l k o ' d z m u s z a ją c y  d o  z a ję c ia  w ła s -  
p r e te k s te m  d o  p o d e jm o w a n ia  m ego s ta n o w is k a .

g ie m  p r a c o w a ł n a d  p ie rw s z y m  w a rc h iw a  i  n a jw spa n ia lsze  zb io - 
świecie s y s te m e m  te le w iz y jn y m .  v  7aihvtikow © i l i i i  a n a ra tu rv  S y s te m  te n  w y k o r z y s ta ła  j u ż  w  z a n y iK O w e j  j u z  a p a r a t u r y .  
1936 r .  b r y t y js k a  ro z g ło ś n ia  b b c , a W sze lk ie  dane o B lu m le iru e  są 
w s p ó łc z e s n e  s y s te m y  te le w iz y jn e  p iln ie  strzeżone, a  n ie k tó re  z 
s k łe jŻ t  « h a lc e ?  &it! 113 teJ pionier* opracow anych  p rzez niego u -  

W  p o c z ą tk a c h  l a t  t r z y d z ie s ty c h  rządzeń zos ta ły  j t l ż  podobno 
B lu m le in  o p a te n to w a ł „ B I B L I Ę  O zniszczone.
S T E R E O F O N II” . k tó r a  z a w ie ra ła  W IĘ K S Z O Ś Ć  lu d z i  k t ó r z y  z n a l i  
za sa d y  b ę d ą ce  p o d s ta w ą  w s p ó ł-  B lu m le in a  o s o b iś c ie , Już n ie  ż y je .  
c z e s n e j s te re o fo n ii .  P o  u d a n y c h  C o ra z  t r u d n ie j  w y d o b y ć  z d a le k ie j  
p ró b a c h  z p ły ta m i  s te re o fo n ic z n y -  p rz e s z ło ś c i in fo r m a c je  o  ż y c iu  o -  
m i,  B lu m le in  o p r a c o w a ł s y s te m  n a -  s o b is ty m , s ty lu  p r a c y ,  w a d a c h  ł  
g r y w a n ia  d w ó c h  k a n a łó w  d ź w ię -  z a le ta c h  te g o  g e n ia ln e g o  c z ło w ie -  
k o w y c h  na  śc ie żce  o p ty c z n e j f i l -  k a .  P r ó b y  s p is a n ia  je g o  b io g r a f i i  
m o w e j ta ś m y . A m e r y k a ń s k a  k o r -  są r ó w n ie ż  z a g a d k o w e . P ie rw s z a  — 
p o ra ć  Ja e le k t r o n ic z n a  D o lb y  L a b s , p o d ję ta  w  1967 r o k u  — zo s ta ła  
z n a n a  w  ś w ie c ie  z s y s te m u  w y c i -  p r z e rw a n a  z p o w o d u  c h o r o b y  n ie -  
sz a ją c e g o  s z u m y  „ D o lb y ” , z r e w o -  d o s z łe g o  a u to ra .  D z ie ło  p o d ją ł  
lu e jo n iz o w a ła  o s ta tn io  k in o  p rz e z  F r a n c is  P a u l T h o m s o n . Z g ro m a -  
w p r o w a d z e n ie  s y s te m u  s te re o fo n i-  d z i ł  o n  o k o ło  80 k g  m a te r ia łó w ;  w  
czn e g o  o p a r te g o  na  S e n so ra ch  o p -  1977 r .  m ia ł  s ię  Je d n a k ż e  w y p o w ie -  
ty c z n y c h .  I n ż y n ie r o w ie  z D o lb y  d z ie ć  o ty m , w  j a k i  sp o só b  „ p r z e -  
p r z y z n a ją ,  że ic h  ro z w ią z a n ie  je s t  k o n y w a n o  go ”  b y  n ie  p o d e jm o w a ł 
na  t y le  p o d o b n e  d o  r o z w ią z a n ia  s ię  p is a n ia  b io g r a f i i .  „ W h o ’s  w h o ”  
B lu m le in a ,  że je g o  3 5 - m i l im e tr o w y  z 1982 r .  p o d a je , że T h o m s o n  w y -  
s te re o fo n ic z n y  f i lm  s p rz e d  40 l a t  d a ł  w  1977 r .  k s ią ż k ę  o B lu m le i-  
m ó g łb y  b y ć  o d tw a r z a n y  n a  s ta n -  n ie ,  ję d n a k ż e  w s z e lk i ś la d  po  n ie j  
d a r d o w y c h  p r o je k to r a c h  s ta n o w ią -  z a g in ą ł. W  k a ż d y m  r a z ie  B ib l io te -  
c y c h  w y p o s a ż e n ie  n o w o c z e s n y c h  k a  B r y t y js k a  n ie  p o t r a f i  w s k a z a ć  
k to .  a n i  w y d a w n ic tw a ,  a n i  p o d a ć  ta -

H IS T Ó R IA  p a te n tu  B lu m le in a  n y c h  s z c z e g ó łó w  d o ty c z ą c y c h  
je s t  z a d z iw ia ją c a . W  16 l a t  p o  je -  k s ią ż k i.  S a m  T h o m s o n  o d m a w ia  
g o  z g ło s z e n iu , t j .  w  1947 r o k u ,  p a - o d p o w ie d z i na  p y ta n ia  w  t e j  s p ra -  
te n t  m ia ł  w y g a s n ą ć . F i r m a  E le c t -  w ie .

a n d  M u s ic a l In d u s tr ie s  A L A N  B L U M L E IN  zg in ą ł 7
(E M I) .  d la  k tó r e j  p rz e d  la t y  p ra c o -  r 7 p r w ,f,o 10 40  rCt\,„  . . .  1,0 t a  e t ,rn  
w a ł  B lu m le in ,  w y s tą p i ła  o  je g o  czerw ca rOKU w  KatasWO
p rz e d łu ż e n ie . B r y t y j s k ie  B iu r o  ' P a -  f-ie lo tn ic z e j. Na sam oloc ie  H a - 
te n to w e , u w z g lę d n ia ją c  czas w o -  l i f a x  ¡poleciał ja k o  jeden  Z 11 
le n n e j  z a w ie ru c h y  u s t a l i ło  o s ta te c z  r 7 >n n 'U-Aw  7 a w j  k v  o n r a w H z ić  
n y  te r m in  je g o  w y g a ś n ię c ia  na  c z l° “ OW załOgl Dy sprawaziC  
g ru d z ie ń  1952 ro k u .  P ie rw s z a  p ły ta  now e  u rządzenie  ra d a ro w e , n ad  
s te re o fo n ic z n a  u k a z a ła  s ię  zaś w .. .  k tó ry m  w ła ś n ie  p ra cow a ł. 
1958 r o k u ,  a w ię c  w  c h w i l i  g d y  A w a .r ; „  m a s ta n i ła  n a  « s k u te k  
E M I n ie  m o g ła  c z e rp a ć  ju ż  ż a d -  A w a r ia  n a s tą p iła  na S K U te K  
n y c h  k o rz y ś c i z je g o  p o s ia d a n ia . zmęczenia m a te r ia łu , a  w  n a - 

O S T A T N IE  la ła  swego życ ia  s tęp s tw ie  p ę k n ię c ia  jednego z
z n a k o m ity  in ż y n ie r  p o ś w ię c ił z a w o ró w  s iln ik a . N a p ok ładz ie
udo skon a la n iu  ra d a ró w . Jego w y b u c h ł p oża r, z k tó r y m  za- 
oo-mysły p rz y c z y n iły  się w  d u - łoga  n ie  m og ła  sobie poradz ić , 
że j m ie rze  do o gran iczen ia  b ry  gdyż  gaśnice b y ły  puste . W,szy- 
ty jisk ich  s tra t w o je n n y c h  w  scy c z ło n k o w ie  za łog i zg in ę li, 
w a łk a c h  na M o rz u  P ó łno cnym
w  czasie I I  w o jn y  ś w ia to w e j. ^ c t )

że mogą to  być b ra c ia  D iosku  
ro w ie  — b liź n ia c y  K a s to r 1 
P o llu k s . A u to rs tw o  rzeźb p rz y ­
p isyw a ne  je s t bezpośredn io  
F id ia s z o w i lu b  kom uś z jego 
k rę g u . '

W ja k i sposób rze źb y  zna* 
la z ły  s ię  w  m orzu?  A rc h e o lo ­
dzy p rzypuszcza ją , że s ta n o w i­
ły  one tu p  w o je n n y  z d o b y ty  w  
G re c ji i u to n ę ły  podczas t ra n ­
sp o rtu  do I t a l i i .  M o g ło  to  być 
w  ro k u  146 p.n.e., k ie d y  R zym  
ro z g ro m ił Z w ią ze k  A c h a js k i,  
a lbo  w  86 ro k u  p.n.e., k ie d y  
le g io n y  rz y m s k ie  w ta rg n ę ły  do 
G r e c j i . ściga jąc w o js k a  p o n ty j-  
skie. M asow o g ra b io n o  w te d y  
dzie ła  s z tu k i. B y#  może c iężk ie  
posągi za to n ę ły  p rz y  tra n s p o r­
cie. W ysu n ię to  ró w n ie ż  in n ą  
h ipotezę, głoszącą, że są to  po­
sągi m ie jscow ego  pochodzenia  
— w yko n a n e  w  I t a l i i  i p rze d ­
s taw ia jące  ja k ie ś  lo k a ln e  b ós t­
w a opiekuńcze . Z o s ta ły  zato­
p ione  w  m o rzu  d op ie ro  po z w y ­
c ięs tw ie  c h rze śc ija ńs tw a , k ie d y  
usuw ano w szys tk ie  ś lady  po­
gańsk ich  k u ltó w .

Pół żartem — pół serio

M IN I-H O R O S K O P
4. VII. -  10. VII. 1982 r.

B A R A N  ( u r  21 I I I  -  
18 IV ) .  I  tę  p rz e s z k o ­
d ę  o m in ie s z  G w ia z d y  
s p r z y ja ją  c i ,  a w ię c  
w y jd z ie s z  na  p ro s ta  z 
tr u d n e g o  z a k r ę tu  ż y c io ­
w e g o . M im o  w s z y s tk o  —

I— r ----------1 B Y K  ( u r .  19 I V  _  20 V ) .
_  ] W a ż n e  z m ia n y  d o m o w e ,

r  —  1 o b e jd z ie  s ie  be z  w y  
s i łk u  z tw o - ie l s t r o n y ,  
a le  z w y n ik u  b ę dz ie sz  
z a d o w o lo n y . C zas  s p rz y  
ia  u n o r m o w a n iu  sura.WL

o d z łn n y c h .

B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21 V 
— 22 V I ) .  W y g ra s z  d r u ­
ga r u n d ę  w  k w e s t i i ,  
k tó r a  c ie  z a p rz ą ta , a le  
o c te m  spasu.1 na  ia k iś  
czas. T w o ja  p o z y c ja  m u  
s i s ie  u m o c n ić .

S K O R P IO N  (u r .  23 X  — 
22. X I ) .  a  te ra z  o d p o ­
c z y n e k . p r z y n a jm n ie j  
k i l k u d n io w y !  T o  d la  
c ie b ie  ie s t  te ra z  n a j ­
is to tn ie js z e . c h o ć b y ś  
m ia ł  z m ie n ić  in n e  p la ­

n y  N ie  n ie  s tra c is z  p rz e z  k i l k u ­
d n io w e  w y łą c z e n ie  s ie  z p ra c y .

S T R Z E L E C  (u r .  23 X I  
21 X I I ) .  B l is k a  c l  o so ­
ba o c z e k u je  i n i c ja t y w y  
1 d e k la r a c j i  z  tw o ie i  
s t r o n y  W ię c e j o d w a g i. 
T o . cze g o  n ie  p o w ie ­
d z ia łe ś  je s t  ju ż  i  ta k  

w ia d o m e  i  b ę d z ie  p r z y ję te  b a rd z o  
ż y c z l iw ie .

K O Z IO R O Ż E C  ( u r .  22 
X I I  -  20 I )  N ie  p r z e j­
m u j  s ię . T o . cze g o  s ię  
o b a w ia s z  m in ie  b o k ie m . 
P o s ta ra  j  . s ie  o d z y s k a ć  
ró w n o w a g ę  N a ile o s z y m  
s p o so b e m  n a  to  b ę d z ie

n ię ż n a  p o d r e p e ru je  t w ó j  z a je c ie  s ię  ‘c z y m ś  o d m ie n n y m  n iż  
b u d ż e t. U d a  c i s ić  k u -  z w y k le ,  
p ić  coś . o c z y m  m a r z y -

L E W  (u r .  23 V I I  -  22 
V I I I ) .  N ie  p o d p o w ia d a j 
s o b ie  m o ty w ó w  in n y c h  
lu d z i,  n ie  tw ó r z  a tm o ­
s fe ry  n ie u fn o ś c i.  T w o ja  
p o s ta w a  b ę d z ie  m ia ła  w  
ty c h  d n ia c h  d u ż e  z n a - 

i ro z w ią z a n ia  p e w n e g o

P A N N A  (u r .  23 V I I I  — 
22 IX ) .  Z m ie n n y  cza s : 
p r z y ja z d y ,  w y ja z d y ,  d u ­
żo  z a ję ć . Z a c h o w a j w  
ty m  w s z y s tk im  p r z y ­
to m n o ś ć  u m y s łu  i  n a ­

p ię tą  u w a g ę , a b y  w s z y -

W O D N IK  (u r .  21 I  — 
18 I I ) .  R a d o s n e  w y d a ­
rz e n ia  d o m o w e . B ę d z ie sz  
m u s ia ł s ię g n ą ć  p o  u ta ­
jo n e  ś ro d k i, f in a n s o w e  
T a k  w y p a d a , w ię c  s ie  
n ie  w y k r ę c a j !

R Y B Y  (u r .  19 I I  -  20 
I I I ) .  N ie s p o d z ie w a n y  
w y d a te k .  S ta ra  to  p ra w  
da że g d z ie  c ie n k o , 
ta m  s ie  r w ie .  N ie s te ty  
n ie  od  w s z y s tk ie g o  u d a  
c i  s ie  w y k r ę c ić ,  ż y c ie

m a  n ie w z ru s z o n e  p ra w a .

J O D Ł A  —  m is t y k

s tk o  p rz e b ie g ło  g la dkQ .

W A G A  (u-r. 23 I X  -  22 
X ) . K to ś , k o g o  n ie d a w ­
n o  p o z n a łe ś  m y ś l i  o  t o ­
b ie  i  to  m y ś l i  z d u ża  
s e rd e c z n o ś c ią . J e s t

S ły n n e  „ jo d ł y ” : k a r d y n a ł  M a z a - 
i n i ,  la  F o n ta in e

J e j  u ro d a  ie s t  t y p u  s u ro w e g o , 
s z a n s a " na z n a czą cą  n o -  c h ło d n e g o , a e le g a n c ja  zaw sze  o r y -  
p ra w e  t w o je j  z a w o d o -  g in a ln a . W y ró ż n ia  s ie  w  to w a r z y s t -  

w e i  s y tu a c j i . w ie  g o d n o ś c ią  re z e rw ą , k u l t u r ą ,

Krzyżówka nr 24
P O Z IO M C E  1. P u s te , w o ln e  m ie j­

sce , 5. c h w a s t,  8. a m a to r k a  r a js ­
k ic h  ja b łe k ,  9. s z tu c z n e  o b c ią ż ę  
m ’e, 11. lu k s u s , w y s ta w n o ś ć , ro ż ­

na  n ie , 27. z a h a c z e n ie  p i łk ą  s e rw o ­
w a n ą  o  s ia tk ę  w  te n is ie ,  28. c z ło ­
n e k  b r y t y j s k ie j  I z b y  L o r d ó w .

r z u tn o ś ć , 14. p r a w ie  t r a g iz m ,  15. ga R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p ro s i-  
tu n e k  w ie r z b y ,  17. 4840 ja r d ó w  m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k -  
k w a d r a to w y c h ,  19. o so b a , n.a rze cz  c j i  ( w y łą c z n ie  na  k a r tk a c h  p o c z to -  
k tó r e j  z o s ta ły  p rz e n ie s io n e  p r a w a  w y c h )  w  t e r m in ie  1 0 -d n .io w ym  z 
z w e k s la  w  d ro d z e  in d o s u , 20. p rz e  d o p is k ie m : „ K r z y ż ó w k a  n r  24” . 
c iw ie ń s tw o  d o b ra , 22. p ie rw ia s te k  o h 7 w i a 7 j o t p
c h e m ic z n y , 23. b y l in a  o ż ó ł ty c h  „ „
k w ia ta c h ,  p o s p o li ta  n a  p o d m o k ły c h  R R Z f z u w M  n k  a
łą k a c h ,  26. d rz e w o  l iś c ia s te , 28. P O Z IO M O : 7. a r k a n a  8. k ło p o t ,
część w s tę p n a , w p r o w a d z e n ie  w  u -  9. k n o t ,  10. e ta n , 11. o p ie k u n ,  15. 
tw o r a c h  d ra m a ty c z n y c h  l  p o w ie ś -  s to ra , 17. r a d a r .  19. s k a rb , 20. s ta ­
d a c h ,  29. o k re s  w  h is to r i i  k r a ju ,  w a , 23. a o r ta ,  26. s tu d e n t ,  27. fa n t ,  
s p o łe c z e ń s tw a , 30. z b io r n ik  w ó d  po  28. Tam a, 31. k a n g u r ,  32. re w a n ż , 
w ie r z c h n lo w y c h ,  3L  w c ię c ie  w  p a -  P IO N O W O : I .  g r a n a t ,  2. k a n to r ,
s ie , ta l ia .  3. la s , 4. o k o , 5. m o re n a , 6. ło p a -

P IO N O W O : 1. C zas w o ln y ,  o d p o -  ta  12. p a s a t, 13. e la n d , 14. U rb a n , 
c z y n e k , 2. p ie ś ń  r e l ig i jn a  o  te m a -  16. o d a , 18. d u r ,  21. t r a s a t ,  22. w s tę  
ty c e  z w ią z a n e j ze ś w ię te m  B o że g o  ga , 24. O tta w a , 25. ta n in a ,  29. o r t .  
N a ro d z e n ia , 3. b r a t  i  z a b ó jc a  O z y -  30. g ra . 
r y s a , 4. b u ta n .  8. zgo da , p r z y m ie ­
rze , p r z y ja ź ń ,  7. u m ia r  i  d e l ik a t -  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
n o ść  w  p o s tę p o w a n iu , 10. z a s tó j,  12. U : T . J u r c z y k  — S z c z e c in , u l .  R y d -  
k ie r o w n ik  g r u p y  r o b o tn ik ó w ,  13. La 99/40. Z . O ś e iń s k a  — S z c z e c in , u l.  
k r z e s ło  be z  p o rę c z y  i  o p a rc ia ,  16. K u ś n ie rs k a  1/5, E . i  L .  J e z ie rs c y  
k a s t ro w a n y  sa m ie c  b y d ła  d o m o w e -  — T r z e b ia tó w ,  u l .  L ip o w a  2 5 c / ll.  
g o , 18. p ta k ,  21. o m a s ta , 22. a m e ry -  N a g ro d y  są do  o d e b r a n ia  w  r e -  
k a ń s k i  d r a p ie ż n ik  z c e n n y m  f u t -  d a k c j ł  I I I  p. p o k . 53. O s o b o m  ż a ­
re m , 24. tu c z e n ie , 25. ś m ie rć ,  s k o -  m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

L u b i  b iż u te r ie  ( je ś l i  k o b ie ta ) ,  ła d ­
ne  m e b le , w  o g ó le  k o c h a  p ię k n o  w  
k a ż d e j n o s ta c i.

Ż y je  d łu g o , c h o c ia ż  b y w a . że w le ­
cze s ie  za n ia  ja k a ś  c h r o n ic z n a  c h o ­
ro b a

W c a le  n ie ła tw a  d o  , t y c ia  je s t n a ­
sza jo d ła .  K a p ry ś n a , u p a r ta ,  to te ż ,  
czę s to  z o s ta je  s a m a  w  w ie lk im  t ł u ­
m ie . M a  s k ło n n o ś c i d o  e g o iz m u  
(c h o ć  n ie  zaw sze z d a je  so b ie  z te ­
go  s p ra w ę ) ,  c o  n ie  z n a c z y  n a  p r z y ­
k ła d .  że d la  n a jb l iż s z e j  r o d z in y  
je s t  n ie d o b ra  P r z e c iw n ie !  K r ą g  r o ­
d z in n y  — to  o n a  sa m a  l  d la  n ic h  
g o to w a  d o  d a le k o  Jidących p o ś w ię ­
ce ń . M a ło m ó w n a , s k r o m n y c h  w y ­
m a g a ń . d la  o b c y c h  n a w e t  s z o rs tk a .

O g ro m n ie  a m b itn a ,  u z d o ln io n a  1 
n a d z w y c z a jn e j p ra c o w ito ś c i.

W  m iło ś c i je s t  s tro n ą  n ie z a d o w o ­
lo n ą . C h c e  d u ż o  a m n ie j  d a je  sa ­
m a . J e ś l i  t r a f i  n a  s w ó j t y p .  za ­
k o c h u je  s ie  n a m ię tn ie  i  w ie r n ie .

W y ją tk o w a  In te l ig e n c ja  d a je  je j  
d u ż e  m o ż liw o ś c i d o  k s z ta łc e n ia . A le  
b y w a , że z a w ó d , k t ó r y  z d o b y w a  
n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z  je1  d y p lo ­
m e m . C z ę s to  m a  w ro g ó w , a le  i  w ie ­
lu  s z c z e ry c h  p r z y ja c ió ł.  B o  m o ż n a  
n a  n ią  U czyć  w  p o tr z e b ie . T o  n ie ­
z a w o d n y  c z ło w ie k .

Stół a 60 tys. zł
T O  n ie  je s t  „d o n o s ”  d o  k o m is j i  

w a lk i  ze s p e k u la c ją ,  a t y l k o  i n f o r ­
m a c ja  o ty m , i le  m oże  k o s z to w a ć  
s o l id n y ,  a p rze d e  « w s z y s tk im  a r t y ­
s ty c z n ie  w y k o n a n y  c h o ć  ró w n o c z e ś  
n ie  ta k  p ro z a ic z n y  ""m e be l p o k o jo ­
w y  — d z ie ło  je d n e g o  z o s ta tn ic h  
„ w i e lk i c h ”  s to la r z y - a r c y m is t r z ó *  
s w o je g o  fa c h u  — 7 2 - le tn ie g o  F r a n ­
c is z k a  P o ra d y  z Z a c z e rn ia  k  Rzesz- 
w a . P o m i ja ją c  ce n ę  — m n ie j,  w ię ­
c e j  1 0 -k ro tn ie  w y ższą  n iż  p rz e c ię t­
ne go . s to łu  fa b r y c z n e g o ” , k tó ra  
o d s tra s z y  n ie m a l k a ż d e g o  p o te n c ja !  
n e g o  k l ie n ta  — p. F ra n c is z e k  i  ta k  
n ie  k a ż d e m u  w y ś w ia d c z y łb y  ta k ą  
u s łu g ę  — na b r a k  z a m ó w ie ń  n ie  
n a rz e k a . J a k o  s ię  r z e k ło ,  je s t  b a r ­
d z ie j a r ty s tą - rż e ź b ia rz e m  n iż  ty m  
k o g o  z w y k ło  s ię r o z u m ie ć  p o d  p o ­
ję c ie m  s to la rz  J a k  w y s o k ie  zaś są 
je g o  k o n e k s je  ś w ią d c z y  fa k t .  iż

je d n a  z je g o  s p e c ja ln o ś c i — t r a f i ła  
n a w e t d o  m u z e u m  w a ty k a ń s k ie g o  
ja k o  o p r a w a  o b ra z u , p o d a ro w a n e ­
go  p a p ie ż o w i.  P. P o ra d a  w y k o n u ­
je  r ó w n ie ż  m . to .  k a s e tk i,  r z e ź b io ­
ne  g a n k i  a ta k ż e  o p r a w y  d o ... r o ­
g ó w .

F ra n c is z e k  P o ra d a , m is t r z  s to la r ­
s tw a  ju ż  w  t r z e c im  • p o k o le n iu ,  n ie  
m a  n a s tę p c y  n ie  t y l k o  w ła s n e j p  -o 
g e n i t u r y ,  a le  b o d a j u c z n ia , k tó r e ­
m u  p r z e k a z a łb y  s w o je  u m ie ję tn o ś c i 
i  t a le n t .

Myśli złote 
i tombakowe

SPOD ZNAKU PIŁKI

Łatwiej k i w a ć  w życiu, niż na boisku.
(Józef Prutkowski)

Trener jest to facet, który robi pieniądze w pocie cu­
dzego czoła. (powiedzonko francuskie)
Jaka jest różnica między futbolem a rugby? W futbol 
grają chuligani, a dżentelmeni się patrzą. W mgby gra­
ją dżentelmeni, a chuligani się patrzą.

(powiedzonko angielskie) 
Ach, mieć sławę Cieślika! (Stanisław Dygat, 1955'r.)
Piłka można jest jak szparagi: m ało. kto uprawia, ale 
każdy lubi. (Bogdan Brzeziński)

Gdy patrzę na mecz piłkarski myślę, że jeśli to walka, 
to czegoś w nim za mało, a jeśli to gra —  to czegoś 
za dużo. (Bob Hope)
Wszelki dialog, to gra piłką o mur, w której każdy z 
rozmówców jest kolejno to graczem, to murem.

(Gilbert Cesborn)
Wiatr nigdy nie wieje w odpowiednim kierunku, a naj­
dziwniejsze, że gdy nasza drużyna zmienia boisko, zmie­
nia się również kierunek wiatru. Zawsze na niekorzystny 
dla nas! (Pierre Daninos)
I na boisku fest bramkarz, i w dyskotece jest b r a m ­
k a r z .  Obydwaj biorą do ręki.

(powiedzonko radzieckie) 
P o d a n i e  musi być z z a ł ą c z n i k i e m .

(westchnienie biurokraty)

W PIŁKĘ nożną (!ub coś podobnego...) grywar.o już w 
XVII wieku- Oto dowód —  sztych z 1602 roku.
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie
n

z a t r u d n i

bez skierowania z W ydziału Zatrudnienia i  Spraw 
Socjalnych Urzędu M iejskiego:

0 dozorców 
0  zmywaczy pojazdów.
0  ślusarzy 
0 spawaczy

Ponadto zatrudni również w celu przyuczenia do 
zawodu

0 spawacza-montera torów 

mężczyzn nie posiadających wyuczonego zawodu.

K u rs s n c i o tr z y m u ją  w  czasie t r w a n ia  k u rs u  w y n a g ro d z e n ie  p rz e ­
w id z ia n e  U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y . P ra c o w n ik o m  o ra z  k u rs a n ­
to m  p rz y s łu g u ją  b ile ty  w o ln e j Jazdy n a  p rz e ja z d  ś ro d k a m i k o m u ­
n ik a c ji  m ie js k ie j d la  s ieb ie , w s p ó łm a łż o n k a  I  d z ie c i, e k w iw a le n t  

za d e p u ta t  w ę g lo w y  po ro k u  p ra c y .

P rz e d s ię b io rs tw o  posiada s to łó w k i,  b u fe ty , ż łobek, p rz y ­
ch od n ię  le k a rs k ą , o ś ro d k i w czasow e i  w y p o c z y n k u  so bo tn io - 

n ied z ie ln eg o  w  Ś w in o u jś c iu , K rz y n k a c h  i  M a ria n o w ie .

In fo rm a c ji d o tyczą ce j z a tru d n ie n ia  u dz ie la  D z ia ł O sobow y, 
nL  K lo n o w ic a  5, p o k ó j 35, te ł.  744-11, we w . 139. D o jazd  

au tobusem  n r  75, t ra m w a je m  5 lu b  7.

PRZETARG
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

P O Ł O W Ó W  D A L E K O M O R S K IC H  
I  U S Ł U G  R Y B A C K IC H  

„G  R  Y  F ”  
p l. B a to rego  4

ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y

na  z ło m o w a n ie  w y c o fa n y c h  z e k s p lo a ta c ji 
je d n o s te k  ry b a c k ic h  ty p u  B-14 —  szt. 3.

W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ię ­
b io rs tw a  p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  i  p r y ­
w a tn e . W a rto ść  ro b ó t 450 tyis. z ł za 1 sta­
te k . T e rm in  w y k o n a n ia  2 m ies iące  d la  

jednego s ta tk u .

Dane s ta tk u :

d ł. ca ł. 59 m, O  szer. 9 m , O  w y s . 4,9 m, 
ó  zanu rz. 4.3 m. O  c ię żar 764 t ,  w  ty m  
m e ta l i k o lo ro w . 1,5 t, że liw a  10 t ,  z łom u  

s ta l. 600 t.

B liższych  in fo rm a c ji dot. zakresu  prac, 
zabezpieczenia  w  m a te r ia ły  o ra z  sp rzę t po­
m o cn iczy  m ożna uzyskać  pod te l. 405-350.

O fe r ty  należy sk ładać  w  s e k re ta ria c ie  d y ­
re k to ra  techn icznego (N ab. B u łg a rs k ie ).

O tw a rc ie  nas tą p i 14 d n ia  od d a ty  u kaza ­
n ia  s ię  ogłoszenia.

Zastrzega  się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
podan ia  p rzyczyn .

2281- K

Pracownicy poszukiwani
K O M U N A L N E  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y J N Y C H

w  Szczecinie, u l. G da ń ska  16 a

zatrudni
♦  o p e ra to ró w  rozśe ie laczy mas b itu m ic z ­
n ych  i  w a lc ó w  d ro g o w ych , +  ro b o tn ik ó w  
b ud ow la nych . +  b ru k a rz y , +  ro b o tn i­

k ó w  to ro w y c h  i  w o d .-k a n .

W yn a grod zen ie  w e d łu g  zasad o b o w ią z u ­
ją c y c h  w  b u d o w n ic tw ie . S zczegółow ych 

- in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł P ra co w n iczy  
K P R I p rz y  u l G d a ń s k ie j 16 a, pok. n r  4, 

te l. 880-61, w e w . 12.

2066-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  k o b ie ty ,  
m ę ż c z y z n , e m e ry tó w ,  
r e n c is tó w  z w a ż n ą  k a r ­
ta  z d r o w ia  d o - o b r ó b k i  
r y b .  W ę d z a rn ia ,  u l .  S w ia  
to w id a  28. 13932-G
P O S Z U K U J Ę  m u r a r z a  
d o  r e m o n tu  w  z a m ia n  
z a p e w n ie  w y p o c z y n e k  
r o d z in ie .  T e l.  239-678.

14237-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
n o ść  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o . I n  fo r m a c ie  w  
go dz . 9—17. S z c z e c in . uJ. 
Z u p a ń s k ie g o  6/8. te l .  22- 
33-22 193-K

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y ła  705-58

14095-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z .  381- 
31. 13550-G
T E L E P O G O T O W IE  _  
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i.  
22-38-32. 9935 -0
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o . 809-04. 12031-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  22-71-46.

12220-G
C Y K L IN U J Ę . u k ła d a m  
p a r k ie ty .  o o d ło g i.  w y ­
p o ż y c z a m  m a s z y n ę  — 
te l.  521-395 — E u g e n iu s z  
M y ś l iń s k i  14231-G

C Y K L IN O  W  A  N IE . la k ie  
ro w a n ie  — J a n  P e n k a l-  
la ,  te l. 708-53. 8395-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
n e  — Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i  82-17-67 14117-G
M A L O W A N IE  — ta  n e to ­
w a  n ie  — Z d z is ła w  Szan 
k o w s k i .  742-72 14165-G
T A P E T O W A N IE ,  m a ło  
w a n ie  m ie s z k a ń . 3 - le t -*  
n ia  g w a ra n c ja  — M ie ­
c z y s ła w  K r a s z k ie w ic z  
t e l  777-36 14155-G

N A P R A W A  lo d ó w e k
s o r e ż a r k  o w v c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , t e l  758- 
50 8631-G
K A F E L K O W A N IE  ła z ie ­
n e k  j  u k ła d a n ie  p o s a - 
d z e k  Z d z is ła w  Ś w ie ra d , 
u l .  P o tu lie k a  40/38

14238-G
K R E D E N S Y , s e r w a n tk i  
k u c h n ie  s ty lo w e  w  d ę ­
b ię  o ra z  in n e  m e b le  i 
z e s ta w y  w v o o c z v n k o w e  
o o le c a  s k le o  m e b lo w y  
— a l W o js k a  P oTsiH apo 
188 13066-0
O D S T Ą P IĘ  n o ta r ia ln ie  
F ia ta  126o o d b ió r  1983 
T e l 82-33-56 (17— 19>.

14276-0
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
k a w ia r ń  i - c u k ie r n i  O fe r  
t v  B b w *  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  1*195
O ł 5  A*-TT S T \  1 w ła s n v m  
s o ^ z e to m  d o  z e s n o łu  m u  
z w w n e ^ n  i>o.+r)>aHnv na 
s ta łe . T e l.  52-32-T*

14079-G

Praccwnicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K A  

S T O C Z N IA  R E M O N T O W A

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

♦  k o b ie ty  na s tan o w iska  ro b o tn ic  gospo­
darczych  i  tra n s p o rto w y c h  oraz p oko ­
jo w y c h

♦  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h
♦  spaw aczy gazow ych  i  e le k try c z n y c h  
+  ś lu sarzy
♦  to k a rz y
+  e le k try k ó w  z u p ra w n ie n ia m i R D T  

w zg lę dn ie  SEP
+  m a szyn is tów  ż u ra w ia  (o p e ra to r d źw ig u ) 
^  m a la rz y -k o n s e rw a to ró w .

O d  k a n d y d a tó w  w ym ag an e  je s t s k ie ro w a ­
n ie  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  i  S p ra w  So­
c ja ln y c h  U rzęd u  M ie jsk ieg o . Zg łoszenia  
p rz y jm u je  oraz u dz ie la  in fo rm a c ji d z ia ł 
k a d r  i  szko len ia  zaw odow ego stoczn i, u l. 
L u d o w a  13, pok. 14, te l 242-331 (do jazd  
t ra m w a je m  l in i i  6, 5, 10, 11 lu b  a u to ­

busem  67).

1978-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
S P E D Y C JI K R A J O W E J  

E kspe d yc ja  R e jo no w a  
w  Szczecinie, u l.  G dańska  3 d

z a tru d n i n a ty c h m ia s t:
i

♦  m a g azyn ie ró w
♦  e le k try k ó w

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  d z ia ł s p ra w  p ra co w ­
n iczych , te l. 460-73 w e w . 54.

2282-K

Z A K Ł A D Y
S P R Z Ę T U  E L E K T R O G R Z E JN E G O  

„P R E D O M -S E L F A ”  
w  Szczecinie, u l. K w ia to w a  1

p iln ie  z a tru d n ią

♦  dw óch  re fe re n tó w  ds. zaopa trzen ia

W ym ag a ne  k w a lif ik a c je :  w y k s z ta łc e n ie  co 
n a jm n ie j średn ie , 3 - le tn i s taż  p ra cy , zna­
jom ość zagadn ień  za opatrzen ia  i  gospodar­
k i  m a te r ia ło w e j ze szczegó lnym  u w zg lę d ­

n ie n ie m  b ra n ż y  h u tn ic z e j.

S zczegółow ych in fo rm a c j i u dz ie la  d z ia ł 
k a d r  i  szko len ia  zaw odow ego, te l. 756-01 

w e w . 250.

2284-K

P O S Z U K U J Ę  p o m ie szczę  
n ia  na  w a r s z ta t  ś lu s a r ­
s k i  T e l. 52-08-91

14180-G
D O  w y n a ję c ia  m ie s z k a ­
n ie  w  ś r ó d m ie ś c iu  n a ­
d a ją c e  s ie  na  s k le o . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13853

N O W Ą  o r a lk e  a u to m a ­
ty c z n ą  z a m ie n ię  na  m e ­
b le  lu b  g a ra ż  ( o k o lic e  
Ł o k ie t k a )  — 35-180.

13990-G

K U P N O

N O W E G O  F ia ta  126p — 
k u n ie .  T e l 477-09

14128-G

Z U Ż Y T E  o p o n y  175X14 
o d  M e rc e d e s a  — k u p ie -  
U l .  S to is ła w a  3, te l.  806- 
88 (8— 16). 14113-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
na  g w a r a n d i  — k u n ie . 
T e l, 175-304 14182-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u o ie  
k in e s k o p  do  E le i i t r o n i-  
ca C-430 k o lo r  (Z S R R ) 
O fe r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  13893.

s z t r u k s  -  k u n ie  T e l 
P o z n a ń  — 20-03-54.

13805-G

w ó z e k  «e leb o k  i w e lu -  
r o w y  — k u p ie  T e le fo n  
713-18,

14135-G

P Ó Ł  d o m u . 80 m  k w . ,  
3 p o k o je . k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a . c .o .. b u d y n e k  
g o s p o d a rc z y . m a ły  o -  
g ró d e k  —  s p rz e d a m . 62- 
050 M o s in a  k  P o z n a n ia , 
u l  M ic k ie w ic z a  8.

13841 -G

P I L N IE  s p rz e d a m  d o -  
m e k  je d n o ro d z in n y  d o  
w y k o ń c z e n ia  S ta rg a rd , 
u l  B e lo ja n L s a  9a.

13844-G

W IL L Ę  w  O p o c z n ie . 110 
m  k w . .  g a ra ż , d z ia łk a  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  22-06-87 do  18.

14081-G

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
p o m ie s z c z e n ie m  na  za ­
k ła d  k a ż d e j b ra n ż y  — 
p r a c o w n ia  s k le p . — 6 
k m  o d  C ie c h o c in k a  — 
s p rz e d a m . A le k s a n d r ó w  
K u la w s k l  C h o p in a  18, 
t e l  23-37 14005-G
5 N A M IO T Ó W  fo l io w y c h  
o g rz e w a n y c h , b u d y n e k  
m ie s z k a L n y . 1 ha  z ie m i 
— s p rz e d a m . P n ie w o  
L e ś n a  4 (17—19) 14059-G

D W U P O K O J O W Y  d o -
m e k  d o  r e m o n tu  w  o -  
k o l ic a c h  S zcze c in a  za ­
m k n ie  na  M -2  T e l 222- 
443 12996 -G

D Z IA Ł K Ę  o g ro d o w a  o -  
k o l ic e  P o g o d n a  — k u ­
o ie . T e l  703-65

14201-G

L O K A L E

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M . z a b u d o w a n ia  gos 
p o d a rc z e  z d u ż a  d z ia ł ­
k a  o k o l ic e  S z c z e c in a  
s p rz e d a m  lu b  z a n rre n ie  
na  P o lo n e z a  lu b  F ia ta  
I25p O fe r t y  B iu r o  O - 
g fo sze ń  S z c z e c in  13862.

3-P O K  o  JO  W E  m ie s z k a ­
n ie . b o a z e r ia , w y k a fe l ­
k o w a n e  k u c h n ia  1 ła ­
z ie n k a  d w a  k o m in k i  
te le fo n  k o m fo r to w e ,  za 
m ie n ’ e na  m i e ^ ^ n i e  
d w \i- *o k o jo w e . O fe r ty  
B !u r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
14087.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
E K S P O R T U  W E W N Ę T R Z N E G O  

„ P E W E  X ”
O d d z ia ł G dańsk 

u l. G ru n w a ld z k a  92/98

zatrudni zaraz
+  k ie ro w n ik a  m agazynu  w  Szczecinie

W ym agane w y ksz ta łce n ie  ś re d n ie  ekono ­
m iczne  lu b  ogó lnokszta łcące  p lu s  4 la ta  
s tażu p ra c y  w  h an d lu . W a ru n k i p ła c y  do 
uzgodn ien ia . O fe r ty  proszę k ie ro w a ć  do 
Zespo łu  H a nd lo w e go  w  Szczecinie, u l. 

M a ria c k a  lOa te l. 435-91.

2322-K

M IE S Z K A N IE  w  c e n ­
t r u m  P o z n a n ia , t r z y  p o  
k o ie  p ie c e  e le k t r y c z n e  
P a lkon .. z a m ie n ię  na 
t r z y  p o k o je , c .o . w  S z c /e  

c in ie  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  14126

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  je d n o -  
lu b  d w u p o k o lo w e g o . 
T e l. 368-15. 14224-G
P O S Z U K U J Ę  d w u p o k o ­
lo w e g o  m ie s z k a n ia . T e l. 
222-443. 13994-G

O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  w  
K o ło b rz e g u  w  m ie s ią c u  
s ie r p n iu .  P o w a ż n e  o fe r ­
t y  S zcze c in , te l.  22-47- 
11 14143-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  p o k o ju  z u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i ,  o f e r t y  
k ie r o w a ć :  22-41-94.

14136-G
M A R Y N A R Z  z  żo n ą  (b e z  

d z ie tn i )  p i ln ie  p o s z u k u ­
ją  s a m o d z ie ln e g o , u m e ­
b lo w a n e g o  M -2  T e l.  73- 
401. 714236-G

M -2  — k u p ie .  P o w a ż n e  
o f e r t y  k ie r o w a ć  te l.  718- 
61. 1'3997-G

M -2  —  s p rz e d a m . T e l. 
88-291 13788-G

M -2  — sp rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  14215

K O M F O R T O W E  M -3  w
c e n tr u m  s p rz e d a m  O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  13969

M IE S Z K A N IE  k o m fo r t o ­
w e  M -5  w ła s n o ś c io w e  z 
te le fo n e m  w  S ta rg a rd z ie  
na  S ta ró w c e  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  13837

M -3  w ła s n o ś c io w e  c .o .. 
te le fo n .  I  p ię t r o  w  R u ­
m i!  k .  G d y n i,  b l is k o  
d w o rc a  — s p rz e d a m . I -  
za b e la  M e y e r  R u m ia  
D ą b ro w s k ie g o  3c/3S.

13921-G

M -5  w  c e n t r u m  s p rz e ­
d a m . T e l. 429-83

14046-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie ­
p a lą c e m u . T e l.  75-532.

13946-G

P O K Ó J  n ie k r e p u ją c y  
w y n a jm ę  n ie p a lą c y m . 
W a r m iń s k a  16a. 13825-G

1 P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
— C z e re ś n io w a  4.

14207-G
B E Z D Z IE T N Y M  u m e b lo  
w a n y  p o k ó j  z  k u c h n ia  
w y n a jm ę  — G ru s z k o w a  
12. 13860-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p. 1500 4 - le t -  
n ie g o  s p rz e d a m . S zcze ­
c in  u l .  R y d la  33/38.

14060-G

N O W E G O  F ia ta  126p 
s p rz e d a m . T e l.  22-62-01.

14024-G

N O W E G O  F ia ta  126p 1 
S k o d ę  105S — s p rz e d a m . 
T e l 47-220. 14159-G

F IA T A  131S M t r a f io r i  
1600 s p rz e d a m . B o g u s ła ­
w a  51/5 13857-G

Ż U K A  A -09 w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  — s p rz e ­
d a m . T e l. 374-65 14116-G

T R A B A N T A  (1977) s p rze  
d a m . U l .  U je js k ie g o  28 

1410fc-G

W A R T B U R G A  312 -  ta ­
n io  s p rz e d a m , a l.  W y z ­
w o le n ia  34/1. 14Q70-G
W O Ł G Ę  G a z  24 (1976) 
s p rz e d a m . T e l.  521-898.

14022-G

S Y R E N Ę  105 (1977) p rz e  
b ie g  31 tv s . k m .  s ta n  
d o b r y  ta n io  s p rz e d a m . 
T e l  82-36-09 14176-G

S Y R E N F , 105L p rz e b ie g  
1100 k m  — s o rz e d a m . 
T e l 371-71 oo  17

13851-0
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o -

w a  N-126C — s p rz e d a m . 
T e l 52-41-59: 14164-G
D o  F ia ta  125p. t y ln y  
m o s t. n o w y  ty p .  s k r z y ­
n ia  b ie g ó w  w a ł.  p rz e d ­
n ie  z a w ie s z e n ie , fa b r y c z  
n ie  n o w e  — s p rz e d a m . 
22-88-62 14084-G

T Y L N Ą  s z y b ę  N S U  
.F r in z ”  — s p rz e d a m  

T e l. 348-26. p o  18.
13225-G

T A K S O M E T R  — s p rz e ­
d a m . T e l  388-54. 13905-G

Z E S T A W  s te re o  — r a ­
d ia  m a g n e to fo n , a d a p ­
t e r  p r o d  la p o ń ś k ie i  — 
s p rz e d a m  T e l. 612-388.

13874-G

T E L E W IZ O R  A n ta re s  — 
g w a ra n c la . a k u m u la to r  
n o w y  12/60 — s p rz e d a m . 
G r y f in o  23-02 14025-G

N O W Y  m a g n e to fo n  240S 
1 r a d io  A m a to r  — s p rze  
d a m . T e l  23-32-98.

14075-G

W Z M A C N IA C Z  w o k a ln y  
100 W  z k o lu m n a m i o -  
r a z  W e rm o n e  — 600 H  
z k o lu m n a  ta n io  s p rz e ­
d a m  T e l. 469-80 14026-G

Z A G R A N IC Z N Y  ze s ta w  
s te re o  o ra z  d z ie c ie c e  
łó ż e c z k o  m e b lo w e  s p rze  
d a m . S z c z e c in , u l .  1 M a ­
ja  27/21 p o n ie d z ia łe k  o  
13 1.4233-G

A R IĘ  D a n ie la  s p rz e ­
d a m  T e l. 758-64 (13—2)).

13861-G

P O W IE L A C Z  do  R u b i­
na  k u r t k ę  s k ó rz a n a  
d a m s k a  s p rz e d a m  T e l. 
22-61-81 14123-G

N O W A  m a s z y n ę  S in g e r,  
d y w a n  K o w a r y ,  r a d io  
m a g n e to fo n  G r u n d ig  — 
s p rz e d a m  T e l. 753-47 p o  
17 14214-G

D Y W A N  2,5X 3.4 z a m ie ­
n ię  na  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n a  lu b  s p rz e d a m . 
T e l 521-898 14023-G

D Y W A N  w e łn ia n y  u ż y ­
w a n y  s p rz e d a m  T e l. 
752-80 14085-G

W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a n o ­
w a  z ie lo n a  s p rz e d a m . 
T e l. 471-02. ¡4090-G
N O W E  fo te le  1 k o ^ - ' e t  
w y p o c z y n k o w y  t y p  S w a  
rz ą d z  —  s p rz e d a m . K r ó ­

lo w e j  J a d w ig i  1/21
14154-G

K A N A P O T A P C Z A N  —
s p rz e d a m  P l.  L o tn ik ó w  
1/13 14100-G

K O M P L E T  ja d a ln y  ..S a - 
u l i t a ” . ja s n y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 375-72 13959-G 
W E L U R O W Y  w ó z e łe  g łe  
b o k i  p r o d  N R D  s p rz e ­
d a m  T e l. 769-54. 14098-G

B A R A K O W Ó Z  s p rz e ­
d a m . U l. 5 L ip c a  22B/6 
p o  gó dz . 16 14234-G
Ł Ó D Ź  ża g ło w o - w io s ło ­
w a  . .V e la ”  7 m  k w . .  
ż a g la . d ł .  3.8 m  — s p rze  
d a m  T e l. 238-861

13967-G

K U R T K Ę  s k ó rz a n ą  ż ó ł­
tą  m a ro k a ń s k a  s p rz e ­
d a m  T e l.  365-57 p o  p o ­
łu d n iu .  13913-G
Z Ł O T Y  z e g a re k  d a m s k i 
z  b ra n s o le ta  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1391«

S P O D N IE  d ż in s y , k u r t k i  
s k ó rz a n e , k o ż u c h  ta n io  
s p rz e d a m . T e l. 824-579 

13917-G
3 -M IE S IĘ C Z N E G O  p ie s ­
k a  w i lc z u ra  s p rz e d a m . 
T e l. 70-134. p o  go dz . 19.

14O30-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m  T e l  477-09

14129-G
G O L F A  (1977) — —p i l ­
n ie  s p rz e d a m  T e l.  22- 
13-91. 14351-0

Z G U B Y

Z A G IN Ę Ł A  to re b  <ea
d a m s k a  na  u l i c y  G o r ­
k ie g o . Z a in fo r m a c je  — 
w y s o k a  n a g ro d a  te l.  
765-46. 14235-G
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N O W O J O R S K IE  m e tr o  z y ­
s k a ło  j u ż  so b ie  o d  d a w n a  
s m u tn ą  r e p u ta c ję  s ie d l is k a  
w s z e lk ic h  m ę tó w  s p o łe c z n y c h  
i  k r y m in a l is tó w ,  p r a w d z iw e j  
ja s k in i  z b r o d n i,  g d z ie  c o d z ie n ­
n ie  g in ą  lu d z ie .  B r y t y j s k i  p i ­
s a rz  P a u l T h e ro u x  p rz e z  c a ły  
ty d z ie ń  je ź d z i ł  w ie lo m a  l i n ia ­
m i m e tr a  a lb o  w  to w a r z y s tw ie  
p o l ic ja n tó w  i  a g e n tó w  p o l ic j i  
p o  c y w i ln e m u ,  a lb o  w  d y s ­
k r e tn e j  asyśc ie  s tró ż ó w  p o ­
r z ą d k u . S w o je  w ra ż e n ia  i 
p rz e m y ś le n ia  d o ty c z ą c e  n o w o ­
jo r s k ie g o  m e tr a  p rz e d s ta w i!  
o n  n a  la m a c h  ty g o d n io w e g o  
d o d a tk u  d o  d z ie n n ik a  „ N e w  
T o r k  T im e s ” . P rz e k a z u je m y  
te n  te k s t  ze s k r ó ta m i.

S Y S T E M  n o w o jo rs k ie g o  m e­
t ra  p rz y p o m in a  obcy k ra j,  znę 
k a n y  i  zn iszczony, ze ś la da m i 
za m ie rzch łe j p ięknośc i. M iesz­
k a ń c y  N ow ego J o rk u  o p o w ia ­
d a ją  o ty m  m e trze  w ie le  okro p  
nośc i —  tw ie rd z ą , że go n ie ­
n a w id zą  lu b  doznają  uczucia  
p a ra liż u ją c e g o  stra chu , g dy  
zn a jd ą  się na schodach w io d ą ­
cych  do  s ta c ji. M ó w ią  także , 
iż  to  m e tro  za s ług u je  je d y n ie  
na to , a by  je  szlag t r a f i ł .  Czę­
sto  m ożna spotkać s ię  z k ró t ­
k im  zdan iem : „n ie  b y łe m  tam  
od la t ” . L ud z ie , k tó rz y  k o rz y ­
s ta ją  z m e tra , są zdania , że ła t  
w ie j ta m  'o  z w y k ły , p rz e c ię tn y  
grzech  n iż  g d z ie k o lw ie k  in ­
d z ie j. A  także  ła tw ie j o despe­
ra c ję , g d y  ja k  w  chórze  po tę ­
p ion ych  dusz „o n i w szyscy po­
g rą ża ją  się w  ciem ność” .

„S U B W A Y ”  —  ja k  n azyw a ­
ją  m e tro  n ow o jo rc z y c y  —  to  
n ie  ty lk o  nazw a n iosąca w ie le  
sko ja rzeń . To  nazw a m a ło  s to ­
sowna do l i n i i  k o le i m ie js k ie j,  
b iegnących  w  d uże j części na 
p o w ie rz c h n i m iasta , a n aw e t 
ponad  n ią . A le  p ra w d z iw a  na ­
zw a te j k o le i —  „S zyb ka  P rze­
lo to w a ”  („T h e  R a p id  T ra n s it ” ) 
—  d aw no  w y le c ia ła  w s z y s tk im  
z g łow y.

irowamy .pnzaz k o m p u te ry  d ecy - S tw ie rd z iłe m , że c h yba  n a j-  n ie  ró b  tego, n ie  d o ty k a j ta m - 
du jące , i le  trze ba  zap łac ić  i  i le  le p ie j je s t trz y m a ć  się z d a la  tego. 
n a le ż y  się reszty . - od p u s ty c h  w agonów . Jeden  z

tow arzyszących  p o lic ja n tó w  do- P O D C ZA S  g d y  n ie k tó rz y  no- 
N o w o jo rs k ie  m e tro  je s t p e ł-  d a ł: I  n ie  pokazyw ać, że się m a  w o jo rc z y c y  n ig d y  n ie  zag ląda-

ne n iespodzianek. T u  chyba  są ja k ą k o lw ie k  b iż u te r ię  (...). ją  do m e tra , a ic h  noga n ig d y
n a jd łu ższe  dystanse  m ięd zy  ta m  n ie  posta je , to  in n i ż y ją
p rz y s ta n k a m i, n a jw ię k s z e  s ta - N A  s ta c ji B ro n x  P a rk  E ast tam , jeżdżąc od je d n e j s ta c ji
c je , n a jw ię c e j to ro w is k , a ta k -  ja k iś  m u z u łm a n in  ro z ło ż y ł p ie - do d ru g ie j,  żebrząc o p ien iądze, 
że n a jw ię c e j p o lic ji.  Jest to  ta k  czo łow ic ie  s w ó j d y w a n ik  m o d - żyw ią c  s ię  zn a le z io n ym i reszt- 
że r a j  d la  koneserów  g ig a n ty z - l ite w n y  w p ro s t na peron ie , u - k a m i lu b  n a jta ń s z y m i b u łk a m i 
m u  w  ka żde j p os ta c i —  tu  ta k -  k lę k n ą ł na n im , o p a d ł na ło -  i  s yp ia jąc  na ła w k a c h  p erono- 
że są n a jb ru d n ie js z e  w agony, k c ie  i  w y c h w a la ł donośnym  w ych . P o lic ja  n azyw a  ta k ic h  
n a jd z iw a czn ie jsze  n a p is y  i  n a j-  g łosem  A lla c h a  i  p ro ro k a  jego, lu d z i „s k e lls ”  i na ogó ł t ra k -  
w y m y ś ln ie js z e  obscena w y m a lo  M ahom eta . N ie  b y ło  to  b y -  tu je  ich  p rz y c h y ln ie , to le ru ją c  
w ane  na  ścianach, n a jg ło ś n ie j-  n a jm n ie j n ic  n ie z w y k łe g o : ich  obecność. „W o lfm a n  J a c k ”  
sze ko ła  w agonów , n a jb a rd z ie j przez c a ły  czas lu dz ie  na p e ro - je s t je d n y m  z n ic h  i  spędza 
z w a rio w a n i pasażerow ie  i  n a j-  naeh m o d lą  s ię  lu b  sp rzeda ją  s w ó j nędzny ż y w o t na s ta c ji 
b a rd z ie j m a ka b ryczn e  zb rodn ie , ta je m n ic e  ró żn ych  re l ig i i .  „T ła - H o y t— S cherm ehorn  w  B ro o k ly  
T rz y  i  p ó ł m ilio n a  lu d z i p rz e - le lu ja , b ra c ia  i  s io s try ”  —  n ie  na l in i i  GG . P o lic ja n c i da- 
w i ja  s ię  przez m e tro  co dn ia . w rzeszcza ł ja k iś  opę tan iec, w y -  ją  m u  jedzen ie  i  ja k ie ś  c iu - 

m a ch u ją c  b ro s z u rk a m i. „K o -  ehy; je ś li go zapytać, ja k  m u  
M E T R O  w y g lą d a  ja k  je dn a  cham  Jezusa !”  —  d a r ł się in n y  le c i, to  odpow ie , że lu d z ie  od- 

g iga n tyczn a  p u ła p ka , i  to  ś m ie r na  s ta c j i P rospec t A v e n u e  w  noszą się do n iego p rzy ja źn ie , 
te ina . D u dn ią ce  poc iąg i, m ilc z ą -  B ro o k ly n ie . M u z u łm a n ie  w y c ią  W  g ru n c ie  rzeczy c i „s k e lls ”  
c y  w  g ro b o w e j c iszy  pasażero- g a ją  k u  pasażerom  zie lone, p la - w c a le  n ie  w y g lą d a ją  na  n iebez- 
w ie , n ie k ie d y  k rz y k  p rz e ry w a - stokowe k u b k i z  prośbą  o ja i -  p iecznych  lu b  a pa tycznych , 
ją c y  tę  ciszę... "N ik t do n iko g o  m użnę ! p ró b u ją  sprzedać im
n ic  n ie  m ó w i, chyba , że do n a j-  egzem pla rze  „A ra b s k ic h  k la s y -  N ie  wszyscy z n ich  są je d -  
b liższego sąsiada po p ra w e j lu b  k ó w  re lig ijn y c h ” . Chociaż je s t n ak  w y rz u tk a m i społeczeństwa, 
le w e j s tro n ie , a i  to  ty lk o  w te -  to  przec ież B ro o k ly n  i  z im a, to  Są też i  tacy , k tó ry m  b ra k u je  
d y , g d y  je s t to  p rz y ja c ie l lu b  je d n a k  c i lu d z ie  są o d z ia n i ta k , k i lk u  k le pe k  —  lu d z ie  z w o ln ie - 
w spó łm a łżonek . N a jw ię k s z ą  u -  ja k b y  z n a jd o w a li się na  p u s ty -  rai ze s z p ita li p sy c h ia try c z n y c h  
m ie ję tno śc ią  je s t u n ik a n ie  n i N e fu d  a lbo  w  M e d yn ie : na począ tku  la t  70, g dy  zade- 
w z ro k u  współpasażerów- i  rze - m y c k i, sanda ły  i  g a la b ije  cydow ano, że s ta ła  h o s p ita liz a - 
czyw iśc ie  p o d ró ż u ją c y  m e tre m  (w ie rz c h n i s t ró j noszony przez c ja  n ie  ro k u je  d la  n ich  żadnych

N ow y Jork: metro
—  podziemne siedlisko
kryminalistów i zbrodni

M e tro  w y g lą d a  przeraża jąco . 
O d jednego końca do d rug iego  
je s t d o k ła d n ie  zdewastow ane. 
Ś m ie rd z i ta k  p o tw o rn ie , że p rz y  
godnem u i  n ie  p rz y w y k łe m u  do 
ta k ic h  w raże ń  pod różnem u na ­
ty c h m ia s t p rzych od z i ochota, 
aby za tka ć  nos chus tką . Czy 
je s t n iebezpieczne? O, z a p y ta j­
c ie  k o g o k o lw ie k , a bez w a ha ­
n ia  o dpow ie  w am , że przecież 
ś re d n io  p rz y p a d a ją  w  m e trze  
d w a  m o rd e rs tw a  na dobę! . M u ­
s ic ie  sam i o dbyć  p rze jażdżkę  
ty m  m e tre m  1 p rzekonać się, 
k to  z n iego  ko rz y s ta  i  k to  tam  
g in ie . W  g ru d n iu  1981 ro k u  
spędziłem  ty d z ie ń  na jeżdżen iu  
m e tre m  — p isze a u to r — i  m a 
ją c  —  dośw iadczenie  z in n y c h  
m ia s t —  zakurzonego, a le u - 
ro k liw e g o  m e tra  w  Buenos 
A ire s  lu b  s łynącego z m a rm u ­
row ego  sp len d o ru  m e tra  w a ­
szyngtońsk iego  —  c ie k a w  b y ­
łe m , czy system  tu n e li pod  No 
w y m  J o rk ie m  o dzw ie rc ied la  w  
ja k iś  sposób sw o iśc ie  n e u ro ­
ty c z n y  c h a ra k te r tego m iasta .

L U B IĘ  d z ikość N ow ego J o r­
ku , a le żeby ją  poznać, trze ba  
b y ło  ją  spene trow ać w  g łąb, 
ta k  ja k  la b ir y n t  d ż u n g li w  b ra  
z y lis k im  M a to  G rosso. K ażde ­
go ra n k a  d ecyd ow a łem  s ię  na 
In n ą  tra sę  g łów ną , poko nu ją c  
ją  a lbo  za je d n y m  zamachem, 
a lbo  o d c in k a m i —  n a jczęśc ie j 
w  drodze  p o w ro tn e j i  p rzes ia ­
d a ją c  s ię  na lo k a ln e  lin ie .

W  N o w y m  J o rk u  m ożna do­
stać się wszędzie  m e tre m . Sys­
te m  lic z y  230 m il,  c z y li d w u ­
k ro tn ie  w ię c e j n iż  m e tro  p a ­
ry s k ie . S k łada  s ię  nań  458 s ta ­
c ji.  P oc iąg i k u rs u ją  przez całą 
dobę na o k rą g ło , podczas gdy 
np. w  L o n d y n ie  m e tro  zam ie ra  
na k ró tk o  p rzed  pó łnocą; zresz­
tą  i  w  in n y c h  m ias tach  am e­
ry k a ń s k ic h  —  np. w  C h icago  i 
w  F i la d e l f i i  —  m e tro  też k u r ­
su je  zawsze przez 24 godziny 
na dobę. Poza ty m  z f in a n s o ­
w ego p u n k tu  w id z e n ia  n o w o jo r 
sk ie  m e tro  na leży do n a jro z ­
s ą dn ie j p om yś lan ych  na ś w ię ­
cie, pon iew aż o b o w ią zu je  w  
n im  je dn a  ta ry fa ,  podczas gdy 
np. w  L o n d y n ie  system  ta r y f  
s tre fo w y c h  ro d z i chaos, podob ­
n ie  ja k  w  T o k io , gdzie  je s t s te-

ro b ią  to  doskonale . W ie le  osób 
s iedz i sz ty w n o  i  godnie, z ka ­
m ie n n y m  w yraze m  tw a rz y  —  
g o to w i na w szystko . Ja ko  pa ­
sażer m e tra  —  m ó w i socjo log 
—  „jes te ś  p rzyg o to w a n y , je ś li 
chodzi o w y ra z  tw a rz y , na  spot 
ka n ie  ta k ic h  sam ych tw a rz y ” . 
P ew ien  zn a jo m y  A n g lik ,  p o ra ­
d z ił m i, że trzeba  u n ik a ć  ta ­
k ic h  m in , ja k ie  ro b ią  w  m e trze  
c i, k tó rz y  są ta m  po raz p ie rw ­
szy —  „M u s is z  w yg lą da ć  tak, 
ja k b y ś  to  ty  w ła śn ie  m ia ł pod 
płaszczem  top ó r rze źn iczy” . 
W z ro k  —  g łos i porada  — trz e ­
ba m ieć p rz e n ik l iw y  i  oczy 
błyszczące...

A B Y  n ie  rzucać się w  oczy, 
w ie lu  lu d z i w  m e trze  czy ta . N a 
ogó ł je s t to  „T H E  D A IL Y  
N E W S ” , czasem „N O W Y  
D Z IE N N IK ” , c z y li to  samo, t y ­
le, że po  p o lsku . „T H E  N E W  
Y O R K  T IM E S ”  zdarza się 
rza d ko  —■ może d la tego , że do 
c zy ta n ia  w ie lk ie j p ła c h ty  pa­
p ie ru  po trzeba  o bu  rą k . B ardzo  
p o p u la rn a  je s t n a to m ia s t B i­
b lia  i  K o ra n . N ie k ie d y  lu dz ie  
u s iłu ją  uczyć s ię  w  drodze  ję ­
z y k ó w  obcych  lu b  s tud iow ać 
p o d rę c z n ik i do d ie te ty k i.  N a j­
w ię c e j je s t je d n a k  ks iążek 
p ra w n ic z y c h : „ In te rp re ta c ja
k o n tra k tó w ” , „P ra w o  m o rs k ie ” . 
S tu d io w a n ie  d z ie ł p ra w n iczych  
je s t o sob liw o śc ią  n o w o jo rs k ie ­
go m e tra , o ty le  w iększą , że 
odbyw a ' s ię  w  a tm osfe rze  bez­
p ra w ia . P o lic ja n c i p e łn ią c y  s łuż 
bę w  "  zd ew a stow an ym  m e trze  
ró w n ie ż  ro b ią  w ra że n ie  bezsen 
su —  na p 'ie rw szy rz u t  oka  w y  
g lą d a ją  na  p o n u rych , a le  po 
b liższym  zapoznan iu  s ię  w ycho  
d z i na  ja w , że są po p ros tu  
znudzen i b eznadz ie jną  i  bez­
m y ś ln ą  pracą.

P R Z Y  F lu s h in g  A ven u e  na 
l in i i  G G  ro z m a w ia liś m y  o za­
sadach pos tę po w a n ia  i  zacho­
w a n ia  się w  m e trze . R e g u ły  te  
są po trzebne  p on iew aż m e tro  
je s t k o m p lekse m  —  s k o m p lik o ­
w a n y m  system em  o za m kn ię ­
ty m  obw odzie . N ie k tó rz y  p rz y ­
ró w n u ją  m e tro  do system u k a ­
n a łó w  śc ie kow ych , a in n i m ru ­
czą coś o ty m , że z n a jd u ją  się 
w  o dbyc ie  św ia ta .

A ra b ó w  i  B ed u inó w , w  fo rm ie  
s u k n i s ię ga jące j do ko s te k  —  
p rz y p . red.).

—  N ie  na leży  siadać w  po­
b liż u  d rz w i —  p odpow iada  na ­
stępną  re g u łę  je de n  z p o lic ja n ­
tó w  —  w ie lu  z ło d z ie i ko rzys ta  
z tego i  b ły s k a w ic z n ie  u la tn ia  
się po o tw a rc iu  d rz w i. N a jle ­
p ie j trz y m a ć  s ię  b lis k o  ko n d u k  
to ra  — p od kre ś la  p ie rw s z y  o f i ­
ce r —  p on ie w a ż m a  on te le ­
fon , p odobn ie  ja k  zaw iadow ca  
w  budce p e ron ow e j. W ieczo­
re m  lu d z ie  n a jczęśc ie j g ru p u ją  
się w o k ó ł ta k ie j b u d k i.  —  C ho­
ciaż p am ię ta m  —  w trą c a  d ru g i 
o fic e r  —  że p rze d  k ilk o m a  la ­
t y  ja cyś  g ów n ia rze  n a p e łn ili 
gaśn icę  benzyną  i  o p ró ż n ili ca­
łą  zaw artość  w  je d n e j z ta ­
k ic h  b u d e k  na B ro ad  Channel. 
W  ś ro d k u  b y ły  d w ie  k o b ie ty  i 
za n im  zd ąży ły  w y jść , c i g ów ­
n ia rze  p o d p a li l i tę  benzynę. Ca 
la  b u d k a  eksp lo d ow a ła  ja k  
b om ba  i  te  k o b ie ty  oczyw iśc ie  
zg inę ły . O kaza ło  się, że b y ła  
to  zemsta —  jeden  z ty c h  szcze 
n ia k ó w  d os ta ł pozew  do sądu 
za ja zdę  na gapę. W y ro k  ża 
ś m ie rć  d w u  k o b ie t: p ie rw szy  
d os ta ł 4 la ta , bo  w sp ó łp raco ­
w a ł z p o lic ją  i  pom agał w  
ś le dz tw ie , d ru g i d os ta ł 15 la t, 
a trz e c i dożyw ocie .

N A  s ta c ji F lu s h in g  A venue, 
tu ż  pod . n am i to ra m i p ły n ie  
s tru m ie ń  w z d łu ż  peronu . Cała 
s tac ja  ś m ie rd z i ja k  k a n a ły  
m ie js k ie , a w ra że n ie  to  potę­
g u je  jeszcze d o d a tko w o  w ilgoć  
p rzesyca jąca  stęch łe  pow ietrze . 
Jest ró w n ie ż  szczur —  trze c i w  
c ią gu  ty g o d n ia  ja z d y  m etrem , 
a le  za to  d w a  ra zy  w ię kszy  od 
na jw iększego , ja k ie g o  można 
sobie w  ogóle  w yo b raz ić ! I  
k to  p o w ie d z ia ł, że szczur n ie  
może być  ro z m ia ró w  kota?

—  W m ie sza j s ię  zawsze w  
t łu m  —  b rz m i następna  regu ła  
—  t rz y m a j się z d a la  od n ib y  
to  sp oko jn ych , schodów  i  ko rzy  
s ta j ty lk o  z ty c h , k tó re  są za­
tłoczone. T y le  re g u ł! W yg ląda  
na to, że le p ie j w ca le  n ie  je ź ­
d z ić  m e tre m , bo p rzyp om ina  
to  poruszan ie  się po d ż u n g li —

n adz ie i na p op raw ę  stanu  zdro 
w ia  psychicznego. Są też tu  i 
in n i...

W  M A J U  (1981 r.) sześciu fa ­
ce tó w  u s iło w a ło  zam ordow ać 
cz ło w ie ka  na s ta c j i Fo res t 
P a rk w a y  —  m ó w i jeden  z po­
lic ja n tó w . —  B y ł to  c a ły  gang 
p rz e c iw k o  jednem u. N ie  uda ło  
im  się, to  p ró b o w a li z k o le i 
p od pa lić  s tac ję  k o k ta j la m i M o ­
lo  t  owa. S kuteczaiie  p rzeszko­
d z iliś m y  im  i  w  je d n y m , i  w  
d ru g im . C z ło w ie k , k tó r y  to  mó­
w i, m a ponad m e tr d z ie w ię ć ­
d z ies ią t w z ro s tu  1 w a ży  dobre  
130 k ilo g ra m ó w , nosi k u lo o d ­
p o rn ą  ka m ize lkę  i  p is to le t k a ­
l ib ru  9,65 m m  w  ka b u rze  pod 
pachą. M a  także  n ie lic h ą  p a ł­
kę  i  w a lk ie - ta lk ie .  K tó regoś  
d n ia  ja k iś  n a s to la te k , n ie w ie le  
od n iego  n iższy i  szczuple jszy, 
u s iło w a ł go zaczepić —  trz a s ­
n ą ł siedzącego po c y w iln e m u  
p o lic ja n ta  w  tw a rz  i  p o w ie ­
d z ia ł —* „d a w a j fo rsę ” . G ro z ił 
i  popycha ł. G dy  w  k o ńcu  po­
l ic ja n t  w s ta ł i  w y p ro s to w a ł się, 
ch łop a k  u s iło w a ł się jeszcze t łu  
maczyć, że ża rto w a ł, a le  b y ło  
za późno. S w o ją  d rogą  uśm iać 
się można, g dy  s ię  p o m yś li, że 
k toś  s ię  o d w a ż y ł zaczepiać^ ta ­
k ie g o  kolosa. —  A  w iesz ja k a  
je s t nacze lna  re g u ła  poruszania  
się i  za cho w yw a n ia  w  m etrze?
— s p y ta ł d ru g i o fice r. — N ic  
k o rz y s ta j w  ogóle z m e tra , je ś li 
n ic  musisz.

W IE L U  lu d z i to  p ow ta rza ło . 
P ra w dę  m ó w ią c  —  pisze a u to r
— n ie  w ie rz y łe m  w  to  a n i w te ­
dy, g d y  u s łysza łem  to  po raz  
p ie rw szy , a n i po  ty g o d n iu  po­
d ró żow a n ia  m e trem . W  g ru nc ie  
rzeczy ca ła  n ad z ie ja  Nowego 
J o rk u  to  w ła śn ie  m e tro  —  u l i ­
ce są zatłoczone, a u to s tra d y  
m ie js k ie  o kaza ły  s ię  n ie w y p a ­
łem , p a rko w a ć  n ie  m a gdzie. 
P ry w a tn y  samochód n ie  m a  w  
ty m  m ieśc ie  ża dn e j p rzysz łoś­
ci. A  ju ż  w  1904 r. g ru pa  p rze ­
m y s ło w c ó w  ro zw ią za ła  p ro b le ­
m y  k o m u n ik a c y jn e  Nowego 
J o rk u  na w ie le  la t  nap rzód, bu 
d u ją c  k o le j podziem ną. C i tw ó r  
cy  m e tra  b y lib y  chyba  je dn a k  
zaskoczeni, g dyb y  u jr z e li,  co 
s ta ło  się z ic h  dzie łem .

Uśmiechnij się!
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0 tym warto wiedzieć przed niedzielnym meczem Stadion SZS czeka na młodzież

Okazały bilans osiągnięć
p i ł k a r z y  Z S E K

ZS R R  to  ry w a l P o ls k i (obok P o r tu g a lii i F in la n d ii)  w  e tt- Buri i*łt 0> m ip „  * karnego), c*es- 
osh iac jach  g ru p y  I I  p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  E urop y  1984. Za- i“ °jV>'m in?K “ ¿ato ? w *m fn ) i73 
n im  je d n a k  ob ie  „ je d e n a s tk i”  w yb ie gn ą  na bo isko  w  m a ju  Bilans 9 ‘ meczów; 3 wygrane te 
1983 ro k u , p rz y jd z ie  im  n a jp ie rw  stoczyć mecz w n ied z ie lę  w  prezentacji polski, s prze* rany co; 
I I  ru n d z ie  f in a łó w  „E spana 82”  na  b a rce lo ń sk im  Nou Cam p. bramki s—a .

W  R O Z G R Y W K A C H  O p ry  b r a m k i  dla P o ls k i:_ _ 1 fil i VW1IR i lu'>innnrh

Wyjazd na obóz 
-  nagrodą dla najlepszych

d ru żyn a  ZSRR odnosiła  licznie ei . . m S, bramki 
sukcesy. Ju ż  w  p ie rw szych  n ie - dosow). 
o fic ja ln y c h  m is trzos tw a ch  E uro  19.5. 
p y  (1960) Z w ią ze k  R a dz ieck i zs r h  
z a ją ł p ie rw sze  m iejsce, z w yc ię -
ża jąc  w  f in a le  Ju go s ła w ią  2 : ł ,  u  W„ „ aw,, u ,
Następne  czterolecra , az oo la r  o P„ i  {!£ karnego)
ro k u , b y ły  ró w n ie ż  bardzo  po- ż8.7. im  Wrocław 0:1 <ei. igrzysk w  
m yś lne . K o le jn o  „s b o rn a ”  Olimp., br.; czysłenko). wycb
ZS R R  z a jm o w a ła  w  f in a ła c h

łca: 1584 -  I I  sk i;  Lubański * karnego).
( f in a ł H iszp a n ia  —  ZS R R  2:1) 5.9, m a  A u g s b u rg  2:1 ( i _____
1 9 6 8  __ IV  (m ecz o 3 rn. A n g lia  nleju ofimp., b r.: Biochin (29 min.), grała trzy  jpotkania_
—  ZS R R  2:0), 1972 —  I I  ( f in a ł

W I E L O L E T N I E J  n i e c h l u b n e .  N »  » M e »  ca łe g o  l ip c a  p o -  
t r a r i v r i i  « t a lo  s ie  z a d o ś ć *  T a k  e*^ w s z y  o d  p o n ie d z ia łk u  -  goda , i r a a y c j i  s»ta io  s ię  7 a a  o s e . j a k  _  s z k o ln y  Z w ią z e k  S p o r to w y
j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n ic h ,  t a k  U d o s tę p n ia  s z c z e c iń s k ie j m ło d z ie ż y
i  t e r a z  —  m ło d z ie ż  r o z p o c z ę ła  » w ó j s ta d io n  p rz y  uL  K o rd e c k le -
wakarie a mv wciąż czekam? *°  w Poniedziałki, środy i piątkiwakacje, a my w ciąż czekamy (zawsze ^  god( ,9 (1o ł2) na
n a  k a le n d a r z  i m p r e z  s p o r t® -  b ie k o ie  ty m  je g o  k ie r o w n ik  M a r ia n

J A K  W ID A Ć  z z e s ta w ie n ia , r’Q w y c h .  o r g a n iz o w a n y c h  w  S z c z e  Im ie ls k i  w ra z  z k o le g a m i,  o rg a m -  
— « m e czu  P o ls k a  -  Z S R R  d o jd z ie  ( » 7 m v ś la  o  d z ie v v e /e ia c h  I iO W ać b Sd z ie  z a w o d y  le k k o a t le ty c e -

p ię c lo le t n ie j  n ie m a l p r z e rw ie .  T y n  -  *  u * . . L J L 1  ne. 8 ę d z ie  te ż  m o¿ na  P ° ^ ra ć  w
9:2 (d o d . m ecz czase m  b H a n *  t rz e c h  O s ta tn ic h  %  -  c h ło p c a c h .  S p ę d z a ją c y c h  l a t o  W  p i łk ą  n o ż n ą , s ia tk ó w k ę ,  k o s z y k ó w -
S t re ic o w  i  F łe -  z o n ó w  n a s z y c h  p r z e c iw n ik ó w  Je « m ie ś c ie .  H a r m o n o g r a m  t a k i ,  i  Ke , p i ln ę  rę c z n ą , te n is a  z ie m n e g o

b a rd z o  o k a z a ły  W  la ta c h  193© - i 1 ^ ó r y  w i e l o k r o t n i e  ju ż  z a b ie g a  J f si ,  to  o je r t a  d la  m ło d z ie ż y  re
_ r e n re z e n ta e ia  k ^ a i u  r ta d  (d o  c h w  Ł ■ - - ■ , , , s z k ó l p o d s ta w o w y c h , k tó r a  spę dza
M o s k w a  l i ,  (IO W .. .1 » . . Z S í  , 3 a  k S »  B - ' i “ 1“ ? .  J e s t  PO tlUĆ  o p r a c o w y .  la to  W d o m u , W ć  w to r k i ,  . . w a r t -

C ie ś lik

n a  p o d s t a w ie  p r o p o -  k i  1 s o b o ty  n a to m ia s t  s ta d io n  SZfc 
__ b ę d ą  m o g ły  w z ią ć  w  p a c h t k o ło -różnych  o rg a n iz a c ji le tn ie ,  z o rg a n iz o w a n e Szcze

p i tn i  »»-i ic ir t  i k  _  Ł  rw a  ro z p o c z ę c ia  t u r n ie ju  „E s  p a n a  32 " j
MetrewelU Bnbuktn- nis Przegrała żadnego meczu (zw?s w a ny  M e tre w e m , B a b u k in  c ię ia J ą -tf m ^  Brazylię 2:1 w  z y c j i

iSS i: W y d z ia ł K u l tu r y  P izycz- ^
A r g e n ty n ą  1:1 w  198© ł 1982 r o k u ) , ' n e j i  T u ry s ty k i U rzędu  M ie j-
w  19 spotkaniach między państw c -  skiego. K ie d y  będzie g o to w y  —  SPO SRO D m łodz ieży , k tó ra  

- - .  , r  . 13 f azy «chodziła z boiska n ^e w jem y VV p e łn i n a to m ia s t będzie uczestn iczyć w  im p re -
Moskwa 1«  » . ¡ S *  S c' S S « “ b S l» '  ¿ E  jesteśm y .  ty m . ie  zaeh SZS. w yse le kc jon o w a naty m ,,  '  . . „  O lim p .,  b r . :  C z y s le n k o , n a m s /.e w - au ij< |u  u u u o u u jm : *  u u z i iu  » t a n u « -  1*--------------------- ---------- -— •  -  • - -  , ,  ■ -  -  .  .

M E  czo łow e m ie jsca . 1 9 6 4  11 s k l . L H łła ń s k i *  k a rn e g o ) .  w y  43— 11, w  1982 r .  po za  m eczam » ta k i ka len d a rz  n a leża ło  opraeo- zostan ie  g ru pa  n a jb a rd z ie j u ta -
5.9 1972 A u g s b u rg  2:1 ( f in a ły  tu r e l im in a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta , — -  ‘ * . . .  . . . .

A r g e n ty n a
D e y n a  <78 m in . ) ,  S z o ł ty s ik  (87 m in ,) .  Z S R R  1:1, Z S R R  — N R D  1:0, S zw e - 

7.9. 1977 W o łg o g ra d  1:4 ( to w .,  b r . :  c ja  -  Z S R R  1:1.

Do wygrania patery Totalizatora i baru „Piccolo”
R F N  —  ZS R R  3:0), 1976 —  1/4
f in a łu  (CSRS — ZSRR 2:0,
2:2, aw ans CSRS).

W  M IS T R Z O S T W A C H  Ś W IA T A  
W la ta c h  1958-1970 ( re p re z e n ta c ja  
Z S R R  z a d e b iu to w a ła  w  ś w ia to w y m i 
c z e m p io n a c ie  w  1957 r .) ,  w y n ik i  
p a łk a rz y  Z S R R  b y ły  n ie w ie le  g o r ­
sze . P o  p o k o n a n iu  w  e l im in a c ja c h  
1957 r .  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i  (zade* 
c y d o w a ł  m e cz  d o d a tk o w y  w  neu-t 
t r a in y m  L ip s k u ) ,  Z w ią z e k  R a d z ie ;«  
k i  o s ią g n ą ł 1/4 f in a łu ,  p rze g ryw a ji.< S  
« g o s p o d a rz a m i P u c h a ru  R im e ta  -*
S z w e d a m i — 0:2

W  1962 r .  w  C h ile ,  z n o w u  or 
g a n iz a to rz y  im p r e z y  b y l i  n iezm acz
n .ie  le p s i, w y g r y w a ją c  w  ć w ie r ć f * ’ ---------------------------- ................ ..........................  ..................
n a le  2 :1. R o k  1966 — to  n a jw ię k s  5  poj ega na t ra fn y m  w y ty p o w a - S p o rto w y ”  o raz  załogę b a ru  
S K T i  I V  S i e  po p 5 g ias- 1n i"  mec™  -  ..P icco lo ” , Zasady m in i- k o n k u r -
n e j  z P o r tu g a i ią  1 :2. Jeszcze n a  ZSRR. Na zw yc ięzców  (ty m  su ta k ie  same, ja k  poprzedn io , 
w  ć w ie r ć f in a le  m is t r z o s tw  znalaz < ra ,zem będzie ich  trzech) cze- W y g ry w a ją  c i, k tó rz y  ja k o

p ie rw s i zgłoszą ftam  p ra w  dziw  f,

Trzeci mini-konkurs „Kuriera”
•  Odgadujemy wynik spotkania Polska-ZSRR

D Z IŚ  trze c i nasz m in i- k o n -  k a ją  n a g ro d y  w ,  postac i p a te r: 
k u rs , zw iązany  z p i łk a rs k im i u fu n d o w a n y c h  przez: szczecin- 
m is trz o s tw a m i ś w ia ta . Z adan ie  s k i o d d z ia ł PP „T o ta liz a to r

Belgia nie pomogła
(D okończen ie  ze s ir . I )

r e p re z e n ta c ja  Z S R R  w  1970 
w  M e k s y k u , p r z e g r y w a ją c  d o p ie U  
po  d o g r y w c e  z U ru g w a je m  (0:1). j 

M is t rz o s tw a  w  H is z p a n ii  są p i f  4] 
t y m  f in a łe m , w  k tó r y m  u c z e s t n ic y  
p i łk a r s k a  r e p re z e n ta c ja  K r a ju  R a r «

J a k  Już w s p o m n ia n o , lo s  z e tk n  I  
d r u ż y n y  P o ls k i i  Z S R R  w  e l i m «j
n a c ja c h  d o  m is t r z o s tw  w  1957 % !   ,,  , . ,  ___
D z ie s ię ć  la t  p ó in le j  g r a ły  o n e  d- 4 W y p r a c o w a l i  s o b ie  k l t e a  z iu r k o m i-  
m e cze  e l im in a c y jn e  p rz e d  t u r n i  t y c l r  s y tu a c j i  ą o  z d o b y rb a  g o la  je p
Jem  o l im p i js k im  1968 r .  K o n fro r ,.  b a k  n ie  p o t r a f iM  ic h  w y k o r z y s ta ć ,  
ta c ie  te  n ie  b v łv  d la  P o ls k i o r -  P u d ła  z d a rz a ły  s ię  ta k  w y b o ro w y m  
S X , e  D o o ie r o  w  1972 r S j d c S  j  z a z w y c z a j s trz e lc o m  J a k  V a n d e r -  
d r u g ie j  t n i f  t i r .U e J u  o l i n . p S l r  J  b e rg h  i  C e u le m a ^ .  J ^ y . s p o t t a m a  
ig r z y s k  w  M o n a c h iu m  z w y c ię s t-  ł  
n a d  Z S R R  (2:1) w  A u g s b u rg u
w o r z y ło  p o ls k im  p i łk a rz o m  d ro g ę  

d o  f i n a łu  * z ło te g o  m e d a lu  ig rzysk ,,

A  o to  w y k a z  o f ic ja ln y c h  me­
czów  P O L S K A  —  ZSRR:

23 .V ł 1957 M o s k w a  0:3 (e l. M S , 
b r a m k i  d la  Z S R R : S im o n ia n  —  2 
U j in  — 1).

2 0 .*  1957 C h o rz ó w  2:1 (e l.  M S ,

rozs trzygn ą ł w  46 m in u c ie  O gane- 
s ja n , k t ó r y  w y k o ń c z y ł  a k c je  G a -  
w r i ło w a .

P o ty m  m e c z u  w  ta b e l i  g r u p y  A  
p ro w a d z i P o ls k a  p rz e d  Z S R R  — po  
2 p k t .  1 B e lg ią  0 p k t .  S p ra w a  aw a.n 
su d o  p ó ł f in a łó w  r o z s tr z y g n ie  s ię  
w  n ie d z ie lę  w  m e c z u  p o ls k ic h  i  r a ­
d z ie c k ic h  p i łk a r z y ,  p r z y  c z y m  n a ­
sze j d r u ż y n ie  w y s ta r c z y  re m is , b y  
zna  Lazła s ię  w  s t r e f ie  m e d a ló w  e j 
m is t r z o s tw  ś w ia ta . Z e s p ó l b e lg i js k i  
p o d z ie l i ł  lo s y  A u s t r ia k ó w .  ( jk )

w y n ik  sp o tka n ia . R ozdz ia ł na­
g ród  będzie  n as tę pu ją cy : p ie r ­
wsza osoba, k tó ra  t r a f i  w  re ­
z u lta t  m eczu o trz y m a  pater»  
„P ic c o la ”  z w y m a lo w a n y m i f ’ i  
g am i p aństw , uczestn iczący f  
w  ro z g ry w k a c h  I  g ru p y  e lim ’- ' 
n a c y jn e j (Po lska, W łoch y , K a ­
m e ru n , P eru), a d w ie  pozosta­
łe  w y g ra ją  p a te ry  re k la m o w a  
T o ta liz a to ra  S portowego.

N a  ty p y  naszych C z y te ln ik ó w  
czekam y w  d n iu  dz is ie jszym  
(p ią te k ) pod n r  te l. 37-950 od 
godz. 15.30 do 16.30. W y n ik i 
k o n k u rs u  o g łos im y w  pon ie ­
d z ia łk o w y m  w y d a n iu  „K u r ie -  

( jg )

wać jeszcze p rzed  w a k a c ja m i i  le n to w a n y c h  dz iew czą t i  ch łop- 
p rzekazać go w  porę do szkó ł eów, d la  k tó ry c h  w  d n iach  2—  
gdzie  nauczyc ie le  w f  m o g lib y  15 s ie rp n ia  zo rgan izow any zo- 
zapoznać z n im  sw o ich  podo- s tan ie  obóz w  S tepn icy , (jg ) 
p iccznych . O rg an iza cy jn e  aspek ' 
t y  s p o rto w e j „ A k c j i  L a to ”  to  je d  
n a k  tem a t do osobnego a r ty k u ­
łu .

T Y M C Z A S E M  n a to m ia s t p rze d ­
s ta w ia m y  k o le jn ą  p r o p o z y c ję  spę­
d z e n ia  la ta  n a  s p o r to w o , k tó r ą  o- 
t r z y m a l iś m y  b e z p o ś re d n io  o d  o rg a ­
n iz a to r ó w  Są n im i  S z k o ln y  Z w ią ­
z e k  S p o r to w y  i  M ię d z y s z k o ln y  Oś­
r o d e k  S p o r to w y , k tó r e  p o czą tko m  i  
z w le k a ły  t r o c h ę  z w y łącze n iem  s ą  
do  a k c j i ,  le cz  o s ta tn io  z d a n ie  zm ie ­
n i ły , . .  M a m y  w ię c  n a d z ie ję ,  
p r o p o z y c ja , o  k t ó r e j  p o n i/ .e j

imprezy sportowe
G o d z , 9.30 i  15.30 — k o r t y  te n is o ­

w e p rz y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  — e l i ­
m in a c je  d o  I X  O g ó ln o p o ls k ie j S p a r 
ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  te n is ie .

b ę d z ie '  je d y n y m  i c h ” w k ła d e m  
s p o r to w ą  A k c ję  L a to ” .

Interfoło

W sobotę:
-  Wiener SS

P IŁ K A R Z E  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i, 
u c z e s tn ic z ą c y  w  r o z g ry w k a c h  o  P u ­
c h a r  L a ta  s to czą  w  s o b o tę  k o le jn y  
m ecz . T y m  razesn p o r to w c y  p o d e j­
m o w a ć  bę dą  „ je d e n a s tk ę ”  W ie n e r  
SC . N a jb liż s z y  p r z e c iw n ik  P o g o n i 
to zesp ó ł z b o g a ty m i t r a d y c ja m i.  
P i łk a r z e  W ie n e r  SC b y l i  m is t r z a m i 
k r a ju  i  z d o b y w c a m i P u c h a ru  A u ­
s t r i i .  W  u b ie g ły m  se z o n ie  d ru ż y n a  
ta  z a k o ń c z y ła  r o z g r y w k i  I  l i g i  na 
7 m ie js c u  W a r to  n a d m ie n ić ,  że w  
d r u ż y n ie  a u s t r ia c k ie j  w y s tę p u je  ’ 
o b c o k ra jo w c ó w . O b e c n ie  g r a ją  ta m : 
B o g d a n  M a s z ta le r  ( b y ły  re p re z e n ta n t 
P o ls k i) ,  A . M a r t in e z  ( U r u g w a j)  i 
M . D ju r ić  ( J u g o s ła w ia ) . S o b o tn i 
m e c z  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  o  go dz . 17 
na  b o is k u  o S iR  w  Ś w in o u jś c iu ,  (k )

G o d z . 9.30 i  15.30 — k o r t y  te n is o -
” 3, w e  — c .d . e l im in a c j i  do  O g ó ln o p o l-  

0  3 s k le j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  te -  
-  'n is ie .

G o d z  10 i 16—  p ły w a ln ia  W D S
— m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  p ły w a c ­
k ie .

G o d z . 10 — p rz y s ta ń  J K  A Z S  —
m is t rz o s tw a  o k rę g u  w  w in d s u r f in ­
gu .

G o d z . 10 — k o r t y  te n is o w e  na  
W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  — t u r n ie j  te ­
n isa  z ie m n e g o  o g n is k a  T K K F  
. .M o rs ” .

G o d z . 10 — B a rto s z e w o  — fe s ty n
s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9.30 — k o r t y  te n is o w e  —
c .d . e l im in a c j i  d o  O g ó ln o p o ls k ie j 
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  te n is ie .

G o d z . 10 — p r z y s ta ń  J K  A Z S  — 
c .d . o k rę g o w y c h  m is t rz o s tw  w  w in d ­
s u r f in g u .

G o d z . 10 — B a r to s z e w o  — fe s ty n  
s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

G o dz . 10 — b a se n  W D S  — c .d . 
m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  p ły w a ­
c k ic h .

G o d z . 10 — k o r t y  te n is o w e  na  
W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  — c .d . t u r ­
n ie ju  te n is o w e g o  o g n is k a  T K K F
„ M o r s ” .

G o d z . 10.30 — N o w o g a rd  — w y ­
śc ig  k o la rs k i  p a r a m i n a  czas o  m i­
s tr z o s tw o  o k rę g u .

—  T y... ty  byś z ro b ił z tego u ży tek?
—  Z ostań  tu ta j,  je ś l i  chcesz. L a ta rk a , dok to rze  

M ars ton .
S cho vx ile m  la ta rk ę  do k ieszen i, nóż za trz y m a łe m  

w  rę k u  i  przeszedłem  przez d rz w i g ab in e tu . P rz y ­
trz y m a łe m  je  za sobą —  w ie d z ia łem , że Susan p ó j­
dzie za m ną.

W a rto w n ik , w c iś n ię ty  w  róg k o ry ta rz a , spa l g łę ­
boko. Na ko lanach  m ia ł k a ra b in  m aszynow y. To 
b y ła  straszna pokusa, a le  go zo s taw iłem . Ś p iący  
s tra ż n ik  z a ro b iłb y  parę  ko pn ia ków  i  w y z w is k , na­
tom ias t śp iący  s tra ż n ik  bez k a ra b in u  sp ow o d ow a łb y  
n a tych m ia s tow e  p rzeszukanie  całego s ta tku .

P rze jśc ie  przez d w a  tra p y  prow adzące  na  p o k ła d  
„ A ”  za bra ło  m i d w ie  m in u ty . B y ły  to ładne, szero­
k ie  tra p y , a  je d n a k  z a b ra ły  m i d w ie  m in u ty . M o ja  
le w a  noga b y ła  sztyw na, bardzo  słaba  i zu pe łn ie  
n ieczu ła  n a  autosugestię , k ie d y  p o w ta rza łe m  sobie, 
że ból m a le je  z m in u ty  na m inu tę . W  d o d a tku  
„C a m p a n ,> p rz e c h y la ł się ta k  g ioa lto um ie , że na­
w e t od p e łn o s p ra w n e j osoby w d ra p y w a n ie  się na 
górę w ym a g a ło  c a łk o w ite j u w ag i, by n ie  dać się 
zrzuc ić .

K o łysan ie . „C a m p a ri’  k o ły s a ł się, lecz te raz jego  
ru c h y  jeszcze b a rd z ie j p rz y p o m in a ły  ko rko c iąg . 
W ie lk ie  p ła c h ty  w o d y  p rz e w a la ły  się nad dz iobem  
i  s p ły w a ły  po nadbudów kach . K ilk a s e t m d  od cen­
t ru m  h u rag an u  —  a n ie  p o trze b ow a łe m  b a rom e tru  
a n i p rognozy  pogody, żeby w iedz ieć , oo m am y przed  
sobą — rozchodzi się fa la , w skazu jąca  gdzie  z n a j­
d u je  się ce n tru m . P ły n ę liś m y  m n ie j w ię c e j o d w a ­
dzieścia  s topn i na  wschód od k ie ru n k u  północnego, 
a w ia t r  w ia ł d o k ła d n ie  od d z iob u . Znaczy ło  to, że 
h u rag an  jes t od nas n ieco na  wschód i  na p o łu d n ie , 
i  d o trz y m u ją c  n am  k ro k u  pędzi w  p rz y b liż e n iu  
na p ó łn o cny  zachód, c z y li b a rd z ie j na p ó łnoc  n iż  
zw y k le . A  „C a m p a r i”  i  h u ra g a n  z n a jd o w a ły  się 
te raz  na jeszcze b a rd z ie j zb ieżnych  szlakach n iż
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dotychczas. S iłę  w ia t r u  o cen iłe m  na os iem  lu b  dzie­
w ię ć  w  s k a li s tarego  B eau fo rda. Oznaczało to, że 
c e n tru m  szto rm u  leża ło  m n ie j n iż  sto m i l od nas. 
J e ż e li C a rre ra s  d a le j będzie p ły n ą ł z  taką  szybkoś­
c ią  po ty m  sam ym  k u rs ie , to  i  jego  i  nasze k ło p o ty  
w k ró tc e  się skończą.

Na szczycie d ru g ie g o  t ra p u  przez c h w ilę  s ta łem  
n ie ruch o m o , by odzyskać rów now agę, o p a rłe m  się 
na ra m ie n iu  Susan i  ru s z y łe m  k u  ru f ie , do sa lonu  
zn a jd u ją ceg o  się o s iedem  m e tró w  d a le j. Jeszcze  
d ob rze  n ie  ru szy łe m , a  ju ż  s taną łem . Coś b y ło  n ie  
tak .

P om im o  oszo łom ien ia  s tw ie rd zen ie  co je s t n ie  tak  
n ie  z a b ra ło  m i dużo czasu. W  nocy na m orzu  „C a m ­
p a r i”  b y ł z w y k le  o ś w ie tlo n y  ja k  cho inka . Dziś je d ­
n a k  w szys tk ie  ś w ia tła  na p ok ła d ach  b y ły  wygaszo­
ne. K o le jn y  p rz y k ła d  na to , że C a rre ras  n ie  ry z y ­
k u je , choc iaż te n  p rz y k ła d  b y ł n iep o trzeb n y  i  p rze -

sądny. Jasne, że n ie  c h c ia ł, żeby go k toś  zobaczył, 
a le  w  te j c ie m n e j zaw ie rusze  i  la k  n ik t  by go nie 
dostrzeg ł, z a k ład a ją c  naw et, że zn a la z łb y  się ja k iś  
s ta tek  p ły n ą c y  w  ty m  sam ym  k ie ru n k u , co by ło  
racze j n iem oż liw e , chyba  że jego ka p ita n  p os tra d a ł­
b y  zm ys ły . M n ie  to  je dn a k  doskonale  odpow iada ło . 
Zatacza jąc się ru s z y liś m y  do przodu , n ie  s ta ra jąc  
się zachować ciszy. P rzy  ty m  w y c iu  w ia tru , bębnie ­
n iu  zacina jącego deszczu i  pow ta rza ją cych  się ja k ­
by p is to le tow ych  w ys trza toch , k ie d y  dz iób  „C a m ­
p a r i”  m iażd ży ł ciężkie , p rze w a la ją ce  się fa le , ndet 
by nas n ie  u s łysza ł z o d leg łośc i jednego m e tra .

R ozbite  okna sa lonu top o rn ie  zab ito  deskam i. 
O strożn ie , żeby n ie  przec iąć sobie tę tn ic y  szy jn e j, 
a n i n ie  w p ako w a ć oka na k tó ry ś  ze sterczących  
o d ła m k ó w  szk ła , p rzysu ną łe m  tw a rz  do desek i  z a j­
rz a łe m  przez szparę m ięd zy  n im i.

Z a s ło ny  od w e w n ą trz  b y ły  zac iągn ię te , a le  w sku ­
te k  g w a łto w n y c h  podm uchów  w ia t ru  przez szpary  
pom iędzy  deskam i, n ieus tann ie  trz e p o ta ły  t pow ie -  
w a ły . W  c ią gu  m in u ty  o be jrza łe m  w szystko, co 
ch c ia łe m  zobaczyć. Lecz n ie w ie le  m i to  da ło . Wszys­
cy pasażerow ie b y l i  zg rom adzeni w  je d n y m  rogu  

p o k o ju , w iększość z  n ic h  leża ła  na  u łożonych  
obok siebie m a teracach, a k i lk u  s iedz ia ło  o pa rtych  
p le c a m i o gródż. N a jb a rd z ie j żałosna ko le k c ja  po- 
w a lo n ych  chorobą  m orską  m ilio n e ró w , ja k ą  w i­
d z ia łe m  w  życ iu . B a rw y  ich  tw a rz y  w a h a ły  się od 
le k k ie j z ie le n i do ś m ie rte ln e j b ie li. W idać by ło , że 
c ie rp ią . W  ro g u  d o jrz a łe m  k i lk u  s tew ardó w , ku ­
ch a rzy  i  o fic e ró w -m e c h a n ik ó w , razem  z M c llro y e m , 
obok n iego  s iedz ia ł C um m ings . P o m ija ją c  m a ry ­
n a rzy , w y g lą d a ło  na to, że wszyscy w o ln i od s łużby  
o fic e ro w ie  zo s ta li u w ię z ie n i w ra z  z pasażeram i. 
C a rre ra s  ekonom iczn ie  ro zd z ie la ł s tra ż n ik ó w  —  w i­
d z ia łe m  ic h  ty lk o  d w ó c h : tw a rd o g ło w y c h , n ie  ogo­
lo nych  face tów , trz y m a ją c y c h  le k k ie  k a ra b in y  m a ­
szynowe.

( e f łn )
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P IĄ T E K , 
2 L IP C A

D Z IŚ :
Jagody, U rba na  

J U T R O : 
Jacka, A n a to la

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r -  

kow ane , o k re sa m i duże, 
m o żliw ość  p rz e lo tn y c h  opa­
d ów  deszczu. Tem p. m aks. 
20 st. W ia try  s łabe i  u m ia r  
ko w an e  p o łu d n io w o -za ch ó d  
n ie  i  p o łu d n iow e .

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  Ciś­
n ie n ie  w y n o s i ło  1018,6 h P a  (764 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie  
z n a c z n y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 —70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a  
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za c h o d ­
n ie j ;  W s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a r y ­
n is ty c z n e  — g. 9—15; S T A R Y  R A  
T U S Z  — p l. R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  — g. 9—I I ;  
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y  
n ia k a  5 — W y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  
J a n u s z a  H . K o w a le w s k ie g o  — g. 
10—18; Z A M E K  -  „ A r c h i t e k t u r a  
c z ło w ie k  ś r o d o w is k o ”  — e 10— 18. 
M U Z E A  w  s o b o tę  c z y n n e  w g 
10— 17; n ie d z ie la :  g . 10—16.

d y  S o p o tu . 22.05 D z ie n n ik .  22.25 K i -  t o te k i .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 W o js k o w y .  10i20 P rz e b o je  n a s z y c h  
n o  N o c n e  — f i l m  C SR S „ S ło d k ie  C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 M a ła  le t -  p r z y ja c ió ł.  10.30 R a d io w y  T e a t r  d la  
ig r a s z k i  m in io n e g o  la t a ' ’ 23.30 M e -  n ia  s u ita . 19.50 W a le r y  B r iu s o w .  20 D z ie c i.  11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a -  
• •• I n te r r a d io .  20.40 P o w r ó t  d o  d o m u . łe tm . 13 F o n o te k a  p o ls k a . 13.45 P u -

21 W  k r ę g u  b a l la d y .  21.30 „ D z ie ń -  b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a .  14.05 K a  
n i k  u w o d z ic ie la ” , 21.45 G o d z in a  ja z  le jd o s k o p  n a u k i.  14.30 W e s o ły  A u -  
zu . 22.45 „24 g o d z in y  w  10 m in u t ”  to b u s . 15.25 S ia d e m  n a s z y c h  in t e r -  
i  w ia d o m o ś c i s p o r to w e  23 Z a p ra -  w e n c j i .  15.30 M u z y c z n e  S tu d io  M ło ­

d y c h . 16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u ­
k ą . 16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.35 C zas

lo d ia  na  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I
8.30 N U R T  — P o ls k ie  w iz je  c z ło w ie -

N U R T  — K u l t u r a  ro m a n ­
ty z m u  i  j e j  e w o lu c ja .  9 30 N U R T  — 
S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  w  r e w o lu d i  
1905 r. 16 T V  K r a k ó w  n a  a n te n ie  
D w ó jk i  — U c z y m y  s ię  b a w ić  16.30 
R y b y  i  lu d z ie .  16.45 P ić  n ie  w o ­
d ę ” . 17.05 A n ty c z n y  ś w ia t  p r o f .  
K r a w c z u k a .  17.45 F i lm  T V  N R D  „ N a  
m o r z u ” . 19 „ F o r u m ”  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik .  20.15 Z  m u z y c z n e g o  a r c n ł  
w u m  — E m m a  D e s tin c w a . 20.35 W  
p r a c o w n i  a r t y s t y  — r z e ź b y  i  m e ­
d a le . 21.10 „R o s a u r a  o  d z ie s ią te j”

s z a m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.
13.15 R e la k s  w  s te re o . 14.30 P o la c y  
la u re a ta m i m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n ­
k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 15.05 P a n o ra ­
m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d n ie  m e ­
lo m a n a . 17.05 5 m in u t  d la  fo n o -  _ „ .  , , ,
a m a to ró w . 17.10 D z ie n n ik  ( lo k  ). 7 J0  N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a . 
17.20 C zas g o s p o d a rz y . 17.40 M u z y c z  7-30, F a ia  82■ 740 R ó żn e  b a r w y  p io -  
ne  a k tu a ln o ś c i.  18 P ły ta  d n ia .  18 30 s € n k l- “ -41 B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie .

r e f le k s j i  20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 23.43 
G r a  o r k ie s t r a  G u s ta w a  B ro m a . 

P R O G R A M  I I

14.30. 16.30, 20.30,

22.25 T V  K r a k ó w  na  a n te n ie  „ D w ó j  P o e ty c k i k o n c e r t  ż y c z e ń . 19.06 P ły -  9 T ra n s m is ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic -
,«  « — ------a j - i . *  u  d n i f l  19 30 W i€ C zó r w  ‘ f i I h a k ie j .  1C.00 X V  K o s z a l iń s k i  F e s t iw a l

m o n ii .  21 K lu b  S te re o  22.40 T e a t r  O rg a n o w y .  10.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a -

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  809-02) s o b o ta :
. .H a lk a ”  g. 19; n ie d z ie la :  g . 16; 
P L E C IU G A  —  n ie d z ie la :  „ B u ła n e k ”  
g. u ;  K A T E D R A  ( K a m ie ń  P o rn o - -  
s k i )  K o n c e r t  o r g a n o w y  g. 19 ( w y ­
k o n a w c y :  J o a c h im  G r u b ic h  — o rg a  
n y ;  A k a d e m ic k i  C h ó r  G ó rn ic z y  P o ­
l i t e c h n ik i  W ro c ła w s k ie j  i  P io t r  
F e re n s o w ic z  — d y r y g e n t .  W  p ro g c a  
m ie  u t w o r y  F r .  L is z ta  i  n e g ro  s p i­
r i t u a ls ) .

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ K o b r a ”  
g . 16, 18, 20, ja p . ,  1. 18 ( p ią te k ,  sob o  
ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  380- 
04) „ Z e m s ta  p o  la ta c h ”  g . H , 16.39,
19, k a n a d .,  1. 15 ( p ią te k  s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ C z ło w ie k  k la n u ”  g . 17 .19.15, U S A , 
1. 18; „ B a jk a  o p o w ie d z ia n a  n o c ą "  
g . 15.30 p ro d . ra d ź . ;  n ie d z ie la :  g. 
15.15; P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ T a ­
je m n ic a  s z y f r u  M a r a b u ta ”  g . 15 
p o i . ;  „ 2 a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  
g . 16.30, 18.30, f r . ;  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la :  „ L o le k  lu n a t y k ”  g . 13; „ T a je m ­
n ic a  s z y f r u  M a r a b u ta ”  g 15; „ Ż a n ­
d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g. U , 16.30. 
18.30; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ P a m -  
p a l in i  i  Y e t i ”  g . 10, 17, p o i . ;  „P r z e z  
G ó ry  S k a l is te ”  g . 11, 13 U S A ; „ P r a  
w o  i p ię ś ć ”  g . 15, p o L , l .  15; 
„ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g. '8 ,
20. U S A , 1. 15 (p ią te k  i  s o b o ta :;
M A R S  — p ią te k :  S a tu rn  3”  % 
15.30, 17.30, 19.30, a n g ., 1. 15; n ie ­
d z ie la :  „ B a r b ó r k a ”  g. 11; .,39 s to p ­
n i "  g. 17. 19, a n g ., 1. 12; S Z M A R A G  
D O W E  (Z d r o je )  „ Z y c ie  je s t  p ię k ­
n e ”  g. ’ 5.30,- ra d ź ., 1. 12; „ K r a b  1 
J o a n n a ”  g. 17.30. 19.39. p o i. ,  1. 15 
( n ie d z ie la ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n i»  
d z ie ła :  „ P ię k n e  d z ie c iń s tw o ”  g. 15, 
ra d ź . ;  „ Z a p a c h  p s ie j s ie iś c i ”  g . 17.30, 
p o i. ,  1. 15; „ B a n d a ”  g . 19.30, p o i.. 
1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ Z n a c h o r ’ 
g , 16, 18.30. p o i., 1. 12, cz . I  i  I I ;  
B \ J K A  ( P o lic e )  n ie d z ie la :  „G a n g  
O ls e n a ”  g. 17. 18.45, d u ń s k i.  1. '2 ;  
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ P ią te k  
n ie  ś w ią te k ”  g . 16.30, C S R S ; „ D z ie w  
c z y n a  z r e k la m y ”  g . 18, w ł. -U S A ,  
1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  
„ D z ie c i  w ś ró d  p i r a t ó w ”  ja p . ;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k  i n ie d z ie ­
la :  „ C h iń s k i  s y n d r o m ”  U S A , 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ D u ­
b le r ”  f r . ,  1 12; „ A u t o s to p o w ic z ’’
C S R S , 1. 15; IN A  (S ta rg a r d )  p :ą te «  
1 n ie d z ie la :  . .P o lic z e k ”  ra d ź .;  D A R  
(S ta rg a r d )  „ A k w a r e le ”  p o l „  I .  15 
( p ią te k  s o b o ta  i n ie d z ie la ) .

K O R A B  — „ Z a to p io n a  f r e g a ta ”  g. 
11 12; „S o n a ta  d la  r u d z ie lc a ”  g
13; B A Ł T Y K  — „ B a l la d a  o k r ó lu  
P ie c u c h u ”  g. 14.15; P O L O N IA  —  
„ L o le k  lu n a t y k ”  g. 13; P IO N IE R  —  
„ P a m p a l in i  i Y e t i ”  g. 10. 11, 12, 17; 
S Z M A R A G D O W E —  ,J a k  Iw a n iu s z  
k a  s z u k a ł c u d u ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  
—  „ T a je m n ic a  T o l i ”  g  14, p o i • 
1 M A J  — „R e k s io  ja m n ik ”  g. 5: 
B A J K A  — „ I m ie n in y  c io c i ”  g. 13; 
Z A T O K A  — „ K o c h a n y  d r a p ie ż n ik ”  
g. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E A : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  -  
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c a  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  sz tu ce  
— g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
D z ie c i P o m o rz a  Z a c h o d m e g o  m a ­
lu ją  — g. 9— 15; W A Ł Y  C H R O - 
B R E G O  3 — P o ls k a  na d  B a ł t y ­
k ie m  p rz e d  1 009 la t ;  P rz y ro d a  m o ­
r z a ;  In s t r u m e n ty  i p o m o c e  n a w i­
g a c y jn e  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h » :

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  A r k o ń s k a ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  
W E W N . —  R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l.  ś w  W o jc ie c h a  
7 — g. 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  
J e d n  N a r o d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — J e d n . N a ­
ro d o w e j  18 -  g. 2«—7 ; N A D  O D R A
18 -  g. 8—18 

S O B O T A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; N a d  
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b i­
n e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 ( w e jś c ie  o d  a l. M .  B u c z ­
k a )  — g. 8—15.
N IE D Z IE L A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C ń lR .  
D O R O S Ł Y C H  —  P K P ;  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P o m o r z a n y ;  W E W N . — R e ­
jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  te  
sam e c o  w  s o b o tę .
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  422-4«; K R Z Y W O ­
U S T E G O  7a -  te l 366-73; L E L E ­
W E L A  I  — te l.  726-24; P O D  J U ­
C H Y . p l. W o ln o ś c i 5 -  t e l  613-820 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  45«-25 
i  446-46 —  g . 7— 18 ( p ią te k ) .  
K O L E J O W A  -  te l.  935 
U S Ł U G O W A  — te l.  4128-14 1 «8 -1«  
g. 7—15 ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  930 -  g. T - * I .  
P O G O T .O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  t e l  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
t e l  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te ł.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l 986.

D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
J E D N . N A R O D O W E J  49 — g. 10—14; 
A L .  W O J . P O L S K IE G O  25 — g. 
14— 18.

P o ls k ie g o  R a d ia . 23.30 G ło s y , 
s t r u m e n ty ,  n a s tro je ,

S O B O T A

P R O G R A M  I  
W IA D O M O Ś C I: i 
15 16, 17, 18, 19, 
1.42 M u z y k a  na

12.05 M u z y c z n a  D w ó jk a  z a p ra ­
sza. 12.30 T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia . 14 
M a ła  P o l ih y m n ia .  14.35 S ły n n e  g ło ­
s y . 15. T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ­
ż y . 16 M is t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je  m u  
z y k i .  16.35 R o z m a ito ś c i r o z r y w k o -  

8. 12.05, 14, w e . 17.50 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 18 
zo. zz, 23. N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  e w a n g e l ic k o -
d z ie ń  d o b r y .  7.30 a u g s b u rs k ie g o . 18.40 M in ia tu r a  In -  
7.40 M u z y k a  ńa  s t r u m e n ta łn a  18.45 W o js k o , s t r a te -

.30,

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.15 1 7.35 T T R . 7.55 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.15 M a g a z y n  
r o ln ic z y .  9 T e le fe r ie .  10.25 W  S ta ­
r y m  K in ie  — K a r o l  A d w e n to w ic z  
11.25 F i lm  d o k u m . „ S k a r b ie c  sa­
s k i ” . 11.55 D z ie n n ik  m a g a z y n
„ Ś w ia t ” . 12.40 P r .  re d . r o ln e j .  13.19 P rz e g lą d  p r a s y ............. .........—  . . „  ^  .
T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.55 Z  k a m e rą  d z ie ń  d o b r y .  8.15 O b s e rw a c je . 8.39 ®ia > o b ro n n o ś ć . 19 R a d iO la ta r iu a . 
w ś ró d  z w ie rz ą t .  14.20 L o s o w a n ie  P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a  I 9-33 Ś w ia t  b a ś n i. 20 K o m p o z y to r  
D u ż e g o  L o tk a .  14.36 R a d ź . k o m  d ra n s . 9 L a to  z R a d ie m . 12.42 R o ln i-  t y g o d n ia .  20.36 K o m e n ta r z  z a g ra n ic a  
„ D o n  J u a n  w  T a l l i n ie ”  15.40 J u t r o  c z y  k w a d ra n s .  13.10 T u  r a d io  k ie -  P,y- 2®.40 P io s e n k i z m a łe j  s c e n y , 
p o n ie d z ia łe k .  16.20 Ż e b y  P o ls k a . . r o w c ó w . 13,20 M u z y c z n e  w y c in a n k i .  21 B a l la d y  p ro z ą  p is a n e . 22 110 n t f -  

.17 P i łk a r s k ie  M S . 19.10 W ie c z o r y n -  13.30 A u to r z y  p io s e n k i p o ls k ie j .  13.55 *  ja z z e m  i  p io s e n k ą . 23.59 K o ­
k a . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 M u z y c z n e  S tu d io  R e la k s . 14.05 K a z im ie rs k ie  o ie c  p r o g r a m u  i  h y m n u ,  
w s p o m n ie n ia  J e rz e g o  W o ź n ia k a , m u z y k o w a n ie .  14.25 P o z n a je m y  o r -  p r o g r a m  U l  
20.46 P i łk a r s k ie  M S . 23.06 M e lo d ia  k ie s t r y  w o js k o w e .  14.60 W ie rs z e

J a n a  B rz ę k o w s k ie g o . 15.05 T e a t r  7.40 M e lo d ie  — p rz e  b u d  za n k i .  8 N* 
t r z e c h  p o k o le ń . 15.50 M u z y k a . 16.05 p o b o c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  8.10 N a -  
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  scze ty p y ,  z a p o w ie d ź  ty g o d n ia .  8.30 
p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 D ż le ń  w  K o m u  p io s e n k ę . 9.05 W e r y f ik a c ja  p io  
P o ls c e . 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18 95 s e n k i.  10 N ie c h  g ra  m u z y k a . U  
C zas r e f le k s j i .  18.30 M u z y k a  w  h is z  , ,Z ie le n d e w s z c z a c y ” . 11.25 S o u l n a
p a ń s k im  k o s t iu m ie .  19.30 Z  n a s z e j In s t r u m e n ty .  12 R e c i ta l  G le n n a  
fo n o te k i .  20.05 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  G o u ld a . 13.05 N a  w s i  n ie d z ie la .  13.28 
„ A z y l ” . 20.30 P r z y  m u z y c e  o s p o r -  N o w a  p ły ta  L o u  R e e d a . 14 A  p r ą ­
c ie . 21.05 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y  p o s . 14.50 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.20 
k o n a w c y .  22.10 S t r o n y  ś w ia ta . 22 40 Z y c ie  n a  g o rą c o . 15.50 F o r te p ia n o -  
S o lo  na  g ita rz e . 22.50 Ś p ie w a  M a r y -  w e  b r a z y lia n a .  16 P r y w a tn ie  u  J ó ­
la  R o d o w ic z . 23.40 J a z z o w a  d o b r a -  ze f itn y  P e le g r in i.  16.15 W s z y s tk o  o  
n o c k a . s p o rc ie .  17 „ M o z a r t ”  — s łu c h o w is k o .
P R O G R A M  I I  17.34 A r c h iw u m  P r o g r a m u  H I .  18.30

E ć! d 2 mO S C I: 9 * -  T l w ó l c Ł . : ; mm !za.jo , z j.ao. K a r ło w ic z a .  21.05 K a m ie ń  f i lo z o i ic z -
8.36 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło -  n y .  21.15 M u z y c z n e  p o r t r e t y .  22.06 
w a c h . 9.05 L u d z ie , e p o k i ,  o b y c z a je . E s e j o  ję z y k u .  22.15 P io s e n k i z te fc -  
9.50 P o l i t y k a  i p o l i to lo g ia .  10 L i -  » te rn . 22.40 P o e ty c k i  p r z e w o d n ik  p o

n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  H
10.25 W  S ta r y m  K ln ie  — K a r o l  
A d w e n to w ic z  (w e r s ja  d la  n ie s ły s z a -  
c y c h ) .  13 O fe n s y w a  w y z w o le n ia .  
13.30 Im io n a  u l ic  —  „5  L ip c a ”  ( lo k . )  
14 M o je  m ie js c e  n a  Z ie m i.  17.30 F i lm  
C S R S  „ Z d a r z e n ie  n a  szos ie  E -4 ”  
19 M o je  m ie js c e  n a  Z ie m i (c d ) . 19 30 
D z ie n n ik .  20.15 W ę g . fa rs a  f i lm o w a  
„ N a  g o la s a ” . 21.25 T V  Ł ó d ź  na  a n ­
te n ie  D w ó jk i .  21.50 S p o tk a n ie  z p i ­
s a rz e m  — T a d e u s z  C h ro ś c ie le w s k i.  
21.10 D ro g a  n a  e k r a n .  22.45 Ś p ie w a  
S ła w a  P r z y b y ls k a .
U W A G A :  T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
18.05 G o d z in a  d la  r o d z ic ó w . 16.30
â i d o v S ï o  d u  S e c ! n w i l d o m S  g “ - » *  W e n e c j i ,  a  z « r a « . m y  <lo T r d t -
c i .  17.05 M e c z  le k k o a t le ty c z n y .  1S.S Î S Ï ? *  “ •le k k o a t le ty c z n y .  
P rz e b o je  z n a d  M o rz a  C z a rn e g o  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 M e c z  le k k o ­
a t le ty c z n y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 „N a s z  k r a j  —  nasze  
ż y c ie ” . 20.45 P i łk a r s k ie  M S . 21.45 
K r o n ik a .  23 F i lm  N R D  „ G o d z in a  
c ó r k i ” . 0.35 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A
9.26 K r o n ik a .  10 P i łk a r s k ie  M ś .  l t  
W ia d o m o ś c i.  12.05 M e c z  le k k o a t le ­
ty c z n y .  12.30 P r o g r a m  m u z y c z n y  
T V  w ę g . 13.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 13.45 W ia d o m o ś c i.  13.56 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 15.40 F i lm  b u łg . 
„ G o r ą c e  p o p o łu d n ie ” . 17 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  17.30 W ia d o m o ś c i.  17 35 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
T V  C S R S  „O n a  p rz y s z ła  z w s ze ch ­
ś w ia ta ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 W e so łe  r o z m a ito ś c i.  22 
K r o n ik a .  22.15 F i lm  m e k s y k .  „ K a ­
ta s t r o fa  na  m o r z u ” . 2 3 .«  W ia d o ­
m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  11 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 
12 P r o g r a m  m u z y c z n y . 12.50 W ia d o ­
m o ś c i, k r o n ik a .  13 F i lm  T V  „ P r z y ­
g o d y  w  k r a ju  N e p tu n a ” . 13.25 K o n ­
k u r s  r y s u n k o w y .  13.40 „ W iz y ta  i

s k ie g o . 10.40 J a k a  P o ls k a . 10.50 M i­
n ia tu r y  H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o .  P R O G R A M  I V  
11.10 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . W IA D O M O Ś C I:  B, 1®, 17, 22.
11.35 K o m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 11.40 -  m  *  m
L a u r e a c i  k a z lm ie r a o w s k ic h  fe s t i  w a -  m u z y k a  W O J S K O W A  (S ) 8.20 K O N  
h .  12.06 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j  p io -  C E R X  Ż Y C Z E Ń  (S ). 8.46 A K C J A  
s e n k i.  12.30 D u d » e , e p o k i,  o b y e z a -  ,  s o ł i & i  u d e r z y ,  o r ts ie M ry
Je. 12.36 W s p ó łc z e s n e  lo t y  k o s m ic z -

r a ń  &13.20 R o z w a ż a n ia  e ty c z n e . 13.38 Z e 
w s i i  o  w s i.  13.50 F o n o te k a  f o lk lo ­
r u .  14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ W n ie ­
b o g ło s y ” . 14.50 N a g ra n ia  n o w e  I 
n a jn o w s z e . 15.35 R e g  G ib s o n  ś p ie ­
w a  k a n a d y js k ie  p ie ś n i.  15.50 S p o r t  
m o im  h o b b y . 16 M u z y c z n e  In t e r -

s ic ie  go . 11 P io s e n k a rs k ie  p o w tó r k i  
i  p rz e b o jo w e  p r e m ie r y  (S ). 12.05
G w ia z d y  Jazzu  (S ). 13 S ły n n e  o r k ie ­
s t r y  s y m fo n ic z n e  ś w ia ta . 14 T e a t r  
P R  „ K r u c z e  w ła d a n ia ”  (S ). 15 K o n ­
c e r t  b e z  b i le tu  (S ). 16 G o d z in a  d la  
k o le k c jo n e r ó w  n a g ra ń  (S ). 17.05 P O -

W ie c z ó r  l i te r a c k p - m u z y c z n y  — G ło - ' 
# y  —  a u d y c ja  M ic h a ła  M ls io m e g o . 
21.40 O r k ie s t r a  M a y n a r d a  F e rg u s o -  
n a .  22 M u z y c z n e  te le g r a m y  ze ś w ia  
tą .  22.35 M o je  m u z y c z n e  fa s c y n a c je . 
P R O G R A M  H I
7 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  9.03 W a - 

. „ .  k a c je  z p rz e b o je m . 10.30 C o d z ie n n ie  
m u z y k a ” . 15 M a g a z y n . 15.30 W id o -  p o w ie ś ć . U  W a k a c je  ze s w in g ie m , 
w is k o  d la  d z ie c i.  16 S k r z y n k a  ż y -  11.30 N ie  c z y ta liś c ie  t o  p o s lu c h a j-  
c ze ń . 17 W ia d o m o ś c i. 17.05 S p o r t .  c ie .  11.45 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ C z y

m ezzo . 16.20 K u l is y  o d k r y ć  n a u k o -  S n i e T  M U Z A f f l  t f  W i w ó r

k i .  17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 18.45 « ( „ . „ i . .  wharnr>ol«aki» < s \ 21 30 P o e d  
S ły n n e  z e s p o ły  w o k a ln e .  19 - M a t y -  i  p i e ń k i  ( S ) ^ 22.05 z * B O IS K  i  S T A .  
s ia k o w ie  : 19.35 Ś w ia t  b a ś n i.  20 D i o n ó W . 22.20 P ły ta  d n ia  (S ). U
K o m p o z y to r  t y g o d n ia .  20.30 Ś p ie w a -  N _ _ v  b lueK  
n e  s t r o f y .  20.45 Jęz . f r a n c u s k i .  21 N O c n y  DlueB

18.05 „ C y r k  A p o l lo ” . 18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19.26 P ro g n o z a  p o g o d y , k ro -

p o w ie m y  p re z y d e n to w i!” . 13.10 
p ro p o s . 14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.0

A f r y k a ń s k ie  p ta k i .  20.55 G d y  s ię  m ó w i w ło s k ie  la to .  15 25
P i łk a r s k ie  M Ś . 21.45 K r o n ik a .  22 50 
Ś p ie w a  J u l ia  H a m a r i .  23.25 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A ftJ  I
15.35 N U R T  —  S p e c y f ik a  T e a tr u  
T V .  16.05 P r o g r a m  d n ia . 16.10 P r z y ­
je m n e  z p o ż y te c z n y m . 16.30 D z ie n ­
n ik .  17 P i łk a r s k ie  M Ś . 19.10 D o b ra ­
n o c . 19.20 R o ln ic z e  ro z m o w y .  19.33 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 
P r e lu d ia  D e b u s s y ’e g o  g ra  E r i k  B e r -  
c h o t .  20.45 P i łk a r s k ie  M Ś . 23 D z is n  
n ik .  23.20 M e lo d ia  na  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I ł
16.25 P r o g r a m  d n ia . 16.30 J ę z . f r a n ­
c u s k i.  16.55 Jęz . r o s y js k i .  17.30 K in o  
p o w tó r z e ń  „ P o r t r e t  w  d e szczu ” . 19 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 
K in o  p o w tó r z e ń  „ K o g o  ś m ie m  k o ­
c h a ć ”  22.10 P re z e n ta c je  — K a z i-  . 
m ie r z  O ra cz . 22.40 D ia lo g i  p o l i t y c z ­
ne.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
8.25 T y d z ie ń  na  d z ia łc e  8.56 P r » - - 
g r a m  d n ia . 9 S o b ó tk a  10 30 S tu d io  
P i łk a r s k ic h  M is t r z o s tw  ś w ia ta .  12.39 
„ 7  a n te n ” . 13.20 K iu b  S ze śc iu  K o n ­
ty n e n tó w  14.05 E s t r a ia  f o lk lo r u  — 
k o z a c k i  ze s p ó ł z K u b a n ia . 14.25 
D w ó jk a  p r e z e n tu je  -  „O  m o r z u  *  
ta ra s u  W a łó w  C h ro b re g o ”  15 20 
F i lm  d o k u m . „C z a s  w  o rę ż u  z a p is a ­
n y ” . 15.50 D z ie n n ik .  16.10 F i lm o te ­
k a  N a -ro d o w a  „ S m a r k u la ”  17 50 
„ Z w a ż  p r z y ja c ie lu  S a n c h o ” . 18 G o ­
d z in a  z p r o f .  H e n ry k ie m  S z ’e t y ń -  
s k im .  18.50 D o b ra n o c  13 N o r w e s k i 
p r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ H o k u s - p o ­
k u s ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  TV  
a n g . „ T a m ta  d o l in a ,  ta m te  la ta ”  
21.15 P ro g ra m  m o n ta ż o w y  — G w ia z -

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14, 15,

W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h ­
v i l le .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
19 „ S o n d e r a k t io n  L o e m b e rg ” . 19.30 
(M a ła  le tn ia  s u ita .  19.50 W a le r y  B r .u  
s o w . 20 L is ta  p rz e b o jó w .  22 T e ­
a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 22.25 G ra  
o r k .  G le n n a  M il le r a .  22.46 „24  g o ­
d z in y  w  10 m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  IV

16, 17, 19.15, W IA D O M O Ś C I: 8, 1®. 15, 17, 19,

S T U D IO  E S P A N A  82: 17.05. 21.08. 
14.05 L is ta  p rz e b o jó w .  14.50 W ie rs :e  
J a n a  B rz ę k o w s k ie g o . 15.10 S tu d io

2.30.
¡.30 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.40 S tu  

d io  B a ł t y k .  7 M u z y c z n e  ro z m a ito ś ­
c i  s te re o . 7.30 W s ta w a j — s z k o d a

M ło d v c h .  16.05 M u z y k a  i  A k t u a l-  d n ia .  8.05 P o ra n n a  se re n a d a . 9 P rz e d  
n o ś c i. 16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo -  p o łu d n ie  z K a ro le m  M a r ią  W e b e - 

19.45 Z  n a s z e j fo n o te k i.  20 55 re m . 10.30 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń
K a le jd o s k o p  d n ia .  20.30 K o n c e r t  z y  
czeń . 21 K o m u n ik a ty .  23.40 J a zzo w a  
d o b ra n o c k a .
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I:  13.30, 15.30 21.38,
23.50
14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ W n ie b o ­
g ło s y ” . 14.50 W y d a n ie  d ź w ię k o w e  
p a m ię tn ik ó w  15.15 Z e s p o ły  z ta m ­
t y c h  la t .  15.40 L u d z ie  i ic h  p a s je  
16 M u z y c z n e  in te rm e z z o  16.10 D / iś  
p y ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź . 17 „ T y l -

b r a tn ic h  r a d io fo n i i .  11 S y lw e t k i  l i ­
te ra c k ie .  11.30 M u z y k a  ró ż n y c h  n a ­
ro d ó w . 12.06 F i lh a r m o n ia  ra d io w a . 
13 K w a d r a n s  l i t e r a c k i .  13.15 R e la k s  
w  s te re o . 14 T e a t r  n a tu r a ln y .  14.30 
R e la k s  w  s te re o . 15.05 P a n o ra m a  l i ­
te ra c k a .  15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a ­
na . 17.06 5 m in u t  d la  fo n o a m a to -  
r ó w .  17.10 D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.20 S o ­
b o tn i  m a g . k u l t u r a ln y .  18 „ O tc h ła ń  
z a t ra c e n ia  c z y l i  z a g ła d a  l o t u ” . 19 95 
K la s y c y  m u z y k i  b lu e s o w e j.  19.30 
W ła d im ir  H o r o w itz .  29.30 L is t y  c e -

k o  d w ie  g o d z in y ”  19 K o m p o z v to r  sa rskd eg o  k u r ie r a .  21 K lu b  S te re o , 
t y g o d n ia  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a j-  22 40 S tu d io  S te re o  z a p ra sza , 
p ię k n ie js z a  je s t  .m u z y k a  p o ls k a . .
20.45 Jęz. a n g ie ls k i.  21 R e c ita l w ie -  « « d z i ł l a  
c z o ru . 21 40 W ie c z ó r  l i t e r a c k o - m u -  P R O G R A M  I
z y c z n y  -  m a g a z y n  k u l t u r a ln y  W IA D O M O Ś C I: 7, 8. 9.6®. 11, 14.
ro z g ło ś n i.  22.10 Ś w ia t  m u z y k i  d a w ­
n e j. 22.50 „ P a m ię t n ik i  c h ło p ó w ”  ’ 3 
Ja zz  d la  w s z y s tk ic h  23.40 P o e z ja  
na  Ą p b ra n p c  
P R O G R A M  m
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 P o d s łu  
c h a n e  u  in n y c h .  15.30 Z  m o je j p ły -

19.15
„E S P A N A  82” : 17. 21.05,

7.10 C zas i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.10 S ie d e m  d n i  
w  k r a j u  i  na  ś w ie c ie .  8.30 U ś m ie ­
c h e m  p r z y w i ta j  d z ie ń . 9.05 S tu d io  
E sp a n a  82 9.20 R a d io w y  M a g a z y n

Notatnik szczeciński
•  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  o r g a n i­

z u je  d la  d z ie c i z o s ie d la  P r z y ja ź ń ,  
K a l in y ,  Z a c h ę ta , M ic k ie w ic z a  i  K lo -  
n o w ic a  „ W a k a c je  w  o s ie d lu " .  Z a ­
ję c ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  s ie d z ib ie  
k lu b u  p r z y  u l .  J o d ło w e j  7 c o d z ie n ­
n ie  w  g o d z . o d  9 do  15. P r o g r a m  
s p ę d z a n ia  w o ln e g o  cza su  b ę d z ie  c ie  
k a w y  i  ró ż n o r o d n y .  W p is o w e  za Je 
d e n  m ie s ią c  w y n o s i 100 z ł.

▲ G IE Ł D A  s ta ro c i  o d b ę d z ie  s ię  
w  n ie d z ie lę  w  g o d z . 11—14 w  k l u ­

b ie  „ P o c z t y l io n ” .
A  A C K  „ P IN O K IO ”  o r g a n iz u j«  

w ie c z o r k i  ta n e c z n e  d is c o  d la  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó ł ś r e d n ic h  w  k a ż d ą  ś ro ­
dę  i  n ie d z ie lę  w  g o d z . 16—19, a  d la  
s tu d e n tó w  — c o d z ie n n ie  o p ró c z  n ie  
d z ie l  i  p o n ie d z ia łk ó w  — o d  go dz . 
20

A W  D N IA C H  3 1 4 b m . o  g o d z . 
17 P a ła c  M ło d z ie ż y  i  D K  „ H e tm a n ”  
z a p ra s z a ją  m ło d z ie ż  s z k ó ł p o n a d  p o d  
s ta w o w y c h  n a  w a k a c y jn e  d is c o . B i ­
l e t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  D K  „ H e t ­

m a n ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  n a  u l .  G d a ń s k ie j o k . 

g o d z . 7.55 t r a m w a j  l i n i i  8/7a p o tr ą ­
c i ł  6 3 - le tn ie g o  L e o n a  K „  k t ó r y  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  w s z e d ł na  t o r o w is k o  
t r a m w a jo w e .  N ie o s tro ż n e g o  p rz e ­
c h o d n ia  z p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia m i 
g ło w y  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la  n a  
G o łę c ln ie .

- O K O Ł O  go dz . 10 n a  s k r z y ż o w a n iu  
u l .  G o n ty m y  z u l .  E m i l i i  P la te r  sa ­
m o c h ó d  o s o b o w y  V o lk s w a g e n  S Z F  
5496 k ie r o w a n y  p rz e z  T a d e u sza  W . 
p o t r ą c i ł  n a  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  
1 4 - le tn ią  G ra ż y n ę  W . D z ie w c z y n k ę  
ze w s trz ą ś n ie n ie m  m ó z g u  p rz e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  U n i i  L u ­
b e ls k ie j.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  P r a s a - K s la ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k a  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A 'K C J .A ^  o j k J, ^ 35P lJ s k ^ ® n o m  427-77
s k r  o o c z t 70-925 R e d a e u le  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  re d a ic c l i  467-2 g o łd u  P m s k ie lo  8 te l 394-34 Z a tre ś ć  1 t e r -
d z  s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  o r z y jm u le  B iu r o  R e k ia rn  i  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  o l  H o łd u  P iu s k ie g o  » te i M m ó w ie n ia  w  m le 1 .  
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d o o w .e d z .a ln o ś c : J e d n o s tk i g o s o o d a rk : u s o o łe c z n  one1 n s t y tu c ie  ° rB ^ n .z a c 1 e  sd  . . i u b  u  d o r e c z v c ie l i  C z v te ln ic v  in d y w l-
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a - K s ia ż k a - R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  m e  m a  o d d z ia łó w  - - w  u rz ę d a c h ‘ o o c z to w v c h  lu b . u  ^ rV ' “ m € r a tv  na  o o z o s ta łe
d u a ln i  o p ła c a ła  o r e n u m e ra te  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  o o c z to w v c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na r o k  n a s te o n y . d o  d n ia  5£  u m e r a ty ^ m le s le c z n a  d o  ^ 0  c z e rw c a  b r  87 z ł
w  te rm in a c h :  od  25 l is fo n a d a  n a  s ty c z e ń . T k w a r ta ł  I  o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a łv  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o  G r a f  »orne
1 lio c a  b r  109 zł ^  TT k w a r ta ł  261 z ł za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 z ł za I I  p ó łro c z e  6a< z ł N r  in d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f .c z n e

P -»
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Oferta handlowa WPHW

U C Z N IO W IE  szkó ł rozpoczę li ju ż  w a kac je . C ze ka ją  ic h  'i s ta n o w ią  fa r tu s z k i i  w d z ia n ka  
m ies iące  w y p o c z y n k u , oby ja k  n a jb a rd z ie j udanego i  s łonecz- w  ko lo rze  g ra n a to w y m  lu b  błę- 
nego. D la  ro d z ic ó w  d z ie c i szko lnych  te  m iesiące oznacza ją  je  k itn y m  — c z y li w  n a jb a rd z ie j 
d n a k  także  wzm ożone pe reg ryn ac je  po szczecińsk ich  s k le - p o s z u k iw a n y c h  p rzez k lie n tó w ; 
pach , aby ja k  n a jle p ie j w y p o a ż y ć  poc iechy na nas tę pn y  ro k  b arw ach , 
sz k o ln y . O  zasadach n a b y w a n ia  a r ty k u łó w  p ap ie rn iczych  N ie k o rz y s tn ie  p rze d s ta w ia  się 
ic h  re g la m e n ta c ji i  te rm in a c h  sprzedaży ju ż  p isa liśm y . M o - także  sp ra w a  k o n fe k c ji d la  
g liś m y  także  zam ieśc ić  o p ty m is ty c z n e  p rognozy W P IIW , iż  ze d z iec i w  w ie k u  s z k o ln y m  (tj. 
szy tów  oraz znaczne j części p rz y b o ró w  szko lnych  n ie  za b ra k - od 6 do  15 la t) . A  m ia n o w ic ie  
n ie . o d n o to w u je m y  n ied o s ta tek  spód

P R Z E D  p ie rw s z y m  d z w o n - ca d y re k to ra  o dd z ia łu  L u d m i-  1 S|° !? z l| j  3 ^ M o n W y c ia
k ie m  u c z n io w ie  je d n a k  m uszą la  K a z b e ru k  -  n ie  P o w in n i Sz 6 ln ia  tra d n 0  be,d£ e n a - 
m ie ć  także  p rzyg o to w an e  to r -  m ieć  k ło p o tu  ty lk o  ro d z ice  ucz , ®. uczn ia  b ia ła  koszu le
n is t r y  czy w  sta rszych  k lasach  n ió w  m łodszych  k la s  z ż a k u - f  „  w „  szko lne uiroczys- 
te c z k i, k u p io n y  fa r tu s z e k , s to - pem  to rn is tr ó w  oraz rodz ice
so w n y  s tró j na u roczys tośc i d z iew czą t z n a b y c ie m  b lu z e k  i  %  tru d n o ś c ia m i su ro w co-
szko lne  -  a  w ię c  b ia łą  b luzkę  w  ty c h  dw óch  a s o r ty m e n ta c h  ^  tk a n in  ia -
lu b  koszu lę  i  g ra n a to w ą  spod- b ow iem  tego roczna  o fe r ta  je s t ? X  a k ^ L  dldai 0 się uzyskać 
n ice  lu b  spodn ie  C zy z d o k o - bogatsza od u b ie g ło ro czn e j . i h a .rd lo w T y nte
n am em  ta k ic h  za ku p ó w  ro d z i-  p o w in n a  w  p e łn i p o k ry ć  zapo - \  m a t e r i a ł y  a tra ikcy in e  
ce ró w n ie ż  „ ie ^ b e d ą  m ieU  za- t ry b o w a n ie .  na te  a r ty k u ły  l ^ ^ a c h
sadm czych  tru d n o ś c i?  O dp o - je ś l i  chodzi o  to r n is tr y  —  b ę - J a „ lh a rd . i „ t  noszuk 
w ie d z i na to  p y ta n ie  s z u k a lis -  dz ie  ic h  zd an ie m  h a n d lo w c ó w  S J ,  tk a n in v  ko szu lo w e  
m y  w  O dd z ia le  O b ro tu  U b io rą -  n ie  ty lk o  pod d o s ta tk ie m , a le  B „  . , y w a k a c ie  u c z n ió w
m i W o je w ó dzk ie g o  P rze ds ię b io r p o w in n y  się także  podobać k i i -  , . j ^ n e  (o c z y w i-
s tw a  H a n d lu  W e w n ętrzne go . eintom,- ja k o  iż  są e fe k tow ne , ^  ie ś l i  d o S Ł e  J a )  

N ie s te ty , tu  p rognozy  są b a rw n e  i  s ta ra n n ie  w yko n a n e . E K  S  L  ”
znaczn ie  f m n i3 {  T y le  o p ty m iz m u . N a to m ia s t £czu sp ęd z i kon ieczność odpo-
J a k  p o in fo rm o w a ła  nas zastęp- znaczn ie  m n ie j ró żo w o  p rz e d - w I(,d n i, ie o  w y e k w ip o w a n ia  po-
------------------- —------------- -- “ I  s ta w ia  się sp raw a  teczek i  to re b  c iech y  do  szko ły , n im  za b rzm i

szko lnych  d la  u czn ió w  s ta r -  p ie rw s z y  dzw onek, (su)
szy ch k las . B ędzie  ic h  w  sp rze - -----------------
dąży o 30 p roc. m n ie j n iż  w  ro

Nowe nazwy 
ulic

N A  o s ta tn ie j  s e s ji M R N  r a d n i  za ­
a k c e p to w a l i  n o w e  n a z w y  u rz ę d o w e  
u l i c  S z c z e c in a . I  t a k  n a  o s ie d lu  
d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  Z e le c h o -  
w o  s p a c e ro w a ć  b ę d z ie m y  n ie b a ­
w e m  u l . u l .  B ie l ik a ,  S z c z y g lim  Z a ­
u łk ie m  i  C y ra n e c z k i.  W  Z d r o ja c h  
w y ty c z a n a  o b e c n ie  u l ic a  łą c z ą c a  u l. 
W z g ó rz e  z u l .  C e d ro w ą  o t rz y m a  
im ię  H u b a lc z y k ó w ,  a  d ro g a  d o ja z ­
d o w a  d o  k o p a ln i  g l i n y  n a  o s ie d lu  
p ło n ią  n a z y w a ć  s ię  b ę d z ie  u l .  C e­
r a m ic z n ą .

I s tn ie ją c y  n a to m ia s t  p la c , p o ło ­
ż o n y  u z b ie g u  u l ic  D w o r s k ie j  i  
W ie rz b o w e j,  o c h rz c z o n y  z o s ta n ie  
m ia n e m  p la c u  S ło w iń c ó w  (n a z w a  ta  
o z n a c z a  e tn ic z n ą  g ru p ę  lu d n o ś c i  p o ­
m o r s k ie j .  s p o k r e w n io n ą  z K a s z u b a ­
m i) .

k u  u b ie g ły m  (za le d w ie  4 800 
szt.). Jeszcze g o rz e j w y g lą d a  o-
fe r ta  h a n d lo w a  je ś l i  chodzi__ o
fa r tu s z k i szko lne  d la  d z iew  
czą t (do sk le p ó w  t r a f i  ic h  o  53 
p ro c . m n ie j n.iż trok te m u !) oraz 
w d z ia n k a  d la  ch łop có w  (o 33 
p roc. m n ie j n iż  p rze d  ro k ie m ). 
T e  w ie lk o ś c i m ó w ią  same 
s ieb ie  i  n ies te ty , h a n d lo w co m  
n ie  u d a ło  się ja k  na  ra z ie  zna­
leźć ro z w ią z a n ia  te j k w e s t i i  
B lisko ść  „L u x p o lu ”  p ro d u ­
centa  fa r tu s z k ó w  n ie  na  w ie le  
n am  się zda ła , p ó ii ie w a ż  jes t 
to  to w a r d z ie lo n y  ce n tra ln ie . 
Pocieszać może t y lk o  fa k t ,  że z 
te j szczup łe j ilo ś c i w iększość

Po co straszyć?
P R Z E D , d w o m a  d n ia m i z n a la z ła m  s ta w ie n ie  s p r a w y  c a łk o w ic ie  p rz e *  

w  s k r z y n c e  n a  l i s t y  w e z w a n ie  d o  s ło n i ło  f a k t ,  że  p rz e c ie ż  b a d a n ia  
p o d d a n ia  s ię  b a d a n iu  r a d io fo to g r a -  m a ją  b y ć  p rz e p ro w a d z o n e  d la  d o *  

l ic z n e m u  k l a t k i  p ie rs io w e j .  P o m i-  b r a  p a c je n ta  ( c z y l i  m o je g o ) .  A n o  
ja m  fa k t ,  i ż  w z y w a n o  m n ie  n a  15 ta k ,  n a j le p s z e  In te n c je  m o ż n a  ła t -  
c z e rw c a ' a  p is e m k o  o t r z y m a ła m  30 w o  s p a s k u d z ić , (su)
te g o ż  m ie s ią c a . N ie  m o g ę  je d n a k

W oczekiwaniu...
K L IE N C I  D e lik a te s ó w  p r z y  a l 

W y z w o le n ia  6 n ie  lu b ią  d o k o n y w a ć  
z a k u p ó w  w  s to is k u  w a r z y w n y m . 
T u  b o w ie m  b a rd z o  czę s to  b r a k u je  
o s o b y  o b s łu g u ją c e j k u p u ją c y c h .  
N ie je d n o k r o tn ie  p rz y c h o d z i c z e k a ć  
na  e k s p e d ie n tk ę  p a rę  c z y  k i lk a n a ś ­
c ie  m in u t ,  d o p ie ro  g d y  u tw o r z y  s ię  
k i lk u o s o b o w y  o g o n e k , to  k to ś  z  p e r  
s o n e lu  w y w o łu je  s p rz e d a w c z y n ię  z 
za p le cza . — C z y  n a p ra w d ę  m u s i­
m y  c z e k a ć  na d a rm o ?  — d e n e r w u ­
ją  s ię  k l ie n c i.  . (su )

Parking potrzebny
szczecinianom

J A I<  ju ż  p is a l iś m y , n a s i C z y te l­
n ic y  z a s u g e r o w a li  o s ta tn io  m o ż li­
w o ś ć  u r z ą d z e n ia  p a r k in g u  d la  sa­
m o c h o d ó w  n a  c h o d n ik u  p rz e d  re ­
s ta u r a c ją  „ A r t y s t y c z n a ”  (a l. P ia ­
s tó w ) . A k t u a ln ie  w  w y m a lo w a ­
n y c h  z a to k a c h  — p o ja z d y  ju ż  s to ­
ją ,  c h o ć  W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  U_.l 
n ie  z d ą ż y ł jeszcze  z d ją ć  z n a k u  za­
k a z u  z a t r z y m y w a n ia  s ię  o b o w ią z u ­
ją c e g o  n a  ty m  o d c in k u  d r o g i .

(m o r)

F o to :  Z . J o d k o w s k l

Mamy pierwsze obserwatorium

Co nowego na Księżycu?
Z A J R Z E Ć  w  g łą b  k r a t e r u  k s ię ż y -  za c z ą ł p o w s ta w a ć  m ię d z y  w y d z ia le -  

c o w e g o , o b s e rw o w a ć  w y b u c h y  na  w y  b lo k  P o l i t e c h n ik i ,  w p ro w a d z o n o  
S ło ń c u , c z y  te ż  o b e jrz e ć  b l iź n ia -  p o p r a w k i  d o  p r o je k tu  (o g ro d z e n ie  
c z o  p o d o b n ą  d o  s ło n e c z n e j g a la k -  ta ra s u  n a  d a c h u  i  w z m o c n ie n ie  
ty k ę  z m g ła w ic y  A n d ro lm e d y  — s t r o ju )  o ra z  z a m ó w io n o  w  N R D -o w  
k tó ż  z nas n ie  m ia ł  w  m ło d o ś c i s k ie j  f i r m ić  Z e iss  r e f r a k t o r  150/225 
ta k ic h  m a rz e ń ... D o ty c h c z a s  m o -  w ra z  z k o p u lą  a s t ro n o m ic z n ą . J a -  
g l iś m y  je  re a liz o w a ć  J e d y n ie  za k o  że b u d y n e k  te n  o d d a n y  z o s ta ł 
p o m o c ą  f i lm ó w  i  i l u s t r a c j i  p o p u -  d o  u ż y t k u  w  1981 r . ,  d o p ie ro  w ó w -  
la r n o n a u k o w y c h .  N ie d łu g o  je d n a k  czas fa c h o w c y  z Z e issa  m o g li  w s p ó ł 
w ie lu  z  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  b ę -  u c z e s tn ic z y ć  w  m o n ta ż u  u rz ą d z e ń , 
d z ie  m ia ło  m o ż liw o ś ć  n a o c z n e g o
p rz e k o n a n ia  s ię  ja k  w y g lą d a ją  o d -  N a sz  r e p o r te r  m ia ł  o k a z ję  o b e j-  
le g łe  ś w ia ty .  rż e ć  w c z o r a j  p ie rw s z e  s z c z e c iń s k ie

„ 3 ' / /  4 K 2 K 5 J \  S - '

mSSLTw naĄi™ S -r. urn«. f
m ie ś c ie  o b s e r w a to r iu m  a s t ro n o m ie  z -
ne . O  ro z m o w ę  n a  le g o  te m a t  p o -  « «  “ J  « o ™ * *  u ło ż o n y c h  w  o f c r u -  
p r o e i l l t a y  d y r e k to r a  I n s t y t u t u  F i -  » " " . t a
z y k i  PS  d o c . d r a  T .  R e w a ja .

— P o m y s ł w y b u d o w a n ia  w  S zcze - •• • , » . ,  - .
e tn ie  o b s e r w a to r iu m  „ o d s i .

. „ ...... ...............  o b ie k ty w e m  o ś re d ­
n ic y  15 c m . K o p u ła  m o ż e  o b ra c a ć

ły m  fu n d a m e n c ie .  A k t u a ln ie  t r w a ją  
t u  p ra c e  w y k o ń c z e n io w e :  k ła d z ie  
s ię  p o d ło g ę  i p rz e p ro w a d z a  o g ó ln ą  
„ k o s m e ty k ę ”  w n ę trz a . S a m  r e f r a k -

t r a k c ie  o b c h o d ó w  J u b ile u s z u  
p e rn ile a ń s k ie g o , k t ó r y  ś w ię c i l iś m y  w  
1973 r o k u .  K o m i te t  o r g a n iz a c y jn y  
t y c h  u r o c z y s to ś c i ' —  w  s k ła d  k tó r e ­
go  w c h o d z i łe m  z u p o w a ż n ie n ia  r e k ­
to r a  P S  — p o s ta n o w ił u p a m ię tn ić

38—560
ny.

r a z y ,  je s t  ju ż  s p ra w d z o -

S ą to  u rz ą d z e n ia  ś r e d n ie j  k ia -  
d a ją c e  p e łn ą  m o ż liw o ś ć  o b s e r-  

a c j i  p o p u la r n y c h  i  p o d s ta w o w y c h ,
ju b i le u s z  p o p rz e z  w y b u d o w a n ie  n a u k o w y c h  -  k o n ty n u u je  d o c . R ą - 
W ia ś n i.  te g o  o b ie k tu ,  ja k o  t e  b ę - " » ! •  T , ? ' ? ' 7-
d z ie  o n  rze czą  s p o łe c z n ie  u iy te c z -  b f z® u i i  a<- s z c z e g ó ły  u k s z ta łto w a ­
n a  -  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  n p .  d o  “ “  K a ^ a .  e f e k t j w -
p ia n o w a n e g o  p o m n ik a  M ik o ła ja  K o  n ie  w y g lą d a ją  d u ż e  p la n e ty  na sze - 
p e r n tk a .  P o n ie w a ż  w  o w y m  czas ie  5 »  u k ła d u .  , a k  S a tu rn  i  . ło w is z

z r o z u m ie ć  p o  c o  w  w e z w a n iu  m n ie  
( w  m o im  z re s z tą  In te r e s ie  z d r o w o t ­
n y m )  z a s to s o w a n o  c h w y ty  n ie z u ­
p e łn ie  f a i r  a  m ia n o w ic ie  m n ó s tw o  
p o g ró ż e k . O tó ż  je ś l i  n ie  s ta w ię  s ię  
te g o ż  d n ia  (c o  o c z y w iś c ie  b y ło  n ie ­
m o ż l iw e  n a  s k u te k  d z ia ła n ia  po cz­
ty ) .  s ta n ę  p rz e d  K o le g iu m  ds . W y ­
k r o c z e ń ,  z o s ta n ę  u k a r a n a  g r z y w n ą  
w  w y s o k o ś c i 3 ty s .  z ł  lu b  n a w e t 
a re s z to w a n a . P o  p r z e c z y ta n iu  o 
s t r a s z l iw y c h  k o n s e k w e n c ja c h  ja k ie  
m n ie  c z e k a ć  m a ją  n ie  t y l k o  po ­
p a d ła m  w  f r u s t r a c ję  (c o  n ie  je s t 
k o r z y s tn e  d la  z d r o w ia ,  p ro s z ę  s łu ż ­
b y  z d r o w ia ) ,  a le  ta k ż e  ta k ie  p rz e d -

Na Cmentarzu Centralnym

Po wodę 
do sadzawki?
C M E N T A R Z  C e n t r a ln y  —  s p o ra  

o a z a  z ie le n i  w  S z c z e c in ie , o d  la t  
n ie  m a  n a le ż y c ie  r o z w ią z a n e j s ie c i 
.w o d o c ią g o w e j.  L u d z ie ,  k t ó r z y  p r z y ­
c h o d z ą  t u  z a t ro s z c z y ć  s ię  o  g r o b y  
s w y c h  b l is k ic h ,  m u szą  w ię c  u rz ą ­
d z a ć  is tn e  w y p r a w y  w  p o s z u k iw a ^ . 
n i u  w o d y .  P o d o b n o  je d n y m  ze  ż :3  
d e ł  d r o g o c e n n e g o  p ły n u  s ta ła  s ię  
s a d z a w k a , je d n a k  k o r z y s ta n ie  z  n ie j 
w  ty c h  c e la c h  g r o z i p rz y m u s o w ą ' 
k ą p ie lą .  J a k  d łu g o  jeszcze ?  (m o r)

Lip-łon po szczeciński!
B R A K  h e r b a ty  n a  n a s z y m  ryn.-cu 

s p o w o d o w a ł,  i ż  z w o le n n ic y  „ c u p  o f 
to a ”  s ię g a ją  p o  ś r o d k i  zas tęp cze . 
O b e c n ie , g d y  z a c z ę ły  k w i tn ą ć  l ip y  
—  z b ie ra ją  ic h  k w ie c ie  i  p r a c o w i­
c ie  suszą . P o n a d to  p o d o b n o  n ie ź le  
s m a k u ją  ta k ż e  suszo n e  s k ó r k i  ja b ­
łe k ,  l i s t k i  p o z io m e k  a n a w e t  je ż y n . 
T a k  w ię c  n ie b a w e m  o d w ie d z a ją c  
s ię  w z a je m n ie  i  s ie d z ą c  n a d  s z k la n ­
k ą  n ib y - h e r b a ty  b ę d z ie m y  s ię  m o  
że  d z ie l ić  r e w e la c y jn y m i  p rz e p is a  
m i  d o m o w y c h  m ie s z a n e k , (su)
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lo ń s k ie j  10 c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . W y s z y ń s k ie g o  25 p r z y jm o w a n ie  z g ło -  m in a . P ia s tó w .  J a g ie l lo ń s k ą , B o h . 
9 —14. sze ń  te ł,  356-96 i  359-95 od  g o d z . W a rs z a w y  i  W a w rz y n ia k a ,

(w r a z  ze  s w y m i k s ię ż y c a m i) .  M o ż n a  
te ż  o b s e rw o w a ć  w  d z ie ń  p o w a e rzch  
n ię  S ło ń c a , a w  n o e y  —  p r z y  s p rz y  
ja ją c y c h  w a r u n k a c h  —  p o d z iw ia ć  
b liż s z e  g a la k t y k i .  R e f r a k to r  w y p o ­
sa ż o n y  je s t  o c z y w iś c ie  w  m e c h a ­
n iz m  z e g a ro w y  p r z e s u w a ją c y  w s z y ­
s tk ie  u rz ą d z e n ia  w  te m p ie  o b r o tu  
n a szeg o  h o r y z o n tu .

N ie k tó r z y  z C z y te ln ik ó w  m o g ą  s ię  
w  te j  c h w i l i  z a s ta n a w ia ć , c z y  Szcze 
c in  je s t  n a jw ła ś c iw s z y m  m ie js c e m  
d la  o b s e r w a c j i  n ie b a . T e le s k o p y  
m o n to w a n e  są p rz e c ie ż  g łó w n ie  w  
r e jo n a c h  g ó r s k ic h .  P o za  ty m  — ja k  
w ie m y  — w  n a s z y m  re g io n ie  p o g o ­
d a  d o ść  czę s to  b y w a  k a p r y ś n a  i  
u n ie m o ż l iw ia  ty m  s a m y m  k o r z y s ta ­
n ie  z lu n e ty .  N ie m n ie j  d la  c e ló w  
p o z n a w c z y c h , m a łe  o b s e r w a to r iu m  
p r z y d a  s ię . z p e w n o ś c ią  s tu d e n to m  
i  u c z n io m  n a sze g o  m ia s ta . P la n u je  
s ię  w ię c  w p ro w a d z e n ie  na  P o łite e h  
n ic e  z a ję ć  f a k u l t a t y w n y c h  z za­
k r e s u  a s t r o n o m i i ;  ró w n ie ż  i  s łu c h a ­
cze  W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j 
( m a te m a ty k a ,  f i z y k a )  p o w in n i  p rz e ­
k o n a ć  s ię  j a k  w  r z e c z y w is to ś c i w y ­
g lą d a  n ie b o s k ło n . U c z n io m  l ic e ó w  
o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  p rz y d a  s ię  t a k ­
że b l iż s z y  k o n ta k t  Y- tą  n a u k ą . M a ­
m y  p o n a d to  w  S z c z e c in ie  T o w a ­
rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  A s t ro n o m i i ,  k t 5  
re g o  c z ło n k o w ie  ju ż  od  l a t  n ie ­
c ie r p l iw ie  o c z e k u ją  n a  o tw a r c ie  o b ­
s e r w a to r iu m .

T a k  w ię c , m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć , 
iż  w  n o w y m  r o k u  a k a d e m ic k im  w ie  
c z o r a m i n a  ta ra s ie  p o ło ż o n y m  7 
p ię te r  n a d  a l.  P ia s tó w , b ę d z ie  t ło c z ­
no . O c z y w iś c ie  is tn ie je  k o n ie c z n o ś ć  
o p ra c o w a n ia  g r a f ik ó w  t y c h  w iz y t ,  
a le  t o  j u ż  n a jm n ie js z y  k ło p o t .  N a j ­
w a ż n ie js z e , że d o c z e k a liś m y  s ię  w  
n a s z y m  m ie ś c ie ' o b s e r w a to r iu m  as­
t ro n o m ic z n e g o  z  p ra w d z iw e g o  z d a - 

( n ie r )

Zgubiono-znctleziono
Z N A L E Z IO N O  k s ią ż e c z k ę  c z e k o w ą  

n a  n a z w is k o  A n d r z e j  K r a s iń s k i .  
Z g u b ę  o d e b ra ć  m o ż n a  p r z y  u l .  P r o  
d u k c y jn e j  17/15 ( w  n ie d z ie lę  w  g o ­
d z in a c h  14 -20 — w  Z a ło m iu ) .

P r z y b łą k a ł  s ię  r u d y  k u n d e le k .  
W ia d o m o ś ć  u l .  K o m . P a r y s k ie j  2/3 
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